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W e czwailek po silnej odpowiedzi, którą 

A s q u i t l i  dał lordom, Izba gmin została odro
czona znaną mową tronową. Król Edward dzię
kuje w niej wybranym przedstawicielom naro
du angielskiego za uchwalenie funduszów, po
trzebnych na koszta obrony państwa, wyraża
jąc zarazem u b o l e w a n i e ,  że uchwala ta  
stała się na razie bezskuteczną.

Stanowisko króla nie pozwalało mu powie
dzieć więcej. .Tuż jednak sam fakt, że Edward 
V II akceptował ułożony przez liberalnych jego 
ministrów tekst mowy, nie wykreślając z niej 
owego ubolewania, świadczy, że k o r o n a  s t a 
n ę ł a  po s t r o n i e  I z b y  g m i n ,  pozostawia
jąc lordów ich własnemu losowi w kampanii wy
borczej, jednej z najzacieklejszych i najbez
względniejszych, jakie się kiedykolwiek w An- 
glii^odbyły.

Kampania ta rozpoczęła się już obecnie, mi
mo że Izba gmin została na razie tylko odro
czona, a doniero dnia 8 stycznia będzie roz
wiązana. To opóźnienie rozwiązania Izby na
stąpiło ze względu na to, że gdyby obecnie 
rząd rozpuścił parlament, musiałby, w myśl 
ustawy, w ciągu 35 dni przeprowadzić noroe 
wybory, ktoie wj padłyby wskutek tego na czas 
świąteczny, więc najmniej odpowiedni. Nadto 
musiałyby się te wybory odbyć jeszcze wedle 
starych spisów wyborców, podczas gdy w stycz
niu będą one przeprowadzone już na podstawie 
nowych.

Sytnacya lordów i tak  już z natury rzeczy 
trudna, siała się. jeszcze bardziej niewygodną 
wskutek zręcznego postąpienia A sąuitha, który 
zigno.iował ich „wielkoduszne" oświadczenie, 
że gotowi są uchwalić budżet tymczasowy, aby 
państwa nie pozbawiać koniecznych funduszów. 
Wbrew wywodom przywódcy konserwatywnej 
opozycji w Izbie gmin lorda Baltoura, Asąuith 
propozycyę tę odrzucił i proklamował stan bez- 
brdżetowy, aby w ten sposób odpow iedzialność 
za p łączone z takim stanem trudności i zawi- 
kłania finansowe złożyć na iordow.

Dla ODędzei ia koniecznych wydatków pań
stwowych, aż do czasu uzyskania prawomocne
go budżetu, rząd będzie musiał zaciągać kró
tkotrwałe pożyczki. Lord Welby, były kanclerz 
sk ? 'b u  za czasów GladstOua, obliczył, że suma 
tych pożyczek wyniesie 49 milionów funtów. 
Aczkolwiek suma ta  zdaje się nieco przesadzo
ną, to jednak zawsze odsetki od tych przymu
sowych długów, na które lordowie oporem swo- 
im narazili skarb państwa, obciążają jeszcze 
baruziej budżet, co splendoru „dziedziczuych" 
prawodawców bynajmniej nie podniesie.

Ja k  już nadmieniliśmy, rozpoczęta kampania 
wyborcza będzie niebywałym w dziejach Anglii 
turniejem, w którym wszystkie potężne siły ca
łego społeczeństwa angielskiego będą zaangażo
wane. Wobec tego przepowiednia co Jo wyni- 
ków tej kampanii jest dzisiaj wręcz niemożliwą.

Kapitały, ulokowane w posiadłościach ziem
skich i w przemyśle browarniauo-gorzelniczym, 
zaważą niewątpliwie bardzo na losach tej wal- 
k : Także wyniki przedsiębranych w ciągu za
kończonej obecnie kadencjo wyborów ściślej
szych, które z reguły były korzystne dla kon
serwatystów, zdawałyby się dobrą być dła nich 
■wróżbą.

Jednakowoż nie należy zapominać, że zwy
cięstwu konserwatystów przy wyborach ściślej
szych były niemal wyłącznie skutkiem braku 
porozumienia między partyami, liberalną i ro 
botniczą. Obie f asu jąc swoich kandydatów, 
ułatwiały zwycięstwo kandydatom konserwaty
wnym, ponieważ głosy liberalne i robotnicze,

Ludwik Stasiak.

stanowiąc większość w swej sumie, ulegały roz
biciu, a konserwatysta przechodził większością 
względną.

Obecnie istnieje uzasadniona nadzieja, że obie 
partye, liberalna i robotnicza zrozumieją wobec 
wagi dzisiejszego położenia konieczność kom
promisów i kooperacyi i unikając mepotrzeDne- 
go rozbijania głosów, będą sobie wzajem ustę
powały. Przypuszczenie to opicia się i na tem 
także, że partya robotnicza dzisiaj w7 ogromnej 
większości socyalistyczna, jest jednak zbyt au 
gielską, aby miała dla salwowania lozmaitych 
dogmatów socyalistycznych narażać na niebez
pieczeństwo upadku .sprawę budżetu ^sąuita, 
która w pierwszym rzędzie jest właśnie sprawą 
klas pracujących.

Zresztą partya liberalna nie potrzebuje by
najmniej tej olbrzymiej większości przeszło 100 
głosów, jaką posiadała w obecnej Izbie gmin. 
W ystarczy jej większość znacznie słabsza, tak, 
że bez wszelkiego niebezpieczeństwa zmajory- 
zowania przez jakąkolwiek innj, grapę muże 
ona poczynić ustępstwa partyi robotniczej wszę
dzie tam, gdzie, ze względu na konieczność oba
lenia konserwatysty, będzie tego zacitodmia nie 
odzowna potrzeba.

M i  prśui m n ie m a .
( T e l e f o n e m ;

W i e d e ń ,  7 grudnia.
Rozpoczynające się dziś rokowania m i ę d z y  

U n i ą  s ł o w i a ń s k ą  a N i e m c a m i  w obec
ności Polanów, są właściwie poświęcone tylko 
kwestyi c z e s k o - n i e m i e c k i e j  . przedsta
wiają się jako konferenyce c z e s k o - n i e m i e 
c k i e  przy biernym współudziale innych stron
nictw.

Dopiero po porozumieniu się między Niemcami 
a Czechami, możliwe jest dalsze porozumiewanie 
się innych stronnictw. W tym kierunku podooue 
są dzisiejsze koufereneye do owych pamiętnych 
narad, które 13 listopada roku ubiegłego w no
cy toczjły  się u br. Lienertha. Istnieje ooawa, 
że te koufereneye, tak samo, jak tamie naiady, 
p o z o s t a n ą  b e z  r e z u l t a t u .

Je s t to tem prawdopodooniejsze, że s y t u a -  
c y a  z n a c z n i e  s i ę  z m i e n i ł a  na uorsze. 
Dziś Niemcy w yiainie oświadczają, że rozpoczy
nają konferencje tylko pod warunkiem z u p e ł 
n e g o  w y ł ą c z e n i a  k w e s t y j  o s o b i s t y c h ,  
o rekonstrukcyi gabinetu natomiast nawet mó
wić nie chcą. — Na razie żądają N i e m c y  
t y l k o  u c h w a l e n i a  p r o w i z o r y u m  b u d 
ż e t o w e g o  i ułożenia obszernego programu 
pracy dla parlamentu po świętach. Dopiero po 
ułożeniu takiego progi amu prac, gotowi są ro
kować nad ewontualnem zawieszeniem broni w 
walce narodowościowej w7 Czechach i nad re- 
konstuikcyą gabinetu.

O uruchomieniu Sejmu czeskiego Niemcy ró
wnież nie chcą nic słyszeć.

W i d o k i  p o r o z u m i e n i a  s ą  w i ę c  o b e 
c n i e  ma ł e .

HMOMIESZCZiUilE.
P ow ieść humorystyczna.

26 (C iąg dalszy.)

—  Czy się kto tobie kłaniał?
Rumieniec lekki młode lica okrasił.
—  Nie mamusiu, nie. Kłaniał mi się tylko 

miejski oglądacz bydła.
— E! On. On jsię kłania bez „savoir 

v ivre“.
W  salonie zjawiła się służąca
—  Proszę pani, oto bilet.
■— Ja k i bilet?
—  Pan kazał podać.
Adwentowska na bilet spojrzała, jakby wy

raźnych liter biletu ziozunr.eć, am przeczytać 
nie mogła.

—  Czego chce ten pan? — pyta się zo stra 
chem kobieta.

—  Czy ia wiem, czego chce?! Oddał bilet 
i czeka.

M alka Zosi czarnemi, otwartemi oczami na 
b ilet patrzyła. P rzyDzły jej na myśl dzieje ostat
nich tygodni, przyszło na myśl wczorajsze skan
daliczne zajście. Krzyknęła pani Auwentowska:

—  Pojedynek!
—  Jak i pojedynek mamusiu?!
—  Tak, tak, nie ulega wątpliwości —  mó

wiła do siebie kobieta. Ojciecby nie wyzywał 
Ale miody w a rja t wziął do serca despekt ojca 
i  krwi żąda.

—  Jakiej krwi?
Nie słyszy Adwentowska słów córki.

iSszpiffiSsim B i ®  ii Giyi.
Organ Ws/.echniemców w Galicyi — „Deut 

sches V olksblatt“ fur Galbneń* uc/uł pewien 
niepokój wobec stanowczego naszego wystąpie
nia przec;\vko faworyzowania uroszczeń niemie
ckich ze strony najwyższej władzy rządowej 
naszego kraju; w ostutnńa bowiem numerze 
usiłuje w artykule wstępnym wykazać, że po
stulat, dotyczący przyznania Niemcom galicj7j-

—  Sekundanci...
C h w yciła  m atka Z osi s ła ż ą e ę  za  ręktj.
—  Czy tam czeka dwóch panów?
— Nie, -jeden tylko.
Myśli się rozpierzchły, myśli zebrać nie po

dobna. Przecie wyzywać idzie zaw’sze dwóch. 
Tak było w jakiejś po wieści, k tórą pani id w en - 
towska gd/.ieś, kiedyś czjtała. Alfred wyzwmł 
barona na pojedjuek i posłał mu dwóch sekun
dantów. Tak jest dwóch. Nie jednego i nie 
trzech. Zresztą... Co za szczęście! Przecie jest 
książka. „Savoir vivre“. Tam będzie o po
jedynku. W  mgnieniu oka przerzuciła pani 
Adwentowska książkę, przebiegła wszystkie a r
tykuły, przerzuciła „spis rzeczy".

Rzuca książką o stół.
— Niema rubryk? o pojedynku.
— O jakim pojedynku, matusia, mówisz ?
Pani Adwentowska woła tragicznie:
—  Ojca idzie mordowTać! Ojca strzelać!
—  Kto?
— Marysiu! Idźno jeszcze raz, czy tam jest 

dwóch ?
— Ależ jeden jest tylko — mówi służąca — 

jeden — pan Władysław Piołun.
Posłyszała imię Zosia... I  bj ła blada, jako ga

łąź zakwitłej cze.emchy. Zbladła, potem nagle 
w pąsach stanęła.., A m atka przerażona mówi;

— Idzie młody Piołun nas zastrzelić.
Zerwała się Zochna.
—- Al«ż mamusiu! Ależ matulu! Co ty  mówisz 

m a»ol Przecie to niemożliwe. Frzecie tostuoen t 
Jagiellońskiego uniwersytetu, który egzaminy 
pozdawał. Jego tam profesorowie przy egzami
nach nauczyli, do kogo się strzela, a do kogo 
się nie strzela.

Cnwyciła pani Adwentowska nerwowo książ
kę „Savoir vivre“. Ona ją ocali Tam musi 
być. Tam jest reguła, czy gościa zgłaszającego

skim osobnej reprezentacyi w Sejmie kiajowym 
ze stanowiska a u s t r y a c k i e g o  — nie za
wiera nic zdrożnego, a dalej, że posądzanie ru 
chu niemieckiego w naszym kraju, iż działka w7 
interesie P rus i Rzeczy niemieckiej, jest bez
podstawne i niesłuszne. Zaniepokojenie swoje 
usiłuje organ ten zamaskować nowemi napaścia
mi i wyzwiskami na prasę polską, co mu się 
jednakże nie udaje. Od tego prawdziwego „uja
dania" na polskie dzienniki i Polakom wogóle 
dziwnie odbijają zawarta w tyra elaboracie dwa 
k o m p l e m e n t y ,  jeden pod adresem n a m i e - 
s t n i k a .  a drugi pod adresem „Czasu". N a
miestnikowi wystawiono świadectwo, że jako 
zastępca cesarza, czego zresztą spodziewać się 
należało, ż y c z l i w i e  p r z y j ą ł  p o s t u l a t y  
N i e m c ó w  i p r z y r z e k ł  u w z g l ę d n i ć  j e  
w e d l e  m o ż n o ś c i ,  zaś krakowskiemu orga
nowi konserwatywnemu, że słusznie uznał za 
wskazane, zwrócić się przeciwko „przesadnym" 
podejrzeniom innych pism polskich i przistrzedz 
je przed takiem postępowaniem, które opoz.ycye 
niemiecką tylko wzmocnić może. Czy namie
stnik i jego organ krakowski będą zadowoleni 
z tego uznania, wątpimy. A rtykuł „Tolksblatiu11 
kończy się pobożną denuncyacyą, że ci sami 
Polacy, którzy w ministerstwach i u stopni tro
nu przedstawiają się jako podpory państwa, w 
kraju uprawiają ag itac ję  wrogą ula Austiyi.

Bardziej zajmującym, niż te przepełnione nie
pokojem i jadem nienawiści wynurzenia, jest 
drugi artykuł w tym numerze pod tytułem 
„Deutsche Pachter", — i to ze względu na 
smutne stosunki ekonomiczne w naszym kraju. 
Dotyczy on coraz częstszym wypadków, że p >l- 
scy właściciele ziemscy w Galicyi o d d a j ą  
s w o j e  f o l w a r k i  w d z i e r ż a w ę  N i e m 
c o m  z galicyjskich Kolonij niemieckich.

Autor artykułu cieszy się, że tutejsi chłopi 
niemieccy, mimo iż nie posiadają szkolnego wy
kształcenia rolniczego, tak są poszukiwani przez 
polskich właścicieli ziemskich, równocześnie atoli 

; ubolewa nad tem, że c i ‘ gospodarze, niemieccy 
! przez usuwanie się ze swoich gmin oslat ają 
w nich żywioł niemiecki. Radzi on też Niem
com w galicj7jskich kolonmch, ażeby zamiast 
„wysługiwać się w ten sposób Polakom i ży
dom", starali się raczej o podniesienie kultury 
i wydajności swoich chłopskich gospodarstw — 
Przez to bowiem poduio. ą  znaczenie swoje zy
ski z ziemi i tak się w zbogacą, że bedą mogli 
n a b y w a ć  p o l s k i e  d o b r a  n a  w ł a s n o ś ć ,  
przez co staną się „wolnymi niemieckimi Guts- 
besitzerami" w Galicyi. Dla uios/.czeń polity
cznych dodano więc teraz hasło wypierania Po- 

* laków z ziemi, z większej własności, co również 
(zasługuje na baczną z naszei strony uwagę, 
i zwłaszcza na uwagę niestety bardzo lekkomy- 
śln go ziemiaństwa polskiego.

Trzeci artykuł „Yolksblattn" zawiera gwał
towne ataki na niemiecko-katolicką „Koeln. 
Yolkszeitung", że nie chce dać wiary skargom 
emisaryuszów wszechnicmieckich na rzekorny 
ucisk galicyjskich Niemców katolików w dzie
dzinie k o ś c i e l n e j .

Oprócz tycli wywodów, spotykamy w tym 
numerze nową dennncyacyę na polskich urzędni
ków starostwa w Białej z tego powodu, że po
zwolili rzekomo socyalistom tamtejszym ,.zma 
sakrow7ać“ Niemców w Łipniku z okazyi pewnego 
zebiauia, oiaz tego rodzaju kłamliwe informa-J 
oys, jak wiadomość, przedstawiająca uwięzio
nego Włodzimierza D o b r i j a ń s k i e g o  jako 
p o l s k i e g o  szpiega.

Mimo też l i c z n y c h  zastrzeżeń i z tego numeru 
„Yolksblattu" wynika także dowodnie, że jedy
nym celem tego organu i jego agitacyi jest roz
budzenie zachłanności niemieckiej względem 
naszego kraju i utworzenie w nim ognisk nie-

:ńę do domu, musi się przyjąć czy nie. P rze
biegła rozdziały, przeleciała oczami spis rzeczy. 

— Nieraa.
Rzuciła pani Adwentowska książkę na zie-

mieekicli, jako przedniej straży dla przyszłej 
iuwazyi p;usko niemieckiej.

Z  sa&oras p ra s k ie g o .
(Polem ika o m an d a t po pośle Chrzanowskim . — K andy
d a tu ra  p Italw t iefro, czy k an d y d atu ra  robotni! a  ? -* 
Porażka ugodowej poliiyki posła N apK-ralskkgo. — U7y

staw a  niem iecka w Poznaniu . — T e a ir  poznański.)

Poseł Bernard C h r z a n o w s k i ,  wybrany 
dyrektorem Banku przemysłowców', a reprezen 
tający w parlamencie niemieckim mi isto Po
znań. jeszcze mandatu me złożył, a juz o po
selską po nim spuściznę toczy się w polskiej 
prasie poznańskiej ożywiona polemika. Wywo
łał ją  „Dziennik Poznański", ktorj7, jak wiado
mo, na liastęocę dotychczasowego posła zapro
ponował p. W ładysława R a b s k i e g o  z W ar
szawy. Fropozycya ta  nie znalazła uznania i 
poparcia w iunycli pismach poznańskich. Zwal
cza ją  narodowo-demokratyczny „Krnyer Po
znański", jak  i cała niemal prasa ludowa. Ża
dne z tych pism nie odmawia p. Rabskiemu 
kw alifikacji na posła, wszystkie z uznaniem 
podnoszą wielkie jego zdolności publicystyczne 
i osobiście ten jedynie spotyka go zarzut, iż 
przed 13 laty, zrażony niepowodzeniem wyda
wanego przez siebie pootępowego „Przegląda 
Poznańskiego", opuścił pole walki w Poznań- 
skiem i przeniósł się do Warszawy, zamiast 
wytrwać na zajmowanej placówce. Lecz nawet 
pisma, które mu tego rzekomego zbiegostwa za 
złe nie biorą, zgodnie z inuemi wyrażają zda
nie, ze społeczeństwu polskiemu w zanorze p ru 
skim innych dziś potrzeba posłów, wyrosłych 
z 1 u d u i z ludem w najściślejszym pozostają
cych Kontakcie. To też opróżniony wsKuteK re
zygnacji posła Chrzanowskiego mandat powi
nien p rzy p aść .w  udziale reprezentantowi tej 
warstwy, którą dotychczas, mimo w7ielniego jej 
społecznego znaczenia, pod względem politycz
nym traktowano po macoszemu, a mianowicie 
warstwie r o b o t n i c z e j .  W ielka rzesza pol
skich robotników, którzy w ciężkiej dla naro
du chwili nie przeszli do socjalizmu, lecz wier
nie stoją pod sztandarem narodowym, konie 
cznie powinna mieć sw7ego przedstawiciela w 
Kole polskiem.

Ponieważ prasa lndoiva żądanie to wypowia
da z wielką stanowczością, komitet wyborczy 
prawdopodobnie się sprzeciwić mu nie zechce, 
zamiast p. Rabskiego zamianuje kandydatem ja 
kiegoś światłego robotnika, których w Pozna
niu nie brakuje. Dla p. Rabskiego znajdzie się 
może późnie mandat w innym jakim OKręgu. 
Lecz chociażby o mandat po pośle chrzanow
skim przyjść miało do w7alki w obozie polsKim, 
chociażby naw7et. dw7óch wystąpić miało kandy
datów polskich, sprawa narodowa przez to nie 
poniosłaby szkody, ponieważ okręg poznański 
jest dia Polaków zupełnie pewnj7. Przed trzema 
laty  poseł Chrzanowski wybrany w7 nim został 
18.000 głosów przeciwko 9000 głosów niemie
ckich. Gdyby więc tym razem głosy polskie 
rozstrzelić się miały, wyniknąłby z tego jedynie 
trud ponowraych, ściślejszych wyborów7, lecz w 
każdym razie zwyciężyłby tu Polak.

Obok tej sprawy, zajinuie się prasa poznań
ska zaws/.e jeszcze uizędowo-pozytywnemi ha
słami posła N a p i e r a l s k i e g o .  Nie zraża się 
on bowiem ani stanowczą opozycją całej prasy 
ludowTej, ani '.coraz nowemi zawodami swej ta 
ktyki kompromisowej wobec stronnictwa cen
trum, która nową sromotną porażkę przyniosła 
stronie polskiej także przy wyborach gminnych 
w mieście Chełmnie, w Prusach Zachodnich, — 
lecz wprost teorye swoje społeczeństwu polskie
mu narzucić usiłuje.

Szuka on obecnie sprzymierzeńców w Kołach 
najwaleczniejszych konserwatystów szlacheckich, 
lecz właśnie to zapewne zgofnje polityce jego 
rychły, zupełny upadek; — minęły już czasy, w 
których te sfery decydowały o sposobach i dro
gach narodowej obronj7.

Ironia losu zrządziła, że on sam, osob,scie, 
przekonać się musiał 'o niepewności i zdradli 
wości zalecanego społeczeństwu polskiemu soju
szu z centrowcami i konserwatystami pruskimi. 
Otóż Koło polskie, z którego łona powinien bj ł być 
wybrany jeden z sekretarzy parlamentu niemieckie
go, jego wyzu i czy łona to stanowisko. Lecz właśnie 
centrowcy i konserwatyści tak pokierowali wy- 
boiami, że poseł Napieralski nie uzyskał potrze
bnej ilości głosów i wsKutek tego Koło polsuie 
pozostało bez reprezentanta w sekretaryacie par
lamentu. Stało się to z tego powodu, ponieważ 
obawiano się, że w7 razńe wybran.a sekretarzem 
Polaka, nawet tak  ugodowo usposobionego; po
zyskany z takim trudem drugi wice-prezydent 
parlamentu, „dziki" książę Ilohenlohe, natych
miast zrezygnuje z tego stanowiska. Znamienny 
to więc fakt, że i centrum wolało naw et tego 
zdeklarowanego w7roga klerykalizmu, niż sprzy
mierzeńca i wielbiciela swego — posła Napie
ralskiego Zdaje się jednakże, że i ta  nauczka 
jeszcze go z jego złudzeń nie wyleczyła.

Innego rodzaju kwestya zaprząta obeeme 
umysły polskich sfer handlowych i przemysło
wych. Otóż Niemcom poznańskim, z hakatystą 
burmistrzem dr Wilmsem na czele, zachciało 
się urządzić w Poznaniu wielką w y s t a w ę  
p r z e m y s ł o w ą ,  pod nazwą „ W y s t a w y  
k r e s ó w 7 w s c h o d n i c h " .  Wiedząc dobrze, że 
wystawę taką, o ile spotka się ona z bojkotem 
ze strony polskiej publiczności, czeka wielkie 
fiasko finansowe, Niemcy pragnęliby nakłonić 
po'skich przemysłowców i rękodzielników do 
jej obesłania. Obłuda pruska występuje tu znów 
■ całej pełni. W ystawa ma mieć charakter 

c z y s t o  n i e m i e c k i  — już w samej jej n&- 
zwrie tbw7i obraza dla uczuć polskich — ma 
ona pokazać Niemcom z zachodu, jak silnie 
rozwinęła się na tej ziemi polskiej „kultura" 
niemiecka, a mimo to aranżerowie tego haka- 
tystycznego pomysłu pragnęliby, ażeby _ lu
dność polska zapłaciła koszta tego popisu niem
czyzny. Z zadowoleniem też stwierdzić może
my, że ogromna większość prasy polskiej w 
zaborze pruskim stanowczo w7ystępoje przeciwko 
jakiemukolwiek udziałowi Polaków w tej wy
stawie. Udział taki najmniejszych korzyści 
przemysłowi polskiemu nie przyniósłby. _ boj
kotu niemieckiego me złamałby, a tylko kiesze
nie niemieckie napełniłby pieniędzmi polskiami. 
Na pewno też przypuszczać już można, że ha- 
katystycznj7 ten projekt spotka się z b e z 
w z g l ę d n y m  bojkotem ze strony społeczeństwa 
polskiego.

Wśród trosk, jakie ciążą na niem, na pierw
szy plan wysunęła się obecnie sprawa z a p e 
w n i e n i a  b y t u  s c e n y  p o l s k i e j  w P o 
z n a n i u .  Pod dyrekcją p. Edmunda Rygiera, 
jak  i dawniej, tea tr poznański dawał tylko 
dramat i komedyę, dużo sztuk ludowych, przez 
co spełniał także swro.ią misyę narodowo kultu- . 
ralną, łecz przez lat 12 utrzymywał się o wła
snych silach, a nawet nagromadza pewne fun
dusze. Nowy dyrektor p. Lelewicz utrzymuje 
także operę i operetkę (tej ostatniej jest tam 
nawet za dużo), za to atoli ze stałym boryka 
się niedoborem, który powiększył się jes/.cze 
wskutek wielkich, bo do 20.000 marek docho
dzących strat, jakie p. Lelewicz poniósł pod
czas letniego pobytu z artystyczną swoją dru 
zyną w Ciechocinku.

Ponieważ sy tuacja  siała się groźną, utwo
rzył się osobny komitet, który przejął na sie-

zatem mówi do lokaja: Powńedz, że mnie w do
mu niema. Postanowienie zatem:

— Marysiu, powiedz, że mnie w domu niema.
— Kiedy ja  powiedziałam, że pani jest.
— Taaak ? Ażebyś...
Ha, no, niema wyjścia. Przygotowana matka 

Zosi na wszystko.
— Ty dziecko idź. Jeśli jakie nieszczęście 

będzie...
— Jak ie  nieszczęście?
— On zacznie strzelać!
Przytuliła się Zosia do matki. Mówi z roz

paczą:
—  To niechże i iimie zastrzeli:
— T ak? Ty mówisz... Nie, nie. To b jć  nie 

może. On nie będzie miał sumienia, żeby za oj
ca, córkę mordować. Rozmyśliłam się. Ojca nie
ma, nam dwmra będzie odważniej. Marysiu po
wiedz temu pauu, że czekamy.

W ładysław wszedł do pokoju i stanął przy 
drzwiach. Musi się student oprzeć o drzwi, żeby 
uie runąć, żeby nie zemdleć. Zosia zjawisko, 
Zosia jasność. Jasność niezmierna. Chwila mi
nęła nim choć odrobinę zmysły zebrał. Przy
stąpił do pani Adwentowskiej, chuć ona uciekła. 
Uciekła w kąt, rezerwowe, wojenne stanowisko 
za eta .erką zajęła. Władek ukłonił się kobiecie, 
szurnął nogami zbierając przy tej okazyi 
wszystką scyencyę, jakiej go na lekcyi tańców 
i gimnastyki .salonowej uczyli. Przystąpił do

matki Zosinej, ona mu ręki nie podała, chłopak 
sądził jednak, źe ta  ręka powinua ma być po
daną, że jest podaną, chwycił rękę pani Auwen- 
towskiej i gorąco całował. Zdziwienie, osłupie
nie...

— Co to?  On uie strzela...
— Przyszedłem, pani dobrodziejko, imieniem 

komitetu...
W szystkie pioruny Zatem jest całj7 komitet 

sekundantów. Mało im jednego, mało im trzech, 
złożyli więc komitet, który mordować będzie. 
Jeśli ten Adwentowskiego nie zastrzeli, to tam 
ten zostrzeli. A przecie w powieści nie było 
wcale komitetu. Alfred posłał baronowi dwóch 
sekundantów.

— Pan nie imieniem własnem?
— Nie. J a  imieniem komitetu.
Oszaleć raożuu. Teu stary Piołun, ta  beczka 

z piwem, ten człowiek, mający najmniej sto 
dwadzieścia kilogramów żywmj wagi, pojedyn
kować się nie będzie. Bić się będzie sjn . I wie
cie państwo? To nie do pojęcia. Pizeoież po
winien przyjść komitet. Nie przyszpdł wcale 
ten komitet sekundantów, ale on pizyszedl imie
niem komitetu sekundantów. Trzeba mu kazuć 
odejść! Trzeba go grzecznie wyprosić. J a k  to 
uczynić? Powie książka... Rzuciła się zrozpa
czona pani Adwentowska, porwała z podłogi 
książkę, do drugiego pokoju wybiegła, szuka 
w książce przepisu, jak  gościa wyprosić za 
drzwi. Nie znalazła. Natomiast znalazła...

Znalazła surowy rozkaz „Savoir y iv re‘, że 
się panienki sam na sam z młodym człowiekiem 
nie zostawia. W padła więc z powrotem do sa
lonu.

—  Pan przychodzi imienicih sekundantów ?
Bystry prawnik w lot zrozum.ał aluzyę ma

musi Zosinej. Rzekł z uśmiechem:
— Jeden będzie tylko sekundant.

— Jak to  jeden? Zawsze bywa dwóch!
— Ależ nie, pani dobrodziejko. W książce 

jest najwyraźniej jeden. Cześnik Raptusiewicz 
wysyła samego Papkina i mówi mu:

Pójdziesz wyzwać, mocium panie,
Circa ąuartam niech mi stanie 
U trzecb kopców w czarny m lesie.

To sekundant Papk;n po drodze musiał so
bie dobrać drugiego sekuudauta —  mówiła 
z przekonaniem pimi Adwentowska.

— Przebacz mi pani, że śm iem  zaprzeczyć. 
Papkin nie dobierał sobie nikogo. Poszedł 
wyzwać Milczka Reienta, ten zaś sekundanta 
wyrzucił za drzwi

Podskoczyła z radości pani Adwentowska,
— Doskonale mu zrobił! Ależ to doskonalf 

uczynił! Tak się powinno robić ze wszystkimi
sekundantami. „ .

Władysław Piołun izekł ze szczerością:
  Poco nam mówić o pojedynku...
  No, a o czemże będziemy mówić?
  Gdvbv pani dobrodz:ejka pozwoliła mi

mówić o sprawie, w której tu  przyszedłem...
— W  jakiejże sprawie par. tu  przyszedłeś? 
Poprawił, pociągnął pan W ładysław klapy

surduta i rzekł
— Przyszedłem imieniem komitetu prosić, 

aby panna Zofia była łaskawa wziąć udział 
w teatrze amatorskim.

— Po to pan przyszedł ?... Tylko po to ? 
Zarumienił się pan Władysław. Przecież on

przyszedł nie tylko po to. T eatr to pretekst. 
Przyszedł widzieć tę jasność... Ale usta mó- 
wią:

—  Tylko po to. ( d. b.)
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bio administracyę teatru, panu Lelewic-zowi 
płaci stałą pensyę, a obecnie wezwał społeczeń
stwo do składek i podatku narodowego na 
Utrzymanie sceny. Potrzeba na to podobno 30 
tysięcy marek rocznie, wielkie więc zachodzi 
pytanie, czy społeczeństwo, które już dla spra
wy narodowej tyle ponosi ciężarów, zdoła przez 
czas dłuższy dostarczać takiej subwencyi. Na 
razie wprawdzie zapał w tyra kiettraku jest 
wielki, oby tylko okazał się trwałym!

Ktra a  j K a C t ó  nu Pciofóu.
Przed ki!ku dniami doniosły depesze, że tych 

niemiecko katolickich nauczycieli i urzędników 
z Katowic, którzy przy wyborach do tamtejszej 
Rady miejskiej głosowali na kandyoatów pol
skich, ukarano za to przesiedleniem na gorsze 
'r a js k ie  posady Mylnie jedynie doniesiono, ja 
koby tych urzędników było k i l k u s e t .

Tylu Niemców, którzyby mieli odwagę głoso
wania na Polaków, niema dziś w caiych Niem
czech. W rzeczywistości też kara ta  spotkała 
tylko 6 nauczycieli oiaz 6 urzędników poczto 
wych i kolejowych, bo więcej takich „zbrodnia
rzy* nie uyło. W uzasadnien.u dotyczącngo roz- 
poiządzeria powiedziano, że nauczyciele, gtosu 
jąc aa  kandydatów polskich, nie wypełnili obo
wiązku patriotycznego, okazali brak zmysłu po
litycznego, brak poczucia narodowego i zrozu
mienia odpowiedzialności na nich spoczywającej, 
jako urzędnikach państwa oraz wychowawcach 
nłodzieży. „Beri Tagebl." dodaje do tej wia
domości: „Rząd pruski sądzi oczywiście, że pa- 
tryotyzn, poczucie obowiązku, zmysł polityczny 
i uczucie narodowe wpaja się urzędrikcm naj
lepiej pizy pomocy kija kaprnlskiego".

P rasa  centrowca zapowiada zaś interpelacyę 
w tej sprawie w parlamencie i sejmie. Najcie
kaw szem jest, że, wedłng informacyi pism ha- 
katystycznych, prezes regencyi opolskiej zachę
cony został do tego ukarania winnych p r z e z  
s a m e g o  c e s a r z a  W i l h e l m a  II, k tóry da
tow ał mu był nawet portret sw'ćj z podpisem: 
„N e m o n e  i m p u n e  1 e c e s s i t “. (Bezkarnie 
drażnić mnie nie wolno!“)

(Telegremy „N. Peformy" z dnia 7 grudnia.)
Berlin. Z K a t o w i c  donoszą: Za głosowanie 

przy wyborach gminnycn n a  k a n d y d a t ó w  
p o l s k i c h ,  przeniesiono siąd nietylko kilku 
nauczycieli, ale także znaczną liczbę u r  z ę d n i- 
1 iw  p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h .  
Ztizucono im, że przez swoje głosowanie dzia
łali nlepatryotycznie.

g f i ^ r o b a  c s r c w s j .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 7 grudnia).

Berlin. Wiadomości, jakie tu  nadchodzą o sta
n ę  z d r o w i a  c a r o w e j ,  są sprzeczne.

„Beri. Tgbltt" donosi, że stan zdrowia caro
wej jest beznadziejny. —  Carowa miała w osta
tnich dniach kilka silnych ataków net wowych. 
po ttórycb, jak twierdzą lekarze, n i e  p r z y j 
d z i e  j u ż  do s.*bie. Do Liwadyi w e z w a n o  
t e l e g r a f i c z n i e  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  car- 
Bk i e j .

„Local - Anzeiger" zaś przy nosi z P e t e r s -  
b u i g a wręcz p r z e c i w n ą  wiadomość. Miano
wicie minister wojny Suchomlinow. który nieda
wno bawił w Liwadyi, zapewnia, ż e  c a r o w a  
m a  s i ę  o b e c n i e  d o b r z e .

Codzienn e odbywa ona przechadzki w towa
rzystwie cara. Z porady lekarzy musiała jednak 
zaprzestać spożywania mięsa i przyjmuje tylko po
karmy jarzynowe.

Rodzina carska — zdaniem Suchomlinowa — 
ina z końcem bieżącego miesiąca pizybyć do Car
skiego Sioła i spędzić zimę w pałacu zimowym

[19 Mim i
Sfery r z ą d o w e  w Wiedniu nie mają na 

razie powoda spieszyć się z załatwieniem prze
sileń j arlamentainych w Przed i Zalitawii. — 
Niedobór w budżecie wcale ich na razie nie 
przeraża i bynajmniej nie zmusza do przywró
cenia parlamentom zdolności do pracy, celem 
uchwalenia nowych podarków na pokrycie nie
doboru i na nor.e wydatki. Ten zwykle najsil
niejszy motyw do starania się o przychylność 
jrzedstawic:elstwa ludności w tym roku odpa- 
za niemal zupełnie. Chociażby parlament no
wych podatków nie uchwalił, iząd i  tak  da so- 
)ie radę; może nawet aa  dłuższy jeszcze prze

Wtorek, 7 Grudnia 1909.

ciąg czasu zuperaie się bez nich vubejdzie, bo 
otwarły mu się nagle nowe źródła dochodów, 
w budżecie nieprzewidziane. Są to wprawdzie 
dochody, płynące z ciężkiej klęski ekonomi
cznej całej ludności, lecz to biurobracyi rządo
wej bynajmniej nie zraża, ani nie niepokoi. — 
Mamy tu na myśli nowe dochody z c e ł  z b o 
ż o w y c h

Ogłaszane co dwa tygodnie, celem informo
wania krajowych targów zbożowych, wykazy 
i m p o r t u  p s z e n i c y  do Austryi zawierała 
cyfry wprost olbrzymie. Odkąd istnieje doty
cząca statystyka — Austro-\Vęgry w żadnym 
jeszcze roku nie były zmuszone sprowadzić z 
zagranicy dla pokrycia wewnętrznej konsumcyi 
t a k i e j  ilości pszenicy, jaką d o t y c h c z a s  
już w tym roku importowały.

Ilość ta  dosięga już 5 m i l i o n ó w  m e t r y 
c z n y c h  c e n t n a r ó w .  A jest to dopiero po
c z ą t e k  rouu między jednem a drugiem żni
wem. Według obliczeń giełd zbożowych i sfer 
handlowych, Austro-W ęgry konsumują rocznie, 
po odliczeniu ziarna, potrzebnego na zasiew, 
przeszło b7 milionów metrycznych centnarów 
pszenicy. Sprzęt w latach 1906, 1907 i 1908 
pokryr mniej więcej to zapotrzebowanie. Inaczej 
przedstawia się sytuacya w roku bieżącym. W e
dług dotychczasov\ycb, przypuszczalnych obliczeń, 
które nie bardzo zapewne odbiegają od rzeczy
wistości, żniwo tegoroczne dostarczy Dszenicy: 
Na W ę g r z e c h  27 i pół miliona metr. centna 
rów; w A u s t r y i  14 i pół miliona, w C h o r -  
w a c y i i B o ś n i  4 miliony, czyli razem 46 
milionów. Jeśli od tej ilości odliczymj zapotrze
bowanie ziarna na zasiew, obejmujące około 7 
minonow metr. centnarów, otrzymamy na potrze
by konsumcyi wmwnętrznej jedynie skromny za
pas 39 milionów metr. centnarów. Brakuje tedy 
do normalnego wyżyw ienia ludności około 18 
m i l i o n ó w  m e t r y c z n y c h  c e n t n a r ó w  
p s z e n i c y .  B-orąc zaś w rachubę nttwetewen
tualne niedokładności tych cyfr, oraz prawdopo 
dobne zmniejszenie się konsumcyi wskutek ogro
mnej drożyzny zboża chlebowego, można niemal 
przyjąć za pewnik, ze import pszenicy zagrani
cznej do Austryi wyniesie w tym roku około 
15 m i l i o n ó w  m e t r y c z n y c h  c e n t n a 
rów'.

Powtarzamy raz jeszcze, że są to obliczenia 
giełd zbożowych, kwestyoncwane zwykle przez 
koła agrarne, jako przesadne Ponieważ atoli 
w tym wypadku opierają się one głównie na 
urzędowych obliczeniach tegorocznej produkcyi 
krajowej, a niemniej na ścisłych datach staty
stycznych, dotyczących importu, trudno im od
mówić wiarygodności. Jak i zaś wobec tego 
jest i będzie r e z u l t a t  f i n a n s o w y  z tej 
klęski dla państwa?

Otóż dotychczas już wpłynęło do bas pań
stwowych z importu pszenicy pełne 30 m i l i o 
n ó w  k o r o n ,  znacznie więcej, niż przewidy
wano w budżecie. Jeśli zaś sprawdzą się obli
czenia powyższe, jeśli Austio-W ęgry na zaspo
kojenie swej konsumcyi, zmuszone będą spro
wadzić z zagranicy pełne 15 milionów m ity c z 
nych centnarów pszemcy, dochód z cła od te
go rodzaju zboza wzrośnie na 93 m i l . o n y  
k o r  o u i przewyższy k i l k a k r o t n i e  zwykły 
normalny docnód z tego źródła. A dochód ten 
wpłynie bez nowych uchwał pailameniu, nawet 
w sta n ie  „ex le i" , bo w p łyn ąć musi, jeśli w 
państwie nie ma powstać k l ę s k a  g ł o d o w a .  
Miliony te zapłaci skarbowi państwa cała lud
ność, w głównej zaś mieize ludność mniej za
można, żywtyca sij przeważnie mąką i chJe- 
bem.

W ynika z tego jasno, jaki błąd popełnił par
lament ausiryackt, zadawalając się w sprawde 
czasowego zniesienia, względnie zniżenia ceł 
zbożowych, jedynie uprzejmemi życzeniami, za
miast z całym naciskiem przeforsować tę ulgę 
dla ludności. Obecnie wskutek tego nie tylko 
cała ludność ogromną ponosi szkodę, lecz nad
to rząd otrzymał możność pokrycia potrzeb pań
stwowych b e z  nowych uchwał parlamentu, bez 
jego współudziału.

Nie dziw też, że wobec takiego zapotrzebo
wania zagranicznej pszenicy, c e n y  j e j  u t r z y 
m u j ą  s i ę  z a w s z e  j e s z c z e  n a  d o t y c h 
c z a s o w e j  n i e z w y k l e  w y s o k i e j  s t o 
p ie . Mogą się one obniżyć dopiero, gdy na 
targach europejskich pojawią się pierwrsze zna
czno dostawy pszenicy z A r g e n t y n y  i I n 
d y  j. Ponieważ atoli sprzęt w tych krajach 
dziś jeszcze nie da się obliczyć z przybliżoną 
chociaż tylko ścisłością, nie wiadomo też, czy 
będzie on tak  obritym, iż wpłynie na zmianę 
cen w Europie. Chociażby to atoli nastąpiło, 
różnica nie będzie wielką, drożyzna chleba

utrzyma się w dalszym ciągu a państwo w 
każdym razie olbizymi dochód z ceł mieć bę
dzie, chyba ze parlamenty obu części monar
chii zdobędą się na energię zmuszenia rządu 
do ulg na rzecz ludności. Na razio atoli na to 
się nie zanosi.

Dum pSiłKl U H M K k lS j D M 3 .
Otrzymujemy pismo następujące:
Gdy przed trzynastu laty stanął Dom Polski w 

Morawskiej Ostrawie, słyszałem  głosy czeskie, któ
re się odzywały z  ubnwą o losy Czechów Ostraw- 
Bkich. „Jeżeli tak dalej pójdzie, to Ostrawa za 
dziesięć la t będzie n ie morawską, ale naw'skróś 
polską". C ieszyły nas te objawy „uznania", ale 
nie oddawaliśmy się zDytn!emu optymizmowi. Isto
tnie bowiem samo założenie Dranu Polskiego miało 
błędy podstawowe, która bytowi jego zagrażało. 
Za wysoką sumę pożyczoną, bez kapitału, posta
wiono gmach okazaiy, ale niezbyt praktyczny. P o
kazały s'ę braki w urządzenia wewnętrznem, które 
odruzu wymagały poprawek i uzupełnień, jeżeli 
gmach miał siażyć do użytku szkoły, którą tam 
trzeba umieścić było.

N ajważniejszą sprawą fadnak było teraz pod
trzym ywanie bytu Demu, Ltóry stał się widomym 
znakiem życia Polaków w Ostrawie. A niemało ich 
tam z Galicy i przychodzi i aużo się osiedla. Liczo
no już wówczas około 3 0 .0 0 0  ludności polskiej —  
bez Jednej szkoły polskiej. Pod wpływem Domu 
Polskiego pokazał się odrazu brak podstaw ośw ia
ty. C zyttlnia w Domu Io k k im  otwarta, nie w y
starczała; trzeba było założyć szkołę.

I  Towarzystwo Szkoły Ludowej otworzyło szkołę 
z początku w budynku najętym, zupełnia dla szkoły 
nieodpowiednim, bo lanego nie chciano polskiej 
szkole wyn»jąć, potem, po ukończeniu przeróbek, 
w Domu polskim. Już przedtem jednak byt Domu 
polskiego został tak zachwiany, że groziła iicyta
cy a f przejście Dunin w  ręce czeskie lub niem iec
kie. Społeczeństwo zrozumiało jednak oaozwę wó wczas 
wydaną, zaorało się 2 0 .0 0 0  kor. ze składek, zna
lazły się jednootkl, które tyleż dodały, zapłacono 
zaległe raty, m e dopuszczono do hańDiąeej licjtacy i. 
Sprawa jednak n ie została zaiaiwioną, lecz tylko  
odroczoną, bo długi były zbyt wielkie, ażoby do
chody z czynszu mogły pokryć la ty  bieżące. Tc-w. 
Szkoły Lud. nie mogło płacić czynszu zbyt wyso
kiego, któryby t« brani mógł pokryć. Ooecna dy
rekcja Domu polskiego starała się zaradzić brakom 
i prowadzi sprawę sanaujjuą bardzo wytrwale i 
skut6czni6. N ie wydoła jednak nowym trudnościom  
z powodu żądrala n a t y c h m i a s t o w e j  spłaty 
części dtugu, zaciągniętego w zsr/ąd zle  brew arr . 
czeskiego. T ę okoliczność trzeba w  krótkość, wy- j 
jasnić. W Banan bernensk.m pożyczone 1 2 0 .0 0 0  k .j 
nie w ystarczyły na budowę Domu. Ponieważ chciano 
zbudować dom dla Polaków w Ostrawie m ieszka
jących w celu urządzania tam odczytów, zabaw 1 
zebrań, sądzono, że dochud z restaaracyl, która z 
początku obiecywała duże zyski, pokryje wszystkie 
iune wj datki. Browar «ze»i£i wiedząc, jaki. aysk 
może dać sprzedaz piwa w resc-aurai-yl, pożyczył 
chętnie zna-zną sumę 4 0 .0 0 0  nor, za którą odsetki 
odbierał za sprzedane piwo. Gdy jednak na pierwszy 
plan w ystąpiła szkoła, gdy wreszcie przeważyło 
przekonanie, że trzeba raczej oduczać ludność od 
piwa, niż ją do niego zachęcać, dochody z piwa 
zmalały, browai zaczął mieć zbyt małe zyski i  za
czął s ę domagać spłaty długe.

T tn  zdrowy . moralny ocjaw, lo dążenie do 
oświaty, jakie się teraz okazało, gdy jednocześnie 
kilkaset dzieci polskich od wynarodowienia urato
wała szkoła, jest w ięc obecnie powodem ponownej 
obawy o byt Domu w chwili, gdy ten byt powi
nien być ugruntowany na stałe. Można sobie w y
obrazić rsdość, iaka zapanuje w szeregach naszych  
wrogów, jeżeli upaonle taka placówka, Na to po
zwolić nie można. Powinna się znaleść pomoc u 
społeczeństwa —  powinny się znaleść osoby, które 
umieją odczuw ać godność narodową 1 potrzeby n a 
rodowego dueba.

Z drugiej strony myśl, rzucona przez dyrekcyę, 
ażeby Dar Grunwaldzki już teraz zaczął działać, 
jest poj arcia godną. Dar Grunwaldzki powinien 
poprzeć tę palącą narodową potiseoę. Fundusz bę
dzie dobrze ulokowany, bo jeżeli mogli dać pożycz
kę Czesi i Niemcy, to nie zrobili oni tego z po
budek innych, jak z czysto finansowych. Pożyczaę 
w i j  samej wysokości może dać bez obawy fun
dusz Daru Grunwaldzkiego, a społeczeństwo będzie 
jeszcze usilniej sam Dar Grunwaldzki popierać.

Składaliśmy Dar Grnnwaldzki na popiercnle z a 
grożonych kresów nrrodsw yłh. Jedna z tych pla 
cówek została zagrożoną i przez Dar Grunwaldzki 
winna być popartą. A le 1 sam Dar Grunwaldzki 
winien być teraz właśnie jeszcze usilniej przez

społeczeństwo poparty, ażeby rychlej zebrać ten 
pierwszy milion, do którego, jak słyszy, już tylko  
kilkadziesiąt tysięoy koron braknie,

O. B u jn ij .

J  a d r i i  m  fi k a p i t a l i z m .

W  Berlinie w ygłosił głośny ekonomista nlemiec* 
kl prof. W e  m e r  S o m b a r t  szereg wykładów o 
stosunku judaizmu do kapitalizmu. W ykłady te stro- 
sciła obszernie cała prasa niemiecka i zagraniczna, 
ponieważ zarówno powaga naukowa prelegenta jak 
i sam tomat zasługują na' to, aby zaznajomić szer
sze koła pabliczności z myślami jednego z naj
znakomitszych dzisiaj ekonomistów europejskich o 
kw esty! tak bardzo ważnej.

Zdaniem Sombarta, niema w h is .ory i ludzkiej 
drugiego zjawiska tak ważnego dla kultury w ogól
ności, a dla kultury ekonumiczuej w szczególności, 
jak hlatorya żydów W ielki ich i decydujący wpływ  
widzimy w najważniejszych momentach nowożytnej 
blstoryl ekonomicznej Europy. I tak wskutek prze
śladowań żydów w X V I i X V II wiekach w połu
dniowych krajach romańskich (we W łoszech, Hi
szpanii, Portugalii) wynm’growoją oni na pólDoc, a 
z nimi razem przenosi się centrum światowe o 
obrotu handlowego z południowej Europy na pół
noc —  do Anglii i Holandyl. N agły rozkwit eko
nomiczny tej ostatniej, przypisują uczony ekonomi
sta głównio wpływowi bogatych żjdowsirieh ku
pców, co potwierdzają liczne świadectwa w spółcze
sne. Nieorak jednak także I wewnętrznych przy
czyn tego zjawiska. Żydzi byli niemal monopolista
mi handlu towarami zbytkownymi, k tó .a  wówczas 
decydowały o obrotach handlow jch i przemysłowych. 
Dalej żydzi pierwsi wprowadzili na rynek św iato
wy towary kolonialne, jak tytoń i cukier. Oni też 
handlowali głów nie tymi artykułami, k tó .e  zrew o
lucjonizow ały całą nowmżytną gospodarkę społeczną 
(oawełna, lndygo i t. p.) W reszcie w ręku żydow
skim znajdowały Blę kopalnio srebra w Ameryce.

Charakterystyczną cechą zewnętrznej postaci 
wszechświatowego obrotu po odkryciu Ameryki jest 
w ciągnięcie kolonij do gospodarstwa światowego. 
I w łasnie żydzi oyll jego założycielam i. Dowody 
tego mamy w licznym  udziale żydów z zarządzie 
wsrhodnio-iadyjaklttgo Towarzystwa, tudzież w od
kryciu Ameryki. Na pierwszą wyprawę Kolumba 
dali pieniądze żydowscy finansiści. Także załoga 
]ogo okrętów liczyła wielo żydów Po odkrycia Ame
ryki zaczęli żydzi napływać najpierw do południo
wej a potem do północnej jej części. Znaczenie ży 
dów w północnej Ameryce polega na specjalnej roli, 
którą odegrali w procesie koionizacyjnym. Żydów
ek! k iiv .a rz  i kupiec zapasz :zał się razem z pier
wszym kołeoiutą w dziowlcze lasy. Dalej znaczenie 
Jen po-.ega na tnm, że przywiózłszy z sobą szla
chetne m etale z południowej Ameryki, podtrzymy
wali oni w całym okresie koionizacyjnym ekono
miczną Diezaieżność północnej Ameryki od starego 
świata.

Potężny w pływ  żydów daje się także wykapać 
w budowie wipołczesnfjg-o systemu gospodarczego w 
cywilizowanym świt oie. Sombart tw ierdzi nawet, 
że bez wspó'dziai«nia żydów nie mogłooy D\ło po
w stać państwo nowożytne. Żydzi dopiero stworzyli 
jego materyalne, ekonomiczne i finansowe podsta
wy. Oni um ożliw ili powstanie nowożytnych armij. 
W szyscy liweranci wojskowi w XVI, X V II i X V III 
wiekach byli z  pochodzenia żydami. Jako dostawcy 
pieniędzy, stwórz1*!! en* 1ę formę pożyć.k i pienię
żnej, aa której opiera bię dzmi&j cały system po
życzek państwowych —  mianowicie nieosobista  
wierzytelność przez papier na okaziciela i przez 
giełdy. Na tern po‘eg8 znaczenie Rotscnildów.

Handel giełdowy, druga cecha nowożytnego go
spodarstwa, jest także przeważnie 2y.iowskiego pocho
dzenia. Tak samo handel oparty na kredycie W  
produkcyi towarowej, opartej na zasadzie kapitall 
stycznej, znaczenie żj dów jest wprost ogromne. 
N ajważniejszy przemysł X IX  wieku —  przemysł 
tkacki, opanowali niumal zupełnie żydzi. I  Im w ięk
sze jakaś gałąź przemysłu zdobywała sobie znacze
nie w haudlu, ttm  chętniej g irnęli się do niej 
żydzi.

Żydzi ver pierwsi rozwinęli i w ytworzyli dneha 
nowoczesnego kapitalizmu. Oni pi.-rwsi przerwali 
w życiu ekonoiaLznem zamknięte koło konsumen
tów, pierw si zaczęli w yszukiwać nowych odbiorców, 
pierwsi rozpoczęli konkurencyę handlową, opartą 
na obniżaniu ccn, pierwai też wprowadzili na targ  
surog&ty. Zcsadą handlu żydowskiego było zaw sze: 
najniższe ceny przy najwdętszym obrocie. Żydów 
też należy uważać za tych, którzy dali św iatu za
sadę wolności handlu i konknrencyi. .

W jaki sposób stało się, że ta  niewielka sto 
sunkowo gaistka ludzi mogła wywrzeć tak potężny 
wpływ na życie ekonomiczne wielkich narodów

współczesnycn ? Odpowiedź na to pytanie daje 
Sombart w drngim swoim odczycie p. t-. „Kapita
listyczny ta'ent żydów".

W ażnym w tym w zględzls jest przedewszystkiom  
ten fakt, że żydzi w eszli, jako w łaściw i spadko
biercy starożytnego św iata i jako jedyni przedsta
w iciele jego wysokiej kultury, do dziecinnie mło
dego średniowiecza. Tem tłóraaczy się ta wielka 
rola, jaką zaczęli oni rychło odgrywać na średnio
wiecznych dworach panujących. Znajomość język i w 
uczyniła z nich tłumaczy, przewodników i poi ro
dników, przyczem pomagała im ta sieć z w it k ó w  
międzynarolawych, o której utrzymanie dbają usil
nie do dzisiaj. Żydowska diaspora zaczęła się  b wiem 
znacznie dawniej, niż się powszechnie m nieun. Żydzi, 
zw iązm i z sobą węzłami krwi i wiary, a :edzieli 
w centrach handlu św iatowego już w starożytno
ści odległej. Na tein też polegała ich wyjątkowa  
zdolność, jako liw ersntów  i bankierów. Stąd zaś 
prosta już droga wiodła do przem jłłu.

Przez przeciąg długich tysiącleci żydzi odznaczali 
się zaw sze jedną 1 tą samą cechą —  swojem bo
gactwem  pieniężnem. —  Fakt ten można badać od 
skarbów Salomona prz „ całą starożytność przez 
Araoię H :szpanię, Hoiandyę aż do Frankfurtu 1 Ham
burga dzisiejszych dni W edług dokładnych zapisek  
statystycznych mużna z całą pewnością stwierdzić, 
że w XVIII. wieku najDOgatszymi m iesjezanam i we 
Frankfurcie i Hamburgu byli żydzi. D zisiejszo zaś 
cyfry są jeszcze bardziej wymowne: na przykład w 
Berlinie żydzi stanowią tylko 4 '8  p roc. luaności, a 
płacą 30  procent całego pedatku docholowego z tej 
ito licy

Skąd się bierze to niezmiern* bogactwo żydów ? 
Już od czasu w yjścia z Egiptu okoliczności ze
wnętrzne zm uszały żydów do trzym ania swego ma
jątku zamsze „w kieszeni", przy sobie. Stąd poszło 
ich zamiłowanie do gotówki, która znowu umużli 
w iła im pożyczanie pieniędzy, dając im niemal mo
nopol w tym w zględzie. B yło to zaś tem w ażniej
sze, że przez długie w ieki jedynie pożyczanie pie
niędzy dawało możność sowitych, lichwiarskich za  
robków. —  Z drugiej strony nie mieli żydzi (mimo 
swej woli) sposobności do wydawania p ien iędzy .—  
Aż do wieku X IX , nie mogli oni po prosta żyć sto
sownie do sw ego stanu mająiKOwego. Lokowanie 
pieniędzy w ziemi było im również do niedawna 
stosunkowo zabronione. Siłę i władze mogły im dać 
tylao pieniądze.

Trudniej określić *ub„ektywne wrodzone zdolno
ści kap talistyczne żydów. —  W  „kapitalistycznym, 
gospodarczym subjekcie (podmiocie) mieszkają dwie 
dusze —  powiada Sombart —  przedsiębiorca i han
dlarz. P ierw szy wynajduje idee ekonomiczno, staje  
się pionierem gospodarczym, drugi jest „spekulują
cym kalkulatorem". Spekulującym dlatego, ponieważ 
innie on wysnuwać log czne wnioski z każdej sy
tu acji handlowej na v.szelki przypadek. Kalkulato
rem, punieważ z w ielką ścisłością obliczjT on na 
poczekaniu p eniężną wartość każdbgo lnUreru. — 
A le kapitalista musi także um'eć wydobyć z  ludzi 
to, co się. z nich wydobyć da. W  tym ceiu mus. 
on posługiwać aię sugguUyą. Musi on we krwi mieć 
coś ta k ie g o ,  o czom czytam y w starożytnym eposie 
„Będzie zamieć śnieżna, powiadają Fenicyanie, ma
jąc w ieikie zapasy ciepłego obuwia na sprzedaż1*.

Najgłęb-zym, zasadniczym rytem umyLłow ości ży
dowskiej jest silny teleologizm, to znaczy pojmowa
nie św iata, jako sumy celów i siły  ludzkiego umy
słu, jako dającej możność przy stosowania do tego 
clbkawego aparatu swojego życia. Żydowska religia, 
poezy t i filozofia przepojone są wprost tym poglą
dem. Najgiębszem przekonaniem Spinozy jest, że 
zyek jest podstawą w szelkiej cnoty

Żyd jest mniej rozmarzony, niż N iem iec lab Sło
wianin. Jest więcej trzeźwym racyonatistą i chęt
niej ukrywa swoją osobę za rzeczą, co w św iecle  
kapitału jest cechą nieocenioną.

Streszczone wyżej uw agi znakomite;® uczonego, 
aczkolwiek n iew ątpliw ie w  zuacznej Bwej c z ę ś i  
trafne, pouczające i na głębokich studyach oparte, 
nie wyczerpują jednak bynajmniej tej ogromnej 
kw estyi, jaką stanowi rola żydów w spółczesnem  
życiu gospodarczom narodów cywilizowanych.

K w estya ta sarna będąc produktem współżycia  
żydów z narodami europejski! mi, nie może być roz
wiązana »ni rychło, ani tem mniej ostaiecznie. -  
O ukształtowaniu jej stanowi żj cie same i ono też 
jedno może przynieść i zapewne przyniesie kiedyś 
jej rozstrzygnięcie.

z-
ęNajnowszy tya balonu,wojskowego we Francji. — Wsi 
zówka dla Amtryi. — iiolą asioplanłw podczas w 

ny. — Przyszłe walki powUtrzae).
7a iząd  armii trancuckiej nabył obecnie bal 

zupełnie nowego typu, który otrzymał nazwę „t

Edmunt Lib-ńskl.

(T elepatya i jasnowidzenie. —  "Wiedza tajem na.—  
Towarzystwa dia badań psychicznych, —  Technika 

doświadczeń.)

Znaczna l:cz ta  słynnych uczonych, fizyków, 
antropologów, chomików, medyków, filozofów 
■Wyrazila przekonanie, że itir ie ją  zjaw;ska, od
noszące się do „duszy Judzkiej", któie na pod- 
s awie Coty ehtzasowo znanych sił i praw przy 
rody wytłumaczyć się nie dadzą. Zagadnienie 
fiu.-s/.y, nad któiego rozwiązaniem pracuie nieu
stannie duch ludzki, znajduje w zjawiskach tej 
nieznanej „siły psychicznij“ nowe oświetlenie.

Dziedzina hypnotyzmu, telepatyi, jasnowidze
nia, oddziaływa nie tylko na medycynę, fizye- 
logię, psychologię, ale w u ita  we wszystkie dzia
ły wiedzy przyrodniczej i rzuca nowe światło 
u ranę gałęzie nauk, jak  filozofię, religię, pe
dagogię, prawo i t. p.

Żadna dziedzina ludzkiej wiedzy i doświad
czeń nie była przez tak  długi czas polem szar- 
łataneryi i oszukańczego wyzy.-ku, ^ak właśnie 
ta  dziedzina „wiedzy tajemnej" — okultyzmu, 
gamo uznanie fjkiyczności niektórych zjawisk 
wywoływało urąganie i istotn.e z głębokim po
dziwem odnieść s ię trz łb a  do uczonych, dla któ
rych prawda była i jest świętszą od skrupułów 
tchórzostwa moralnego i którzy n.e wahali się 
oddać jej świadectwa, natażając się ca ataki 
f  różnych stron.

W roku 1640 wyznaczyła Akademia francu
ska nagiodę 3GG0 franków dla jasnowidzącej, 
która ze szczelnie zamk mętem i oczyma widzieć 
i czytać zdoła. Magnetyzer dr I  lgeaire przed

stawił swoją jasnowidzącą i doświadczenie nad 
„tran ipozycyą wzroku" odbyło się w ten spo
sób.

Zawiązano jej potrójnie oczy, nos i całą gło
wą, a pismo położono na plecy —  medy um od
czytało je. Mimo to panowie z Akadem,ii podej
rzy wali „szwindel" i nie clrcieli dać Się prze
kuli ać.

Naturalnie nie każdy osobnik ma zdolności 
„jasnowidzenia''; musi już tkwić w organizmie 
piedyspozycya do tych stanów, uważanyi h przez 
medycynę za chorobliwe... za przeczulenie hy- 
steryczne, czy hy; notyczne — nazwa i tak  ni
czego nie tiomaczy.

Sprawozdania kliniczne z oddziałów chorób 
nerwowych stwierdzają takie fakta zagadkowe 
„jasnowidzenia", a na pulu baeań tycn tajem
niczych sil „Psyche" — odznaczyli sie, słynni 
uczeni, jak  Richet, Forel, Charcut, Lombroso, 
Morselli, z naszych Ochorowicz —  wszyscy lu 
dzie nauki i trzeźwmgo, wysoce ostrożnego ba
dania, bardzo skrupulatni w wydaweniu orzeczeń 
o zjawdskach.

Przekonano się, tak twierdzi dr F o r e l  że 
wszyscy ludzie o normalnym mózgu, duo' owo 
zdrowi, mogą popadać w sen hypnutycznj', a 
przy dalszem ćwiczenia, przy zastosowaniu w y
praktykowanych środków . w stan sonambułi- 
czny (jasnowidzący). Najtrudmej podlegają tym 
zagadkowym stanom — neurastenicy i lu d z ie  
nienormalni — Lajłatwiej osobniki fizycznie 
zdrowe, nie oddające się zbytnio pracy urny 
słowej.

Co jest przyczyną tego stanu, jak  to jest 
możliwem, a ty  osobnik taki widział, słyszał fa
kta, odbywające się gdzieś daleko, a nieraz w 
przeszłości lub przyszłości, w jaki sposób na
stąpić może „transpozycja zmysłów", podczas 
gdy ciaio m łteryalm e spoczywa nierachomo w 
tak zwanym śnie magnetycznym?

Na to odpowiada medycyna: „Zaburzenie
równowagi centralnego systemu nerwrowego“ — 
naturalnie bardzo piękna definieya, ale nieste
ty niczego nie tłom aczj; nie tłomaczy nam te
go faktu i ziozumienie, że to stan chorobliwy.

F ak ta  te jednak — nad którem: tylko igno
ran t może przejść do porządku dziennego — 
objawiają pewno siły „psyche", pewne właści
wości ludzkiego ducha, które nah żałoby zba
dać, analizować, zestawić bez uprzedzeń, bez 
z góry narzuconej teoryi... bez śnuaiych hipotez 
spirytystycznych...

...„Periculosun est credere et non credere". 
Niebezpiecznie jest wierzyć i nie wierzyć — 
zaprzeczać faktom „a p n oń" jest zarozumiało
ścią i głupotą; pizyjmować je bez stwierdzeń, 
nieiozsądsiem.

Idźmy jednak dalej w tę „tajemniczą krainę 
zagadkowych zjawisk.

Medya, to znaczy osobniki o szczególnej zdol
ności popadania w sen jasnowidzący „trans", 
jak rię to zwie fachowo, można podzielić na 
pewne rodzaje. Uzdolnienie to tajemnicza ma 
różne stopnie, różuiąco się i jakością i ilością 
fenomenów niewytłumaczalnych.

Myśl — ruch molekularny cząstek mózgu, 
powoduje fale; rodzaju tych fal nie znamy — 
być może, że idą jak fale elektryczne, np. te 
legralu bez drutu — rnch ten, promienie my
śli, rozchodzą się wokuł i pobudzają do ruchu 
molekularnego mozgi innych osobników. Otóż 
w „trans" mózg prawdopodolnie może się uło
żyć niby „odbieracz" stacyi telegrafu bez dru
tu i udzielić myśl wysłaną, rozkaz dany my
ślowo.

Mamy wówczaś zjawisko „snggcstion men- 
tale". 

I oto znajduiemy się w środowisku „okul
tyzmu" —  wiedzy tajemnej, którą p osłu g iw a li 
się chaldejscy magowie, czarnoksiężnicy, ka

płani, czyniące cuda Szamanowie, Pytye grec
kie, ten cały zastęp mitycznych i legendowych 
postaci, ku którym pełzały mrowia ludzkie w 
medoii, w rozpaczy, w troskach, szukając ra
dy, pociechy... ukojenia dla cierpipń!...

I  z tego oceanu nędzy ludzkich istnień, z te
go wiecznie szalejącego morza tęsknot i sza- 
.ów serca lud/koś-1, wyrywało się i w7yry\va 
nieustannie jedno olbrzymie gorejące pytauie
0 życiu i śmierci, pytanie o tajemnicę duszją 
istnieniu człowieka — nieśmiertelności ducha.

Czy badania z;awisk „madyumicznych" „siły 
psychicznej", jak ją  nazywają n iektórzy— roz 
jaśnia noc tych palących zagadnień o celu ist 
nienia, iub nieśmiertelności ducha, tego żadną 
miarą przesądzać me można. W każdym razie 
trzeba wobic nowych faktów, nie dających się 
wytłumaczyć na podstawie znanych praw fizy
cznych i zasad nauki obecnej, powiedzieć do 
bitnie słowa, wypowiedziane już przed 20 wie
kami: „Meus agitat milem".

Czyż nie słuchali cie licznych, dziwnych opo
wieści o duchach, widiń&ch, o pukaniach, stoli
kach wirujących, pojawianiu się zmaiiych i
1 wieściach z tamtego św iata?

— Tak — odpowuecio — naturaluie fanta 
zje, zabobony, głuputa ludzka, obłędy rózuego 
rodzaju.

Zgoda1
A 'e od szeregu la t we wszystkich prawie 

krajach kulturalnych, w ich stolicach piacują 
towarzystwa z mężów nauki, których sława 
znana jest w całym świecie; profesorów nauk 
ścisłych, doktorów, filozofów, cnły poczet ludz. 
wiedzy ścisłej, eksperymentalnej, niezwykle 
ostrożnych i przenikliwych —  pracują nad po
znaniem „objawAw siły psychicznej".

A zakres tych badań obejmuje nie tylko te- 
lepatyę, magnetyzm, jasnowidzenie, ale i zjawi

ska spirytystyczne... dziedzinę niejednokrotnie 
ośmieszaną i zdyskredytowaną.

Stwierdzono, iż istnieją zjawiska, niezgodne 
z prawami siły ciężkości, tak z watra lewitacya; 
dalej z prawami fizjologii — skonstatowano 
fakta, którym niepodoona dać wiary bez na
ocznego, dotykalni go przekonania się wpiost 
osobistego, mimo powagi ■ nazwisk uczonych, 
podpisanych na protokołach doświadczalnych.

Przyznano poza ciałem materyalnem człowie
ka, istnienie c* iła „astralnego", widzialnego w 
wyjątkowych okolicznościach, istnienie niejako 
widma, sobowtóra, mogącego się oddzifelić od 
aywej cielesnei istoty, pozostawiając ciało w 
martwocie nieruchomej. I przyznano, a przy
znali to między innymi uczeni tej miary, jak  
Lombroso, Fuial, Morselli, Rlch'‘C, (Jharcot, Fiara- 
marion, Janse ą Wallace (na podstawie szeregu 
doświadczeń, czynionych w jasny dzień), że są 
zjawiska, których niepodobna wytłumaczyć ina- 
izej, jak  tyiko istnieniem rateligencyj niewi
dzialnych, bezcielesnych.

Do doświadczeń przy niezwykłych ostrożno- 
ściach, zachowanych dla usunięcia nawet cienia 
możliwości oszustwa, stosowano — rzecz inte- 
l orająca — ostatnie zdobycze techniki w apa
ratach, sygnałach, urządzeniach i tak  ten ty
tan nowoczesny: tryumfująca technika, puszła 
w służbę dla poznania tajemnicy psyche i jej 
zagadkowych sil!

Wiedza, posługująca d ę  doświadczaniem, po
suwa się naprzód z otwartemi oczyma i każdy 
dorobek poznania stanowi etap do dalszego po
stępu.

Okultyzm doświadczalny przybiera dziś szatę 
m e t a f i z y k i ,  spirytyzm —  m e t a p s y c h y -  
ki ;  nie n leży wierzyć lub nie wierzyć, iecz 
d o ś w i a d c z a ć  i w i e d z i e ć .
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Malćcot". Przed nabyciem tego balonu rozpisał 
wojskowy zakład aeronantyczny konkurs, który za
w ierał następująco warunki- W łasna szybkość balo
nu sterowego ma wynosić 50 kilometrów na godzi
nę, trwałość lotu  bez lądowania po drodze ma obej
mować 15 godzin przy załodze, złożonej z 6 ludzi, 
Z których każdy waży co najmniej 75 kilogramów. 
W ymagana zaolność w zniesienia się, wynosi 2 .000  
metrów, pojemność 6 .500  metrów sześciennych, 
długość 90 , a wysokość 20  metrów, największa  
średnica 13  metrów. Jako warunek przyjęcia ba'o- 
nn na własność armii francuskiej, oznaczono lot na 
5 0 0  kilometrów odległości, w ciągu 15 godzin, 
przy wietrze o przeciętnej szybkości 7 metrów na 
sekundę. D wie trzecie tej podróży miał balon od
być na wysokości przeszło 1 3 0 0  metrów.

Typ Ma:ćcot jest połączeniem lalonn i maszyny 
do latania, gdyż posiada wypełnioną gazem powło
kę balonową, tudzież płaszczyzny do latania, czyli 
6Krzydla na wzor aeroplanu. W  ten sposób zamie
rza zarząd armii francuskiej zarzucić obydwa do
tychczasowo typy balonów, a mianowicie półsztywny  
By stem „Lebaudy", do kiórego na'eżą francuskie 
balony wojskowe: Patrie", „Eópublique“ i „Liber-
t ć “, tudzież nw sztywny system, do którego należą 
balony „Vllle de Paris", „Bayaid Clement“ i „Co- 
lonel Renard11.

Ten fakt ważny jest dla armii austro-węgierskiej, 
której zarząd oddał w iaśnie do budowy dwa balony 
z a r z u c o n y c h  p r z e z  F r a n c y ?  t y p ó w ,  a 
mianowicie typa „Lebaudy" i „Bayard Clement“. 
Oczy wiście zupełna sprawność typu „Ma!ścot“ oka
że sic dopiero po całym szeregu prób, co potrwa 
w każdym razio do połowy przyszłego roku —  ale, 
jak słusznie podnosi jeden z dzienników wiedeń
skich, należałoby wobec tego c o f n ą ć  budowę w y
mieniony, b balonów starego systemu fiancuskiego  
i  albo czokać na wypróbowanie typu ,,Mai6'Ot“, al
bo na razio wybudować balony systemu „Parseval“.

D ziennik paryski „Eclair" podaje drugą zajmu- 
jrcą nowinę z dziedziny wojskowej aeronantyki. 
P a  podstawie kilkum iesięcznych prób z aeroplana
mi, zarządzonych na polecenib francuskiego mini
sterstw a wojny, ouazało się, że aeropisny mogą 
oddać pov.ażne nsłngi jako broń zaczepna, gdyż 
nadają się do r z u c a n i a  p o c i B k ó w  w y b u 
c h o w y c h .  W przyszłych wojnach aeroplany, za
opatrzone w pociski wybuchowe, będą siać zniszcze
nie w szeregach nieprzyjacielskich, wywołując za
razem popioch. „Eelair" donosi, że m inister wojny 
da podobne wyjaśnienia, zarówno w Izbie deputo
wanych, jaito też 1 w senacie. Kapitan inżynieryi 
Łukasz Gerardiile, uczeń W ilbura W rignta, ma 
w ykształcić w aw iatyce cały szereg oficerów inży- 
nieryi.

0  przyszłych wojnach powietrznych w ygłosił w 
beilińsklm  aerokinbie wykład ar A leksy Meyer. Na 
wykład przybyli wyżsi oficerowie armii lądowej i 
marynarki. Prelegent dał pogląd na rolę balonów 
poderas dawniejszych wojen, przypominając pomię
dzy inne mi bitwę pod Pleurus w r. 1749  i wojnę 
prusko francuską z r. 1870 . Przechodząc do przy
szłości, podniósł dr Meyer, że wojną powietrzną 
Kaiąć się muszą prawnicy, a to ceiem wypracowa
nia międzynarodowych przepisów, któieby obowią
zyw ały obie walczące strony. Prelegent podniósł, 
że przestrzeń ponad neutraluemi ziemiami 1 woda
mi powinna być również neutralną. Odrzucił za
równo teoryę, głoszącą zupełną wolność przestrzeni 
powietrznej, jakoteż i teoryę, wedle której prze
strzeń ta tylko do pewnej wysokości podlegałaby 
Władzy odnośnego państwa. Co do stanowiska ze- 
łogi aueronatycznej, to prelegent podniósł, że nale
żałoby ją podczas wojny traktować tak, jak żoł- 
n.erzy walczących na lądzie, lnb morzu.

W  sobotę na polach pod W iener-Nenstadt urzą
dził austiyacki aeronauta Etrich nowę próbę lotu 
ze swoim aeroplanem, który został przerobiony, a 
mianowicie otrzymał skrzydła o 6 metrów większe. 
T róta powiodła się, gdyż aeroplan Etricha przele
ciał 3 0 0  metrów na wysokości 5 metrów. Etrich 
byłby przeleciał większą przestrzeń, ale bardzo s il
ny wiatr nie pozwolił na to. W ylądowanie poszło 
gładko.

S ta ra n ie m  1 s iłam i szko ły  śp ie w u  p. W ik to ra  
B a ia b a s z a  odbyło  s ię  w czo ra j w  te a t rz e  ludow ym  
p rz e d s ta w ie n ie  o p e ry  „V erb u m  n o b ile " . P rz e ś lic z n a , 
polskim  an im u szem  i w d z ięk iem  tch n ą ca , m u zy k a  
M oniuszk i śc ią g n ę ła  lic z n y  z a s tę p  słu ch aczó w , k tó 
rz y  ż ” wo o k la s k iw a li  k a żd y  u s tę p  p ięk n eg o  dzieła. 
O p e ra  „V erb u m  r.ob ile" uchodzi n if  je d n o k ro tn ie  za  
n a jp ię k n ie js z e , n a jb a rd z ie j  a r ty s ty c z n ie  z am k n ię te  
t z a o k rą g lo n e  dzie ło  M oniuszk i, ty le  w n iem  te m 
p e ram en tu , ż y c ia  1 ty le  czy s to  m uzycznych  n ie 
p o śled n ich  w alo rów . M oniuszko  o k aza ł się  tu  n ie 
p o ró w n an y m  m is trz e m  w y r t z u ,  c h a ra k te ry s ty k i  
tonów , m a lu ją c e j k a ż d y  odcień  n a s t ro ju ;  z w łaszc za  
i le k ro ć  m a  s ię  o d z w ie rc ied lić  s ta n  d u szy  pogodny, 
tk liw ie  l iry c z n y , Jub ż a r to b liw ie  w eso ły , M oniuszce 
p rz y z n a ć  t rz e b a  p a lm ę  p ie rw sz e ń s tw a  m ied zy  po l
sk im i k o m p o zy to ram i.

W y k o n a n ie  opery , pom im o że  s ta ło  w  g ra n ic a c h  
yap ału  a r ty s ty c z n e g o  1 d y le ta n c k ic h  je szcze  zaso- 
c 6 w  te c h n ic z n y c h , w yszło  do sk o n a le . U czn io w ie  
łzko ły  śp ie w u : pp. G oduiow a, K o w al i R o m an o w sk i 
f la ją  b a rd zo  ła d n e  głosy-, w y b itn ą  m u zy k a ln o ść  
' p o czu c ie  w y ra zu  w śp iew ie , a le  o ich  k u l tu rz e  

S to so w e  , te c h n ic e  śu ie w a c k ie j m ożna  by do n iero  po 
B iuższyra  cza s ie  s tu d y ó w  p o w ied zieć  coś zd ecy d o 
w anego , zb y t bow iem  k ró tk o  t r w a ją  ich  B tudya 
przygo tov . aw cze. N a jw ięc e j b ra w u ry  i s iły  g łosu  
toosiada p. R o m anow sk i, k tó ry  w ro li  M a rc in a  ^Die- 
r a ł  rz ę s is -e  o k lask i.

IV  p rz e d s ta w ie n iu  w sp ó łd z ia ła li ta k ż e  am a to ro - 
wie pp .: Z a tu ey , b. a r ty s ta  o p erow y  i p. R o se n b e rg , 
o b d arzony  w sp an ia ły m  basow ym  głosem . P . Z a th e y  
św iadom y ju ż  sw o ich  środków , w y k o n a ł ro lę  o jca 
ju ż  z p e w n ą  r u ty n ą  w g rz e  i śp iew ie , p rz y p o m i
n a ją c  się  m ile  k ra k o w sk ie j p u b liczn o śc i z  w y s tę 
pów w lec ie  podczas g o śc in y  opory  lw o w sk ie j.

b. w.

r o u i i t a *
K r a J f4 iv ,  7 grudnia.

r Grunwaldzki, Do admiuistracyi „Nowej 
my" nadesłali: S. Szarkiewicz 2 0  kor., zebra- 
l pożegnaniu sędzlegj Dacha, (a nie W acha, 
joprzednio mylnie podano). B. M. K. D. P. 1
>?•
-ektor Muzeum techniczno-pizeir.ysłowego.
wodu ustąpienia ze swego stanowiska dyrek- 
Miueum techniczno-przemysłowego, radcy bud. 
adeusza Stryjeńskiego, prezydyum miasta na 
..iwie uchwały Rady miasta ogłasza konkurs 
a stanowisko, z term'nem wnoszenia podnń do

dnia 31 grudnia. Warunki konkursu ogłoszone zo
stały w dziennikach miejscowych. Konkurs ten obu 
dził wiele zainteresowania w sferach interesują
cych się rozwojem przemysłu i rękodzieła swoj
skiego ze względu, że chodzi tu o stanowisko k ie 
rownika Muzeum, będącego w łaściwie instytutem  
dla popierania tych gałęzi produkcyi.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie komisyi gazowo-elektrycznej Rady miasta. Ko
m isja  przyjęła do wiadomości zamknięcie rachun
ków za rok 1908 , jak również sprawozdanie ko- 
misyl rewizyjnej, oraz udzielenie absolntorym dy
rekcji gazowni z administrowania gazowni za rok 
1908. Uchwalono remuneracya dla urzędników i ro
botników gazowni i jednorazową zapomogę tym ro
botnikom z powodu drożyzny i przyjęto budżet ga 
zowni na rok 1910. Dalej przyjęła sekeya do w ia
domości zaprowadzenie gazu na Czarnej wsi, uchwa
liła poprawić uświetlenie na ulicach: Podwale, Du
najewskiego, Basztowej, Sławkowskiej i Lubicz oraz 
w dzielnicy VIII, oraz uchwaliła zaprowadzić o- 
świetlenie gazowe drogi spacerowej do parku Jor- 
dana, w końcu uchwaliła budżet elektrowni na 
rok 1910.

Utrzymanie czystości w mieście w porze zi
mowej. M agistrat miasta Krakowa, ogłoszeniami 
po rogach ulic, przypomina właścicielom domów 
przepisy utrzymywania czystości 1 porządku, odno
szące się do usuwania śniegu, lodu i Dłota z cho
dników ł śniegu, grożącego spadnięciem z dachów. 
Między innemi m agistrat przypomina, że podczas 
strącania takiego śniegu należy przed domem na 
chodniku postawić koziołki drewniane, zamykające 
chodnik, aby publiczność w czasie wykonywania 
tej czynności tym chodnikiem nie przechodziła. 
W łaściciele domów obowiązani są w porze zimowej 
kazać chodniki, a tam, gdzie niema chodników, 
ulice wzdłuż ich posiadłości na szerokość dwu me
trów z lodu, śniegu i błota oczyścić. Uprzątanie 
to Dależy uskuteczniać wczas rano, a w raz'e cią
głego opadania śniegu, f kilka razy na dzień, lnb 
w czasie, który organa miejskiego zakładu czyszcze
nia miasta oznaczą. Śnieg, lód oraz błoto zmiecio
ne z chodników, należy ułożyć na połowie szero
kości ścieku, od strony ulicy, nie zaś na środku 
ulicy, aby nie tamować ruchu wozów na nlicacn 
przez wygórowanie środka 1 przez ścieśnienie ulic. 
W ulicach zaś, przez które przechodzi tor kolei 
elektrycznej, należy śnieg, lód lub błoto, składać 
w połowie ścieku po strcnle ulicy, gdzie niema 
toru kolei elektrycznej. Jeśli chodniki obmarzają 
i stają się śliskie, jako też w razie gotoledzł obo
wiązani są w łaściciele domów śliskie miejsca wzdłuż 
swych realności kazać posypywać piaskiem.

Stypendya d la  wychowanków leminaryum 
T. S. L. W Białej. Zarząd główny T. S. L., po
dając do wiadomości, że prof. B u j w i d  ufundował 
dwa stypendya po 10 0  K rocznie na przeciąg trzech 
lat dla uczn>ów seminaryum nauczycielskiego T. S. L. 
w Białej, składa niniejszem ofiarodawcy serdeczne 
podziękowanie.

Z Tow. pielęgnowania nauk społecznych. —
W piątek 10  grudnia o godz. 8 wieczór w łokalu 
Towarzystwa Technicznego (ul. Straszewskiego 28)  
odbędzie się odczyt docenta dra Adama Krzyżanow
skiego p. t. „Drożyzna". Goście, wprowadzeni przez 
członków mają wstęp wolny.

D n ia  3 b. m. odbył się  o d czy t d ra  E d w a rd a  
S tra s s b u rg e ra  p. t. „ K o o p eracy a  i je j  ro z w ó j"  w 
K ró le s tw ie  Po ldk iem . * P ie le g e n t  WBkazał, że  ru ch  
w spó łdz ie lczy  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie ra  ro z w in ą ł sie 
w śró d  Indu z  ży w io ło w ą  s iłą  I p o k ry ł k ra j  cały  
g ę s tą  s ie c ią  s to w a rz y sz e ń  spożyw czych . Do roku  
1G06 t .  j. do re w o lu cy i w  R o sy i, ru c h  w sp ó łd z ie l
czy ro z w ija ł  s ię  słabo. W ła śc iw y  rn c h  z ac zą ł się  
dop iero  po rew o lu cy i, z  k tó rą  sto i w p rzyczynow ym  
z w ią z k u ; 8 0  prc . w szy s tk ic h  is tn ie ją c y c h  spółek , 
k tó ry ch  K ró le stw o  lic z y  7U0, p o w sta ło  w  c iąg u  p a ru  
l a t  o s ta tn ic h . K ró le stw o , będ ąc  k ra je m  g ęsto  z a lu d n io 
nym , p o siad a  w a ru n k i d o d a tn ie  d la  ro zw o ju  k oope
r a c j i ;  g łów nym  bodźcem  do z a k ła d a n ia  spó łek  sp o 
żyw czych  je s t  o p łak a n y  s ta n  1 n ieu czc iw o ść  h a n d lu  
d e ta liczn eg o . Ru :h w sp ó łd z ie lczy  w  K ró le s tw ie , 
choć m iody, ro z w ija  się  n a  ogół po m y śln ie  1 po
z w a la  ży w ić  n a d z ie ję  pow o d zen ia  n a  p rzy sz ło ść .

W dyskpsyi nad odczytem w yłoniły się rozmai
te zapatrywania co do tempa i szans pu'acyr koo- 
peraiywnoj w Galieyi. Ogólnie jednak zgodzono się 
na to, że praca ta postępuje nader powoli i napo
tyka na liczne przeszkody skutkiem ogólnej apatyi 
ludności galicyjskiej i dziwnej niechęci do jakiej
kolwiek inieyatyw y ekonomicznej. Skonstatowano 
także, że ruska instytucya „Narodna Torhowla" 
rozwija się znakomicie ł może służyć za wzór go
dny naśladowania. W  toku dyskusyl w yłoniła się 
t.ikże myśl gruntowego i naukowego zbadania przy
czyn powolnego rozwoju kooperatyw w G alieyi i 
przeszkód, jakie się mu dotąd przeciwstawiają.

Przedstawienie klasyczne. Z „Akademickiego 
Koła artyst milośn. dram. klasycznego" komuni
kują nam, że bilety na przedstawienia klasyczne 
13 grudnia b. r. w teatrze miejskim, sa do naby
cia już w kasio zamawiań p. B. W ierzejskiego 
(R ynek k. —  B), a w dzień przedstawienia w  ka
sie teatralnej od godziny 9 —  1 w południe i od 
3 —  8 wieczorem.

Muzyka kościelna. AV k o śc ie le  N. M. F a u n y  
w  d m u  8  g ru d n ia , w u ro c zy s to ść  N . M. P a n n y , w 
c zasie  sum y p o n ty f ik a ln e j, o g o d z in ie  1 0 , chór m ie j
scow y w zm ocn iony , pod k ie ru n k ie m  sw ego  d y iy g e n -  
t a  S ta n is ła w a  N iep ie lsk ieg o , w y k o n a  m szę T eo d o ra  
de la  H ach e  z ak o m p a n iam en te m  o rg a n u  ł  o rk ie- 
s t r r y  13. p, p. N a  G ra d u a le  „ B e n e d ie ta  es v irg o  
M a ria "  ks. Ig n . M itte re ra ;  n a  O ie rto riu m  ,.A ve 
M aria"  C eza ra  F ra n k a  o d śp iew a  pi A. G oduiow a 
(m ezzo -so p ran ) z k w a r te te m  sm yczkow ym , n a  o rg a 
n ach  to w a rzy sz y ć  będzie  p ro i. L u d w ik  Ż eleń sk i.
0  godz. 12 w czasie mszy św. czytanej wykonają 
uczn io w ie  szkoły śpiewu prof. Aleks. Bandrowskiego 
szereg pieśni kościelnych: Stan. Moniuszki, Webera, 
Nowowiejskiego i Gounoda. Akompaniament objął p. 
B olesław W allek-W alewski,'po podniesieniu dyrektor 
F eliks Nowowiejski wykona na organach Adagio 
D dur Otto Dienla a w końcu mszy św. Prcludyum
1 Fugę Bacha C-mol.

W  kośoiole św. Floryana, jutro o godzinie 10  
na sumie odśpiewa chór kolejowy mszę Gounoda, 
z towarzystwem  organów, nadto odegranetn zosta
nie przez „kwartet smyczkowy" „Largo" Hilndla 
1 „Ave Maria" Gonuoda,

W  Katedrze na W awelu, we środę dnia 8  b. m., 
o godzinie 10  rano, wykonana będzie msza św. 
kumpozycyi r. Deca, na tematach Dogarodzioy; to
warzyszyć na organach będzie Al. Nam ysłowski.—  
Na oiortoryum wykona Fugę Bsicha s-mol, dyrektor 
Feliks Nowowleiski. Po sam ie odegra p. Namysłow
ski preludyum As dur swojej nompozycyi.jj

Z Tow. muzycznego. W  koncercie (10  b. m. 
w sali Starego Teatru) będzie po raz pierw szy w  
Krakowie wykonaną „Pieśń o sokole", poemat sym 
foniczny Fitelberga. W  koncercie weźm ie udział 
n. Erna Schulzówna (węgierka). B ilety  w cenie

po 3 i 2 kor. za krzesło na sali, a po 2 i  1 kor. 
za krzesło na galeryi, sprzedaje księgarnia Krzy
żanowskiego (Linia a —B) od godz. 9 do 12  i od 
3 do 7.

Koncerty symfoniczne Orkiestra monachijska 
„Miinchener Tonkiinstler-Orchester" znana bardziej 
pod pierwotną nazwą orkiestry Kaima, przybywa 
do Krakowa w przyszłym tygodniu i wystąpi z dwo
ma koncertami symfonicznymi w Starym Teatrze. 
Pierwszy odbędzie się 13, drugi 19 b. m.

Stałym dyrygentem orkiestry jest utalentowany 
ka lelmietrz fran :uski J. Lassalle, który poprowa
dzi też oba koncerty w Krakowie. Na pierwszy  
z nich zostało już bardzo mało biletów.

Lote-ya fantowa staw. nauczycielek. Przypo
minamy, żo jutro po południu odbędzie się w sa 
lach Starego Teatru loterya fantowa_ na sympaty
czny cel stowarzyszenia nauczycielek. Początek o 
o godzinie 3  po południu.

Z Tow. technicznego. W e czwartek 9 grudnia
0 godzinie 7 odbędzie się posiedzenie. Inżynier 
Henryk Mianowski w ygłosi odczyt: „U zużytkowa
niu odpadków wełnianych i bawełnianych w prze
myśle textylnym i‘.

Z tcatril miejskiejO. W „grotesce scenicznej" 
Sriftera i Tursehinaky'ego „Ostrożnie z listam i", 
grają pp.: Barwińska, Łazarewiczóuna, Sulima, 
Górska, Zarzycka, Siemaszko, Brand, Jednowski, 
Leszczyński, J. W ęgrzyn, M. W ęgrzyn, Rydzewski, 
Miarczyński. Puchalski, Szymborski, Ma3talski, Stę- 
powski, Bojarowski i Lechowski. Środowe po po
łudniowe przedstawienie „Ziemi" dane będzie po 
oenaeh zniżonych do połowy. V  ieczorera we środę 
„Gromiwoja", stale wypełniająca widownię teatru. 
„Szczęście Frania" Perzynskiego grane będzie we 
czwartek w połączeniu ze „Sędziami" Wyapiań- 
skieho. Dyrekcya teatru miejskiego przystąpiła do 
przygotoweń z nowej komedyi historycznej Adolfa 
Nowaczyńskiego: „W ielki Fryderyk". Nowy utwór 
autora „Cara Samozwańca" ukaże się na scenie 
w końcu grudnia, jako następna premiera po „Mi
zantropie" Moliera.

Teatr ludowy. PrÓDy z historycznego dramatu 
Zenona P a r v i e g o  p, t. „Berek Joselowicz"  
(Rok 1794 ), który ukaże się na scenie w sobotę 
dnia 11 b. m. są w pełnym toku W  sztuce tej 
występuje cały męski personal teatru z dyr E. 
Rygierem. Rzecz osnuta na tle powstania Kościusz
kowskiego, przedstawia udział w tern powstaniu
1 bohaterską postać Berka Joselowieza, pułkownika, 
którego seuią rocznicę zgonu na polu bitwy 
(w  r. 1 8 0 9 ) pod Kockiem, w roku bieżącym uro
czyście święcono.

W Czytelni polskiego Związku uczniów ręko
dzielniczych (ul. Szczepańska 1. 11) odbędzie się 
jutro o g. 7 wieczór odczyt p. t. „W rażenia z po
dróży nad morze Śródziemne" (z demonstracyami).

Z czytelni akademickiej lm A. Mickiewicza w  
Krakowie, otrzymujemy następujący komunikat: Na 
dorucznem walnem zebraniu wybrano prezesem p. 
Jana OJronia, zastępcą p. Łukasza Staśkę, sekre
tarzem p. A lłrela  Ronanowicza, skarbnikiem p. 
Romana St-rpelta. Do wydziału w eszli pp. Peł- 
dyak W ładysław, Rządzki Stan., Chmiel Stefan, 
Stefański Wł., Bobak, Kawczak, Stabrawa, Mróz 
Mik., zaś pp. Kołodziejczyk Ed., PiątKowski Fr,, 
Gdowski M., Bargieł, Kalafarski Fr., Bębynek M., 
Cwiltowski, Pluciński, Zaranek, Zieliński, jako ich 
zastępcy. Komisya kontrolująca: pp. Julian W i
śniewski przew., Kapturkiewicz, Płachta, Wierz- 
bówka, jako członkowie. Sąd koleżbński: pp. R ut
kiewicz, Kijak Józef, Wąs Michał,

Z  k r a f u .

Grób g e n e r a ła  D w ern ick iego . Z Lopatyna do
noszą: Jak wiadomo, na starym cmentarzu naszym 
znajduje się piękny nagrobek g e n e ra ła  Józefa D w er
nickiego, który tn, w Łopatynie, spędził kilka ostat
nich lat życia i tutaj w r. 1857 życie zakończył. 
Nagrobek wykonany artystycznie, z biegiem czasn 
zacią ł podupadać. Z ‘obawą patrzyliśmy na jego 
stan, nie mogąc własntmi siłami zapobiedz temu, 
aby cenna dla każdego Polaka pamiątka po dziel
nym żołnierzu nie uległa zniszczeniu. Na szczęście 
zjaw ił się w ostatnich czasach dr B. ze Lwowa, 
który przy sposobności smutn»go fam ilijnego obrzę
du zauw ażył stan pomnika i postanuwił poczynić 
staraula celem przyprowadzenia go do odpowied
niego stanu i zapewnienia mu opieki na przyszłość. 
W kilka dni potem zjaw ił się w naszem m iastecz
ku p. S., który poczynił pomiary i zdjęcia fotogra
ficzne grobu i pomniua, i jak się obecnie dowia
dujemy, sprawa przybrała już konkretne kształty, 
bo jest już podobno złożony komitet, który zajmuje 
się sp iaw ą odrestaurowania pomnika, zabezpieczenia  
go 1 uroczystego oddania w opiekę tutejszej Polonii. 
Nie wątpimy ani na chwilę, że myśl poczciwa i 
pairyotyczna dojdzlo do skutku — z naszej strony 
obiecujemy opiekować się gorliw ie tą cenną pa
miątką.

Pożar. P iszą nam z B iałej: W  fabryce mebli 
giętych dr. W eila w Buczkowicach wybuch! w pią
tek w nocy groźny pożar w suszarni. Gdy pożar 
spostrzeżono, ogrrnął on już cały znajdujący się 
tam zapas materyałów. Z powodu wielkiego wiatru 
zachodziła obawa, że ogień przejdzie na sąsiedni 
warsztat, przez co cała miejscowość byłaby zagro
żoną. Ogień umiejscowiono około szóstej rano. 
Szkoda jest znaczna.

W adow ice, 6 grudnia. W e środę 8 b. m. odbę
dzie się ta staraniem krakowskiego zarządu „Po
wszechnych wykładów uniwersyteckich" odczyt prof. 
dr Stanisław a Turowskiego p. t.: Juliusza Sło
wackiego, „Ksiądz Marek", „Sen srebrny Salomei", 
„Książe Niezłomny". Odczyt odbędzie się w sali 
„Sokoła" o godz. 5.

Ze sfer aptekarskich. P. August Christ w y
dzierżawił aptekę Scheina w Nowym Targu. N a
miestnictwo we Lwowie nadało p. St. Adamczyko
w i koncesyę na drugą apteke w  Chrzanowie, p. 
Piotrow i Gardulskiemu na drugą aptekę w Mielcu, 
p. St. Piątkow i na drugą aptekę w Śniatynie, p. 
Jóa. Orłowskiemu na drugą aptekę w  Horodence. 
p. Tad. Mazarakiemu na aptekę w Nowej W si Na
rodowej przy Krakowie, a p. W ład. Podstawskie- 
mu na aptekę w Piwnicznej.

Mowy S?CZ, 6 grudnia. (Odczyty dla więźniów. 
Nowa placówka. Pożar.)

Staraniem Koła T. S. L. odbyły Bię w  sobotę 
popularne w ykłady dla więźniów małoletnich, któ
rych zgromadzono w  w ięziennej sali szkolnej. Pra
ca W tym kierunku jest nader owocna i zachęca
jąca dla innych Kół T. S. L. W ięźniowie okazują 
niekłamaną wdzięczność za taką osłodę przykrych 
chwil więziennych, a niejednego zapewne nauka pod
niesie i sprowadzi z błędnej drogi. Z funuuszów 
Koła T. S. L. otrzymali w ięźniow ie na własność 
piękne książki do czytania. Jako prelegenci prze 
mawiali p. Jarończyk o sUnej woli I nadziei; p. 
Wł. Mazur o rasach ludzkich z demonstracyaml o

narodach, plemionach, z czego przeszedł do dziejów 
polskich; p. Zbozień mówił o Słowackim.

Koło T. S. L. wspomogło znowu jednę gminę, 
Falkowę, w  urządzenie szkolne, a nadto ofiarowało 
jej mały fundusz na w ystawienie pieca w izbie 
szkolnej; bez tej pomocy czekałoby około 15 0  dzieci 
na., zmiłowanie Boże, Normalna nauka w tej 
szkole krajowej rozpocznie się jeszcze tego roku.

W Sokole odbyło się nadzwyczaine zebranie 
członków. Prezet dr F lis w  gorących słowach za
chęcał druhów do wzięcia udziału w ćwiczeniach 
na zlot grunwaldzki; dla łatwiejszego umunduro
wania Eię powstała osobna sekeya, dyskutowano 
także nad sposobem przysporzenia funduszów zlo
towych. W urządzonem przez tutejszy Sokół na
bożeństwie listopadowem wzięła udział dość licznie  
miodzież gim nazjalna, profesorzy, a także serni- 
naryum żeńskie oraz garść publiczności. Szkoda 
tylko, że pomimo uchwał wiecowych, nie w idz;my 
na tych patryotycznych nabożeństwach młodzieży 
szkół ludowych. Przy tej sposobności dodać należy, 
że w poprzedniej notatce zaszła przez pomyłkę 
pewna niedokładność co do urządzonego nabożeń
stwa, co dla interesowanych będzie zapewne milem 
wyjaśnieniem.

Przy ulicy Jagiellońskiej istn iał od lat kilku 
wielki skład farb wszelkiego rodzaju i materyałów  
łatwo zapalnych, firmy polskiej Grubera W nocy 
z soboty na niedzielę z niewiadomych przyczyn  
powstał wewnątrz nie spostrzeżony zaraz pożar, 
który doszczętnie zniszczył cały skład. Ogień prze
palił sufity i dostał się na pierwsze piętro, które 
zostało zniszczone. Skład ubezpieczony był w Tow\ 
krakowskiem na 40 0 0 0  kor. A kcja  ratunkowa 
była utrudniona ze względu, że zalewanie wodą 
w tym wypadku było bezskuteczne. Spaliły się 
także księgi i faktury.

Śmierć W płomieniach. Z Erzeżan donoszą: 
Dnia 27 z. m. o g. 7 rano wybuchł pożar w real
ności 70-letniego włościanina Kazimierza Zawiły 
w Zalesin ad Brzeżany, osadzie osobno stojącąj' 
1 zniszczył zupełnie dom i budynki gospodarskie, 
wraz z zapasami zboża, paszy i narzędziami rol
niczemu IV płomieniach zginął w łaściciel domu, 
nie zdoławszy ujść. Szkoda wynosi 3 0 0 0  kor. i była 
ubezpieczona,

Jarosław, 5 grulnia. W ieczór Słowackiego urzą
dziła wczoraj młodzież gimnazyalna, na której w e 
zwanie w sali Sokoła znalazły się tłnmy. Program 
wypełniło podniosłe przemówienie ucznia V III ki. 
Zygmunta M inyństiego, śpiew chóru męskiego i 
mięszanego, sekstet smyczkowy p d kierow nic
twem prof. A ’amskiego, występ orkiestry mandoli- 
nistów, pod batutą ucznia Kutena i orkiestry inscr- 
dętyeh, pod batutą ucznia Karasińskiego, gra na 
skrzypcach ucznia Rabotyckiego i del.lamacya ucznia 
Gawła, oraz odegranie fragmentu dramatu Słowa
ckiego p. t. „Złota Czaszka". Odśpiewaniem pieśni 
narodowych zakończono piękną utoezystość.

ś w i a t a .

Spieszmy siei D zienniki wiedeńskie donoszą, że 
składki na f u n d u s z  R o s e g e r a ,  przeznaczony 
na niem ieckie sznoły kresowe, d o s z e d ł  j u ż  s u 
my  d w ó c h  m i l i o n ó w  k o r o n .

Z G r a  c u  donoszą: Na wczorajszom posiedzeniu 
komitetu dla zbibrania składek na fundusz R o- 
s o g g o r a ,  oświadczył R o s a g g g e r ,  że zachodzi 
obawa, iż fundusz ten może uledz opodatkowaniu 
do 2 0 0 .0 0 0  koron.

Zbieranie składek połączone było ze znacznemi 
kosztami, Rosegger sam r.apisał 13 0 0 0  listów  z 
wezwaniem do składek. kYobec tego fundusz jest 
niezupełny ł zachodzi potrzeba dalszego zbierania 
składek, celem uzupełnienia go.

Podjęcie w yk ład ów , z  Czerniowlec donoszą. 
Przerwane na tutejszym uniwersytecie, z powodu 
epidemii tyfusu, wykłady zostały na nowo podjęte

U stą p ien ie  L u egera . Kto w ostatni-h czasach —  
pisze „Neues W iener Tagblatt" —  widział dra Lue
gera z bliska, musiał z przykrością zauważyć, co 
zresztą potwierdzaj i lekarze, iż jego wzrok znowu 
osłabł znacznie. Dla umysłu tak ruchliwego, dla 
człow ieka tak nieustannie 'czy nuego, jest to ciężką 
próbą i trzeba przypisać moralnej depresyi fakt, 
że na ostatn:em posiedzeniu „kluba mieszczańskie
go" dr Lueger sam oświadczył, ż e  j n ż  p r a w i e  
n i c  n i e  w i d z i ,  że obawia się zupełnej ślepoty. 
A wtedy stać się może, iż będzie mneiał z r z e c  
s i ę  b u r m i s t r z o s t w a  i m a n d a t u  p o s e l 
s k i e g o .  Oczywiście to ośw.adczenie wywołało o- 
gromną sensację pośród członków klubu 1 wszyscy 
zaprotestowali przeciwko takiemu zamiarowi. Te 
słowa burmistrza musiały tem więcej zadziwić, że 
dr Lueger mimo swego cierpienia ma zw ykle do
bry humor. Sądzono też powszechnie, że myśl zło
żenia godności burmistrza i mandatu była w ypły
wem chwilowej depresyi i że nie należy do niej 
przywiązywać większej w agi, zwłaszcza, że wzrok 
Luegera to się poprawia, to pogarsza. Na razie 
dr Lueger pracuje z dawną pilnością.

Brak hotelów w W i3dniu daje się odczuwać 
po iobnie, jak w K-akowie. Ruch turystyczny wzra
sta i obecnie z reguły, przy większym napływie 
obcych brakuje dla nich miejsca w hotelach. Już 
obecnie wyrażono w ratusza obawę, że podczas 
orzyszłorocznej w ystaw y łowieckiej w Wiedniu brak 
hotelów da Bię dotkliwie odczuć. Mają wprawdzie 
powstać nowe hotele, jednakże budowa ich nie ukoń
czy się przed otwarciem wystaw y.

Z Drezna piBzą nam: D zień  21 listops da był 
dla nas Polaków, osia iłych tutaj, bardzo uroczy
stym i podniosłym. W  dniu tym obchodziło Towa
rzystwo przemysłowcuw polskich, jurileusz 40  let
niego swego założenia, oraz jubileusz 4 0  letriej, 
gorliwej, pełnej poświęcenia pracy p. Komendziń- 
skiego, który z całem zaparciem s'<j pracuje dla 
dobra tutejszej Polonii nietylko w tem ale i w in 
nych stowarzyszeniami- Rano wysłucnsno Mszy św. 
w kościele katedralnym, a wieczór zgromadził w 
sali. domu katolickiego prawie wszystkich P ola
ków. Po zdaniu sprawozdania przez prezesa z do- 
tychczaiowoj działalności Towarzystwa, złożeniu ży 
czeń przez delegacje n innycti miast, oraz odczy
taniu listów  z życzeniami i depesz, nastąpiła część 
wokalno-muzyczna wieczoru, złożona z produkcji 
skrzypka p. Pawlaka 1 p. Czarneckiej, z dekla- 
macyl i śpiewu. Jubilat podziękował za życzenia  
złożone mu 1 stowarzyszenia, zapraszając Wszyst
kich do Wspólnej uczty, która, wśród eerdeczuego 
nastroju złączyła przy wspólnym stola zamożnych 
i biednyob, wykształconych 1 niewykształconych.

W. j.

Zmarli.
J ó z e f  W i a t r ,  naczelnik stacyi Ryczów, umarł 

wczoraj. Pogrzeb udbędzle się w Ryczowie jutrn

Na cele T. S. L. Urzędnicy krakowskiej dyrekcji ko
lejowej zamiast bankietu na ozuść ustępują ;ego dyrek
tora radcy dworu Józefa HoroizkiewUza, na jego włe-

snb życzenie złożyli na  rzecz T . S. L . (na ręce  zarządu 
głównego) 360 K.

Mianowania, M inister sprawiedliwości zam ianow ał k a n 
dydata  notaryalnego Adam a W ażnego notaryuszem  w 
Żabiu.

Z k a len fa . za. W e w torek 7 g ru d n ia: Ambrożego 
nwdk.; we środę 8 g ru dn iu . Niepo . Poezęcia NMP.; 
we czw artek  9 g ru d n ia : Leokadyi i W aleryi p.

VI. schód »/ońoŁ 8 g ru d n ia  o go iz. V m in. 28 ; zachót 
o godz. 8 m. 37 ; d/ugość dnia 8 godzin 09 m in.

Z krasowiklego obserwaioryum. D nia 6 grudniu 
term om etr doszedł od 4- 1'2 do 7-0 C.; — barom etr po 
w ahał się

Dnia 7 g rudn ia  o godz. 7 rano stan  birombtra 730‘0 
min., termometru 2T C.; w:atr wschodni.

Rbpsrluar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e w ortek : „Szczęście F ran ia" .
W e środę po po łudniu: „Z iem ia"; w ieczór: „Grcm '- 

woja".
Vi e czw artek: „Szczęście F ran ia"  oraz „Sędziowie".
W p iątek : „Skąpiec".
W  sobotę: „Ostrożnie z listam i* .
W niedzielę po południu: „K opciaszek"; — wieczór: 

„Ostrożnie z lis tam i" .
W ponied-lałek: przedstawienie Kota akad. m iłośni

ków d ram a .u  Klasycznego.
Repertuar teatru ludowego.

W e w torek: „Kuntrolor wagonów sypialnych".
W e śiodę po południu: Przedstaw ienie l.inem utogra- 

iiczne; wieczór „Potop". "
W e czw artek  po południu: P rzedstaw ien ie  k inem ato

g raficzne; wieczór: „Sztygar".
W p iątek  po poiudniu: P rzedstaw ienie k inem atogra- 

firzne; wieczór: „N itonche",
W sobotę po poiudniu. K inem atograf; wieczór „Be

rek Joselewicz" Z. Paryiego.
W niedzielę po południu • „K ontroler wagonow sypial

nych"; w ieczór: „ B e rt-  Joseiew icz".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W e w torek; D r W ito ld  Jodko: W iek X V III, Dyrek- 

to ryat. iCykl historycy, obejm ujący dzieje, i te ra iu rę  i 
sztukę X V III w iesuj. R rw oiucya iraacusn.* fw ykład8-il.J

We środo: D r W itold Jodko: W iek X V III. Cesarstwo 
(wykład 4 -ty.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I  szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g 6.)
W torek: Dr K azim ierz M aryan M orawski: Czasy S ta 

nisław a A ugusta  (wykiad l it .)
W a środę: Dr Zdzisław Jaciiim eeki: Muzyka współ

czesna (w ykład III).

K i  o t f i k a

f  w ó w ,  7 grudnia. 
Związek powiatowych kas chorych. W  sali

zakładu ubezpieczeń robotników od wypadkć w, od
było się walne zgromadzenie delegatów Związku 
pow. Kas chorych, pod przewodnictwem dr Doma- 
szewskiego Z przedłożonego zgromadzeniu sprawo
zdania wynika, że w roku 1907  było w  Galieyi 1 
na Bukowinie 71 kas z 1 4 7 .0 6 8  członkami. Przy
chody tych kas w tym roku wynosiły 2 ,6 9 1 .0 2 8  
kor., zaś wydatki na koszta leczenia i pogrzebów 
1 ,8 6 4 .0 0 8  nor., docnody Związku kat chorych zaś 
wynobiły w roku uoiegłytn 37 4 7 2  kor. Sprawozda
nie zarządu przyjęto do wiadomości 1 udzielono 
zarządowi absolutoryam. poczem uchwalono prze
znaczać do funduszu rezerwowego Zw:ązku 10  prc. 
od czystego zysku. Z kolei na wniosek delegata  
m. Kasy- chorych p. Nachera, rozwinęła się dysku
sja  na temat ankiety, odbytej niedawno w W ie
dniu, a zw olarei przez Lomisyę parlamentarną 
ubezpieczenia socjalnego. W  sprawie tej uchwalo
no następującą rezolucję:

„Zgromadzenie protestuje przeciw opinii, wyrażo
nej podczas ankiety, zwołanej przez komisyę par
lamentarną dla ubezpieczenia społecznego przez 
eksperta z G alicji w sprawie ustanowienia grani 
cy ptaĄ  dla ubezpieczonych na wypadek choroby, 
albowiem zgromadzenie na podstawie znajomości 
stosunków wśród tej kategoryi ubezpieczonych i na 
podstawie znajomości woli tych ubezpieczonych, 
urvaża postawienie jakiejkolwiek granicy poborów, 
tak co do obowiązku ubezpieczenia, jak i świad
czeń za sprzeczne z Intencjam i ubezpieczonych w  
Kasach chorych".

Polecono zarządowi, aby rezolucję tę w ysłał do 
Komisy! socyainej. Na tem zamkięto obrady.

Wiec technicki odbył się w  sobotę w  Eali po
litechniki lwowskiej z porządkiem dziennym: spra
wozdanie komitatu wykonawczego uchwal wieco
wych w sprawie potrzeb politecfiniti. Przewodni
czył akad. L. Nowakowski, referował akad. J. Bryl. 
D zięki stanowczemu wystąpieniu młodzieży I po
parciu reprezentacji polskiej w  Wiedniu uzyskano 
w budżecie na rok przyszły 5 6 2 .000  koron więcej 
niż w  roku zeszłym na potrzeby politechniki. Na 
same adaptacje przeznaczono 557 0 0 0  kor., z tego  
2 5 0 .0 0 0  kor. na Jaboratoryum chemiczne, 3 0 0 .0 0 0  
kor. na laooratoryum maszynowe. Podkreślono je 
dnomyślnie nieprzychylne stanowisko względom ko
mitetu wykonawczego gronc, profesorów, które mimo 
prac, wkładanych przez komitet z całem pośw ięce
niem dla dobra politechniki, starało się na każdym  
kroku nieuznawać reprezentacyl ogółu młodzieży 
techniokiej. Przez aklamaeyę przyjęto wniosek, 
wielokrotnie już przez wiece ogóino-technickie 
ucńwaiany, a dotychczas przez grono profesorów 
nieuwzględniany, w sprawie rozszoizenia bezpłatnego 
terminu zdawania egzaminów kursowych. Udzielono 
komitetowi wykonawczemu ab»o’utoryum wraz z 
uznaniem za dotychczasową działalność i uchwalono 
jego permanencyę.

Z teatru lwowskiego, w  uzupełnieniu zamie
szczonej przed k ilsu  dniami w piśmie naszem no
tatki o dyrygientach orkiestry teatru lwowskiego, 
otrzymujemy- informacyę, że prtfesor W  o 1 f s t. a 1 
(junior), tak pochlebnie swego Czasu przyjęty 
przez krytykę krakowską, ggy w  sezonie letnim  
dyrygował „Pajacami", ODjął obecnie obowiązki 
urngiego dyrjgienta  tak opery, juk operetki.

iiepurtoar teatru iw o w sk ie jo .
We środę po południu: „To szczyt wszystkiego"; wie- 

ezór: „Straszny dwór".
We czwartek: „Rozwódka".

G t o s y  p i ^ b i i c m e .

W Klaśnie. nrzy Wieliczce, puszczono b uniem 
dzisiejszym w ruch fabrykę spirytusu i potażu. 
Pizy urządzaniu tego p^zedsiębiotstwa zastoso
wano wszelkie wynalazki nowoczesnej techniki; 
faoryku jss t  wyposażona urządzeniem o takich 
rozmiarach, że stanowi największą z dotychczas 
w Galieyi i na Bckowinio istniejących fabryk 
spirytusu i jest zarazem w tych krajach pierw
szą i jf dyną fabryką potażu. Właścicielem tego 
przedsiębiorstwa jest p. Michał Pei lberger, któ
ry jest również właścicielem istniejącej już c i  
roka 1»36 rafineryi SDirytusu, znanej pod firmą; 
„C. k uprzyw. gal. rafinerya spirytusu H. Perl- 
bergera Syna w Klaśnie przy Wieliczce."

7946

Magister 
laimacyi J. r  n t w l p p i  riM in ill-W I I n ^ p fu m a r y i utrzymuje na składzie w wielkim wyborze perfumy oryginalne 1 nawagą, pudry mydełka wszelkie,

W f a s c iu  4. c m r a i n e j  u r o g u e r y i l  JJC n u illB ry ł wezofkl 3zc,0teczkił środki kosmetyczne I toaletowe. — Wyroby gumowe i o atrunici, pasy Wysyła na prowincyę
brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań I Ł p . ------------------— -—      2 raz __

Zamiast wyrobów pruskich t a  Z fluDroci W  ",l............-«-»••■■•>>>
(składu aptecznego) 

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1.
oraz FILIA: w hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.
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H thi

—  T o w cśc i gv  'P2 0 Kcv/e. W  przededniu zbli- 
żającej się gwiazdki dwie najruchl wsze z [olskich  
nrm wydawniczych, prztguti wujących ‘literaturę dla 
młodego wieku, rzuciły na targ księgarski następu
jące nowości;

Z. M o r a w s k i e j .  Pod losowy m rrgiem. Powieść 
z X v II. wieku, z 6 ładnemi ry auriam i St. Bagiefi- 
akiego. Str. 217.

M a y c e - R e i d :  Młodzi żeglarze, cz.vli przygody 
m yśliwskie, przełożone z angielskiego przez M. I. 
Zaleską. Wydanie trzecie. Z 12 rycinami.

Jul. 7 e r n e :  P oszczą ludowa. Zbiorowego w y
dania przez J. Yernego tou ik  X.

księgarnia U . A r c t a  w W arszaw ie przygoto
wała również cały sze ieg  nowości w popnlarnem 
wydawnictwie poa ty tnłem ,,Moja biblioteczka".

A n d r e w s  J.: Nasze siostrzyczki w dalekich 
stronach. Kop. 60.

A. B.: Białogłow y. Opowiadanie. Kop, 40. 
Bnckley A. B. Przaw a i 1 rzewy kop. 50.
Bujno M. Czarna E lka kop. 50.

—  Julek i jego si rzymierzency kop. 60. 
Domańoka A. Hanusia Wierzy nkówna kop. 50. 
D ziednszycka A. Co dzieci czy tały w chwilach wol

nych kop. 40 .
Ewald. O czterech władcach kop. 70.

—  D wunożny ujarzm iciel sił przyrody kop. 4 0  
Gęharski S. Robinson Tatrzański kop 75. 
Hagenbeck K. Z życia zw ierząt w  niew oli kop. 60. 
Iskierka. Polna Róża. L iii kop. 50. 
itorrol L, Przygody A linai w krainie carów kop. 60. 
Morawska Z. D ziew ięć powiastek hister. kop. 40 . 
Rnskin J. Kroi złotej rzeki kop. 35.
T eresa Jadw iga. Szlacnetne seTca kop. 60  
Sliw ickl A. Miś Kudłacz kop. 60.

—- Nowe książki:
Kazim ierz T e t m a j e r :  „Na skalnem Podhalu*. 

V. Kraków, Gebethner i Ska, w drukarni Litera
ckiej. Tomik poświęcony pamięci Sabały, zawiera 
następujące obrazki: „Za sytko*, „D ziś tu cicho*, 
„Babski wybór*, ,,B ez co się św ięci dosiall na 
Kępę*, „ 0  Panu Jezu sie  i zbójniKach", „Jak Ja- 
nusik tańczył z cesarzową*.

A ndrzej S t r u g :  „W  twardej służbie*. Kraków. 
Spółka nakładowa „Książka*.

_ W ładysław  O r k a n :  „Nad urwiskiem *. W yda
nie drugie z dodatkiem „Listów ze wsi*. Kraków. 
Spółka nakładowa „Książka*.

Dr W ładysław  G n m p l o w i c z .  „D zieje zało
żenia Stanów Zjeococzonyeh północnej A m eryki*. 
Z 3 mapkami. Kraków, 1 909 . Smółka nakładowa 
„Książka*.

a >reł L o u i s ;  „Dzieje socjalizm u we F rancji 
do roku 1 9u 8  w łącznie*. Przełożyła Msrya K eiles- 
Krauzowa. Kraków. Sjółka nakładowa „Książka*.

Stanisław  K ą d z i e l s k l ;  „W spom nienia w ołyń
ski**. Poznań, 1909.

„ K r a k ó w * .  R ys historyczny do połowy X V H  
w iek a .-Z eszy t I  Łódź, 1 9 0 9 . Dodatek do „Roz
woju*.

( T e l e f o n e m . )

Lwów, 7 gru dn ia .

W iadom o^ podana przez wiedeński „Frem- 
den-Blafct* v ntworzeniu B a n k u  p r z e m y 
s ł o w e g o  d l a  G a l i c y  i, jest ty lko w  z a a a- 
d t e  prawdziwa, natomiast jak się dowiaduje 
„Dziernik Polski* w s z c z e g ó ł a c h  j e s t  
b ł ę d n a .  Przedewszysckiem nieprawdziwem jest, 
jakoby Bank ten miał zostawać pod wyłącznem 
kierownictwem dolno-ausfryackicgo Towarzy- 
„twa esk„ntowego, przeciwnie, we wszystkich 
‘zczegółach zastrzeżona jest „paritas*, między 
Towarzystwem eskoutowem a krajem.

Nominacja pierwszej dyrekcyi możo nastąpić 
jedynie w drodze o b o p ó l n e g o  porozumienia.

Yfczystkb wiadomości o roicowamacb z roz
maił' mi osobami, co do przyszłego kierownictwa 
Banku, s ą  n i e p r a w d z i w ę .

Obs-erne sprawozdanie przedstawi w tej 
sprawie Wydział krajowy po zetraniu  się 
Sejmu,

•B* O a b p y e l e k a ,  K r z y s z t o f  ory 
Wynajmuje i sprzedało pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i planola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestonresięczne. instrum enty używane od 
cen najniższych.

ma pania

zachodni w nadziei, że może tam co zarobię. 
Nadzieja ta zawiodła mnit Opuszczając dwoizec 
sposti zegłem idącego poiucznika z jibetń i po
myślałem sobie; „Ten pies nie podoba mi się„. 
O f i c e r ó w  u d a ł  s i ę  p r o s t o  n a  k o l e j  
m i e j s k ą  i tam czekać musiał w hali, gdyż 
pies oddalił się z pewodu potrzeby. Równie ofi
cer udał sie do przedziału, umieszczonego w hali. 
Wszystko to pamiętam dlatego tak dobrze, po
nieważ chciałem pana porucznika prosić o kilka 
centów, ale nie miał- m śmiałości. VY ogóle wi
działem wtedy trzech oficerów, ale jeden tyiko 
miał psa*.

Autor listu — jak zaznacza „Arbeiter Zei- 
tung“ — był już karany i obawia się, że świa
dectwo jego nie będzie mieć znaczenia. Reda- 
keya wzywa go, ażeby się do niej zgłosił, za
pewniając mu tajemnicę, a jeżeli się okaże, iż 
jego zeznania mają eeehę prawdy, to władze 
nrn będą miały powodu kwestyonować jego ze
znań. Gdyby rzeczywiście ten świadek zgłosił 
się do władzy i zeznał to, co pisał do wymie
nionego dziennika, i gdyby jego świadectwo 
zostało uznane za wiarygodne, to byłby to no
wy dowód, że porucznik Hofrichter w krytycz
nym czasie nie mógł osobiście wrzucić posyłek 
do skrzynki.

( T e l e f o n e m ; .
Wiedeń. W śledztwie przeciw H o f r i c h t e -  

r o w i  n i e  w y s z ł y  dotąd na jaw żadne nowe 
szczegóły. Wczoraj krążyła pogłoska, że audy- 
torowie wszystkich garnizonów otrzymali pole
cenie poczynienia rewizyi domowej u i n n y c h  
o f i c e r o w ,  aby stwiei dzić, czv u nich nie 
zna jdJe się papierów listowych lub szapirogra- 
fów, jakie znaleziono u Hofrichiera. Pogłoska 
ta okazała się nieprawdziwą. Tak samo fałszy
wą okazała się druga pogłoska,, jakoby w mie
szkaniu Hofrichtera znaleziono biały proszek, 
podobny do sinku potasu.

Jedeu z aptekarzy ogłasza dziś w tutejszych 
dziennikach, że jest rzeczą n i e m o ż l i w ą ,  aby 
Hofrichter, jadąc z Lincu ao Wiednia —  mógł 
mieć pizy s'obię sinek potasu, albowiem Binek 
potasu przy nieznaczuem gorącu wydaje z sie
bie woń, która wywołuje mdłości. Otóż. stwier
dzono, że Hofrichter jechał ao W iednia w towa
rzystwie kilku innych osób w bardzo gorącym 
przedziale i n i k t  n i c  n i e  z a u w a ż y ł .

Dzienniki tutejsze zamieszczają wiadomość, 
która nadeszła ze stolicy Siedmiogrodu Sybinu 
(Hermanstadt), a która ma rzekomo świadczyć 
p r z e c i w  Hofricnterow i.

Gdy Hofrichter bawił w Sybinie. nawiązał 
tam stosunek miłosny i zaręczył się z córką 
tamtejszego pastora p. Amlacharówną, która w 
niedługi czas potem zmarła. Krążyły wówczas 
pogłoski, że Amlacbarówna zmarła z powoda o- 
tru n a  sinkiem potasu.

W dniu jej pogrzebu nadszedł list od p Hof 
iichtera, który już wówczas w Sybinie nie ba
wił. L ist ten wrzucono nieczytany do trumny, 
Obecnie prokuratorya ma zamiar zarządzić ob 
d u k c y ę  z w ł o k  p. A m l a c h a r ó w n y .

taki boikot nie przyszedł do skutku. — Przyp. 
„N. R et")

Rosya na gi&olcy ausftryuoklej.
Petersburg. Komisya obrony krajowej w Da

mie ucnwaiiła na tajnem posiedzeniu k r e d y t  
10 m i l i o n ó w  rubli na cele dyslukacyi i 
wzmocnienia wojska na zachodzie, wzdłuż ura- 
mcy aus ryackiej i niemieckiej.

^Tabrmnad.
Praga. Senat akademicki o d r z u c i ł  zażale

nie i prośbę \Y a h r  m u u d a o wytoczenie mu 
śledztwa dyscyplinarnego.

Manifest o reformą
Berlin. „Eerl. Tgbltt,.* ogłasza manifest, na 

rzecz przyspiesz. nia r e f o r m y  w y b o r c z e j  
do S e j m u  p r u s k i e g o .  Manifest ten podpi
sali profesorowie wszystkich uniwersytetów w 
Niemczech, posłowie Dberajni i najwybitniejsi 
pisarze niemieccy: Sudermann, Wedekind i wie
lu innych.

Leopold uh-s-y.
Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą, że stan 

zdrowia k r ó l a  b e l g i j s k i e g o  L e o p o l d a ,  
jest b a r d z o  p o w a ż n y .  Paraiiż czyni szyb
kie postępy.

Zamknięcie labi-yL.
Ateny. Zgromadzenie robotników przemysłu 

metalowego, odbyte w Pireus, uchwaliło wezwać 
rząd, aby ustanowił w y s o k i e  c ł a  p r z e w o 
z o w e  na maszyny i  na narzędzia; natomiast 
aby pozostawił bez cła materyai surowy.

Liczna deputacya robotników udała się do 
Aten, aby Izbie deputowanych pizedłożyó u- 
chwały zgromadzenia. W s z y s t k i e  f a b r y k i  
s ą  z a m k n i ę t e .

K e s p o .
Londyn. Biuro Reutera donosi z wiarygoduego 

źródła, że wiadomości o tajnym układzie w spra
wie K o n g o  między Anglią a Niemcami są 
n i B p r a w d z i w e .

przed staw ił straszne spustoszenia, jakie gruźlica 
czyn i w naszym kraju. Ruda nadzorcza poleciła 
nyreKcyi z okaz.yi ZDiiżającego się jubileuszu in 
stytucji, zastanowić się, w  jaklby wydatny sposób 
można Towarzystwu walki z gruźlioą przyjść z  po
mocą. Rozpatrywano w ięc szczeg ó ły  ta iie j  akcji 
am erykańskich Towarzystw  ubezpieczen iow ych , któ
re budują sanatoiya lecznicze dla chorych na gru
źlicę.

Paryż. Zmaił tu dziś w nocy w 77 roku ży
cia arcybiskup z Besanęon P e t i s ,

Śledztwo w sprawie porucznika IIofricMera 
postępuje po woli. Wojskowa władza śledcza cią
gle j-eszcze poruzumiewa się z policją w Wie- 
daiu i l in cu . Onegdaj powrócił z Lincu komi
sarz wiedeńskiej poliryi, dr W rinberger i natych
miast po jego^ puW'roc.e odbyła się konfereneya, 
w której wzięli rdzipł ze strony władzy woj
skowej: m ajor-audyrir Karol Wencelides, major- 
audytor di Emi1 B aita , ze strony zaś policji 
wiedeńskiej radca rządowy Stukart i komisarz 
dr Weinbergor. Oczywiście obrady i wynik kon
ferencji trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Właściwe śledziwo • przesłuchiwanie rozmai
tych osób spoczywa w rękach kapitana-audyto- 
ra , dra Kunza. Jako tak  zwani świadkowie są
dowi występowali dotąd kapitan 4 pułku p:e- 
;hoty K(5!!er, tudzież porucznik-aspirunt andy- 
.oryatu Stoklaska. W  niedzielę, jak donosi „Zeit* 
jrzestudyował kapitan-audytor Kunz cały ma- 
„eryał, zgromadzony w Wiedniu i Lincu, a wczo
raj popołudniu udbyło się właściwe przesłucha
cie Hofrichtera.

Audytor dr Kunz zasięga za pomocą biur po
licyjnych inforuucyj o poruczniku Hofi ichterze 
w owych miejscowościach, w których dawniej 
jrzebywał. Inform acje te mają wyjaśnić kilka 
spraw', do których Hofrichter miał być wnrę- 
szany, a które, o ile się potwierdzą, mają rzu
cić ujemne światło na jego charakter. W tyra 
kierunku śledztwo objęło gtówn'6 miasto Linz 
i Siedmiogród.

„Arbeiter Zeitung* ogłasza list, który może 
pochodzi od batdzo ważnego świadku. Niestety 
list jest anonimowy i redakcja tago dziennika 
wzywa jego autora, ażeby się zgłosił do władzy, 
zwłaszcza, że autor lista sam pisze, iż w razie 
potrzeby może się osobiśbie zgłosić. Oto co pi 
sze ów bezimienny świadek: „W sobotę d. 13
l:stopada byłem bez ducha nad głową i bez za
jęcia. W  niedzielę rano poszedłem na dworzec

S y t u m  0  A ift try l.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 7 grudnia.)

O pafltyi ą zagranlezin«ą Słowian.
Praga. Oigau Kramarza „Deń* donosi z 

W i e d n i a :
Na wczorajszem posiedzeniu zastępców U n i i  

s ł o w i a ń s k i e j  i ptezydyum K o ł a  p o l
s k i e g o ,  poseł G ł ą b i ń s k i  oświadczył na 
wyraźne życzenie zastępców Unii, że wiadomości
0 różnicach między Kołem polskiem a Unią co 
do p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  nie wyszły 
z prezydyum Koła.

Koło polskie pod względem formalnym jak
1 rzeczowym trzyma się zdała od tych wiado
mości, już z tego względu, że Koło polskie, za
równo wobec oficyalnej Rosyi, jak i wobec 
ofeyalnych Niemiec, s t o i  n a  t e m s a m e m  
s t a u o w i s k n .  Oświadczenie to posła Głąbiń- 
skiego przyjęli zastępcy Unii z z a d o w o l e 
n i e m  do wiadomości.

Ludowcy w  boc buMeiu.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi ze L w o w a ,  

jakoby posłowie polskiej partyi Indowej zdecy- 
dowmni byli głosować za  p r o w i z o r y a m  
b u d ż e t o w e m ,  że jednak wątpliwom jest, 
czy wogóie przyjdzie do lego głosowania, gdyż 
7j końcom bieżącego tygodnia R a d a  p a ń ^  
s t w a  b ę d z i e  z a p e w n i e  o d r o c z u n a ,  a 
z w o ł a n e  b ę d ą  S e j my .

Ze strony posłów ludowych z a p r z e c z a j ą  
pierw szej części tej wiadomości, podnosząc, że 
kiub ludowy dotąd jeszcze nie zajmował się 
sprawy głosowania nad prowizoiyum budżeto
wem.

T& Eaw.nffwaf.aPn KjBS*W3r _J*SB

[iiiuue 1 ic isy iu iiu iis

ti’nni)niośd „ M  Aeforaf
z flria 7 ęrudnta.

Slarezslels wefccc Â raMynszóWr
L\vqw. Na zebraniu a g r a r y u s z ó w  w 

W r e d  uf'®, które się odbyło przed k ;lku dnia
mi. odczytał znany p I l o h e n b l u m  list, pisa 
ny do niego rzekomo pi zez marszałka hr. St. 
B a d e n i e g o .  W liście tym miał hr. Badeni 
nazwać podjęcie wypłat gotówką „ r z e c z ą  
n i e  n a  c z a s i e * .

Otóż marszałc k n i e  w y p o w i e d z i a ł  oso 
histej opinii, tyiko podpisał pismo galicyjskie 
go Wydziału krajowego, który na zaproszenie 
agraryuszów do udziału w zebraniu, odpowie
dział, że u d z i a ł u  w z i ą ć  n i e m o ź e .

Z U ^ i i  8 ią  bcjfccooi.
Berlin. „Yossische Zeilung* przynosi zaczer

pniętą widocznie z „Nowej Reformy* wiado
mość, że Polacy, którzy przybędą z Ameryki na, 
obchód Grunwaldzki do Krakowa, nie bęaą u- 
żywać ani parów ozów, am kolei niemieckich, 
ale przyjadą parowozem francuskim do Hiwru, 
a stamtąd na Szwe-jcaryę udadzą się do K r a 
k o wa .

(Wiadomość tam a zapewne na cełu o s t r z e 
ż e  n i  e niemigckich towarzystw żeglugi, gdyż 
za tym przykładem jójdą zapewne w s z y s c y  
w y c h o d ź c y  p o l s c y  n a  p r z y s z ł o ś ć  i 
z b o j k o t u j ą  B r e m ę  i H a m b u r g  Chodzi 
więc Niemcom o poczynienie zabiegów, ażeby

Dzisiaj odbywa się trzecie z rzędu posiedzenie 
Rady nadzorczej Tow. W zajrtnnych UDezpieczeń, pod 
przewodnictwem prezesa, p. Józefa Męclrisklego.

Wczoraj na posieeraniu załatwiono szereg spra
wozdań i przyznano fnnkcyon&ryuszom Towarzystwa  
dooates drozyźniany. D alej Rada nadzorcza zgo
dziła się zasadni ezo na wprowadzenie nowego działu  
ubezpieczeń i poleciła wy pracować szczegółowy pro
jekt tegoż, a mianowicie ubezpieczenie od kradzie
ży z włamaniem Rana nadzorcza zatw ierdziła też 
osta.,.cznie w szystkie i n :eodzowne zmiany Biaiuiu. 
Sprawa ta będzie przbutożorą ogólnemu sgroma 
dzeniu de!egatów Tow. w maju r. 1 910 .

Z fanduszu dyspozycyjnego nchwaliła Rada nad
zorcza następujące datki i zasiłKi na cele humani
tarna i społeczne:

Otrzymali więc: Kom itet budowy kościoła Pol. 
w Baranówce 10 0  koron; Komitet budowy kaplicy 
w Berezowicy 10 0 ; Komiieó budowy Kaplicy w Ka 
sperowcacb 1 0 0 ; Kr Ladw n Birko vsr1, pioboszcz 
i dziekan ty Laszkach 50; K om itet budowy kapli
cy w Michałówce 50; Komitet budowy kaplicy w 
Rublinie 100 ; Komitet budowy kościoła w Soko 
łówce 100 ; Komitet budowy kośc. Snszczynie 100;  
Rzym. kat. Urząd paraf, w  Starym Samborze 1.00; 
Komitet budowy kaplicy w Tiościańcach ad Oście 
zielone 60; Komitet budowy kościoła w Twierdzy  
20 0 ; Ks. A. Oriowskt, prob. w T yraw ie wołoskiej 
1GC Komitet budowy kaplicy w Zapałowie 50; 
Gmina Zarudeczko 50; Konwent 0 0 .  Bernardynów  
w Zbarażu 100; Urząd paraf. rzym. kat. w Czer- 
niowcach 1 0 0  koron.

K atolickie Stowarzyszenie Ochronki w Andry
chowie 1 0 0  koron; Towarzysiwo dobroczynności im. 
św. Salomei w B iałej ICO; Ochronią S sa iła d  s ie 
rót, pod opieką SS. Felicyauek w Czoiniowcach 
100; Zgromadzenie SS. F elicjanek  w Dziedzicach 
100; Siostry Józefitki w Krośnie 100; Kuło Ponion  
w Krakowie 50; Zakład wychowawczy sierót w 
Krakowie 100; Zakład sierót, im. św. Holer.y we 
Lwowie 100; S. Marya H. Felicytm ka w Nowym  
Sączu 50; Towarzystwo ochrony dla małych da.eci 
w P o d g u rz u  50; SS. Feiiryankl w Śniatynie 50; 
S. Marya H. F elicjanka w Zbaraża 60; Towarzy
stwo S. L. w Tarnopolu 50; B uisa  polska w Bro
dach 5 0 , Bursa polska w Czorniowcach 100 ; Bur
sa orm.-kat. w Ozernioweaeli 100; Bursa polska 
w KałuBzu 100; Bursa ak&demickar w 1 Krakowie 
100; Bursa Im. św, W ojciecha we Lwowio 100; 
B u rsa  im. T. Kościuszki w Nowym Sączu 1 0 0 ;  
Bursa gimLazyalna w Nowym Targu 50; Bursa 
polska w F.ohatynio 100; Bursa polska w Sambo
rze 100 ; Bursa juh. im, F- J. I. w Sanoku 100; 
Bnrsa polska I. Kraszewskiego w Stanisław ow ie  
1 0 0 ; Bnrsa polska żi liska w Stanisław ow ie 100; 
B a-sa  polska im. M ickiewicza w Stryju łOO.

Bursa polaka w Tarnopolu 10 0  koron: Zakład
św. Jadw igi w Krakowie 100; Tow. pomocy nau
kowej w Sanoku 50; Tow. Kol. wak. w Krakowie 
i Podgórzu 100 ; P P . Ekonomkl w Przemyślu 100; 
Zarząd główny P. T. S. L. w W iedniu 100; Boz- 
płatna Czytelnia Kat. dla dzieci i młodzieży w 
Krakowie 100  korun.

Stowarzyszenie opatrzn. Bożej w Przemyślu 100; 
Tow. św. 'Wincentego a Paulo w Kołomyi 100; 
Towarzystwo Pań W incentego a Paulo w Krako
wie 100; Stowarzyszenie Panien Ekon. 50; Stów. 
Kubiet dla wsparcia wdów w yznania izraelickiego  
w Krakowie 100; Tania kuchnia ludowra w  Kra
kowie 100; Herbaciarnia dla ubogich we Lw-owie 
100; I, izraelickie Stowarzyszenie Pań dla udzie
lania bezpłatnych obiadów biednym uczniom szkół 
wyższych, bez różnicy w yznania we Lwowie 100; 
Katolicka tania kuchnia w Nowym Sączu 50; To- 
warrystwo dwucentowych wkładek w Przem yślu 50; 
Tow. wzaj. pomocy nezestn. powstania 1 8 6 3 /4  r. 
w  Krakowie 1 0 0 ; Przytulisko uczestników powsta
nia z r  1 8 6 3 /4  w Krakowie 100 ; Kom itet Panien  
pod opieką SS. Miłosierdzia w Krakowie 50; Lwów  
akie ochotnicze Tow. retunkowe we Lwowie 1O0, 
ZaLiad iw . Józefa dla nienlecz. we Lwowie 1 0 0 , 
Konwent i  szpital Bonifratrów w Krakow;e 2 0 0 , 
Tow. Mlłoś. Pań św. M inc. h Paulo w Jaworznie 
50; Koło krakowskie Towarzystwa w alk i. 1  gru
źlicą 2 0 0  koron.

Przy sposobności uchwalenia tego datku wyło
niła się używioufe dyskusya. Na wnlnsrk członka 
Rady nadzorczej, hr Antoniego lYodzickiegu, który

P o  H a s n & r n .

Kraków, 7 grudnia.
Wiadomości osobiste. A rcyksią’e Karol Stefan  

z Żywca, przyjechał dzisiaj do Krakowa.
Małoletni p rzestęp cy /^ P o liey a  aresztowała dzi

siaj czterech nieletnich chłopaków za kradzieże k ie
szonkowe i gratóeże po domach i sklerach. Są to: 
12-letni Ludwik Redyk, 12-letn i Techl Kantorowicz, 
1 2 -le tn i Aoraham Schneyer i 13 - letni Feliks Su- 
rówaa. Jak to jnż podnosiliśmy w notatkach kro
nikarskich, obecnie z nastaniem zimy falanga tak 
zwanych małoletnich przestępców wzmogła się nie
pomiernie i jest bolesną plagą miasta.

Z Lodzi. (K atastrofa budowlana. —  A resztow a
nia. —  Wy siaw a antialkohollcznn. — Sprzeniewie
rzenie baLkowe).

—  W czoraj w  południe, przy badającym się 
gmachu gim uazyam polskiego (Nowocegielnians. 9), 
runęło rusztowanie, przywalając 5 p r a ż ą c y c h  na 
niem robotników. Jeden z nich, Karol Sobczyński, 
poniósł śmierć na mibjscu, czterej zaś inni odnie
śli tak ciężkie obrażenia, że w stanie beznadziej
nym jprzewiozlono ich do szpitala.

—  Agenci wydziału śledczego aresztowali 18  
osób, podejrzanych o dokonanie szeregu rabunków 
i zabójstw.

—  Ruch na w ystaw ie antialkohuilczaej ożyw io
ny. K ilku leuatzy wygłosiło pogadanki naukowe.

W ładze prowadzą energiczue śledztwo w  
sp iaw ie w ygrycla nadużyć w łćdzY ej Kasie posa
gowej, p n y  ni. Juliusza 11, Stwierdzono, *e 
w sz^staie k sięgi były fałszowane. Fałszerstw o po
legało na zapisywaniu do ksiąg innych sum, ani
żeli wpływ ały. Sama sprzeniewierzonych pieniędzy  
w ynosi 2 0 0 .0 0 0  rb. Główny sprawen, kisrownik  
biura kasy, Marchewczyńskl, in lk ł z  L u d z i.

Lot z przeszkodami, Z Gorycyi donosząi Bra
cia R u a s i a n  SKonstruowali b i p l a n .  Próby w y
padły oardzo doorzo. B iplan wabił się do wysoko
ści 3 — 4  metrów.

W czoraj popisywali się bracia Rnsslan na placu 
ćwiczeń przed licznie zebraną publioznością.

Biplan z początku w zniósł się do góry, później 
jednak opadł i wpadł na dorożkę. Kuń został zra
niony, r. dorożka zniszczona; jedno skrzydło bipla- 
nu zostało także zniszczone, a motor k-.no uszko
dzi ny.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 

M io h a iś l:  K o n o p i ń s k i ,

W A  I i  E  H Ł  A  N  E .
A r t /k a ły  w  t y m  d z ia le  n ie  p o o h o d z ą  od  

r e d a k c j i ) .

tylko w p ro st/ — 
o®urny, b'*ły i bar
wny, od K 1*35 za

m oll, iu  b lo ik i i  aakniu. I rzeuylfca d dom- optaos 
i Jur oolona. Obfity wybór próbez natychm iast.

Fabryfcant jedwabiu Henneuferg, Zurych.
463 2 2

Radca cesarski

l iw c y k t a w  H a r to w a n i
mieszka obecnie: p!ao Szczeoański L. 2. Tel. 
L . 2 0 1 5  - YIII. ordynuje w chorobach nerwo
wy cu i wewn. od godz. 8 - 9  i od 3—4 po poł. 

6 4 1 7  12 16

K upujcie 1! F ocitow K i a r ty s ty c z n e  w y d a w n ic tw a

„ M S 2 E , s

w Kiakowie. ReproduKcye obrazów polskich ma
larzy, 1 o 14 halerzy. —  Wyrób polski kra owy.

Choroby stawów i kości, arirytyzm l rsumatyzm
leczy się 7 5 7 6  3 6

f o p a r a i a s i ś  Ł A a -iife r a

F O W f i S T R Z m

M W t l  2t  m u & r o w s k l
ulica Zyblibiewicza 9 (9  — 1 i 4  — 6).

Ute
tea

chue myć się rzeczyw iście przetłnszczonem  
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —  
musi wyraźnie żądać m y d ła  —  —

Ta lirma wyrabia prawdziwie przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła twerde, alkaliez ^
ne, siln ie i puszysto pieniące, niszczą / f j   ̂ /«'•
skórę, gdyż odbierają jej natnrsl- , l- J  
ny tłuszcz. Mydła M alinowskiego ’s
pozostawiają warstewkę tłuszczu, TY 
przez co osłaniają skórę i udell- 

katnieją cerę.
Do nabycia w aptekach i w renomowanych skła 

dach. 7801  4  O

Specyalista chorób dzieci

B i- W ta«Ł F IS ip iile w Ic zMd
b. I-szy  asjston t kliniki ckur>5b dzieci [Jniw. Jtigiell,, 
po odbycia spscyalnycti studyow w Paryżu, ord,

ttlioa DHaaj8wsbt3fj« fi, I o.^*>,
78 4 7  3 20

Kto potrzeb u je  ob u w ia , n iech aj s i ę  p r z e k o n a ,

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.
(w domu XX. Emorytćwj

odznaczony najwyższą n agn d ą  na wystaw ie w P a
ryżu 1 9 0 8  r., wykonuje i ma na składzie

Obcms męskie, dam&Mo i  dzteciące
z najlepszego materyaiu, 260 

według fasonow francuskich i angielskich.

Kto zamierza kupić aparat mówiący iab jak i 
instrument muzyczny, ten niech czemprędzej za
żąda od F. Ad. Richtera & Cie., król. nadwor
nych i szambelańskich dostawców, Wiedeń I., 
Operngasse 16, bogato ilustrowanego cennika 
instrumentów muzycznych, który otrzymać mo

żna za darmo i  franke.

Adwokat krajowy 7925 ?

D r  m i S U h t  L A t f D i A U
przeniósł kanceiaryę z Tarnopola 

di Kove^o Targu
W e środę dnia 15  gruunia b. r., o godzinie 9 

przed jołuduiem, odbędzie s ię  w magazynach koli- 
jowych tutejszego c. k. urzędu ruchu

P t i b l i c z i i a  l i c ^ i u y a
nieodebranych, a po myśli paragiafu 70  (3 ) regu
laminu ruchu kolejowego do sprzedaży przeznaczo
nych przesyłek.

Spis tych przeByłek przejrzeć można w  kancela- 
ryi naczelnictw a magazynów w godzinach urzędo
wych. 7921

lir Tuta Berezmi
b. asyslent kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu

przy ul. ficryaaskiej 1. 49, I p.
6 7 9 1  22 4 0

jfcawiadamiouie.
Mam zaszczyt zawiadomić, że fabryka, kapu
sty kiszonej, prowadzoua przedtem pod nitpro- 
tokołowaną lirm ą „Pierwsza krajow a tab ry sa  
kapusty kiszonej Antoni Siekacz i Ska w K ra
kowie*, przeszła na moją wyłączną własność I 

że ją  obecnie prowadzę pod firma.:

i Z ^ m u ii l  otowsKT
B»alsów, n i Biskupia fiL Telafoti 92?
Fabryka zaopatrzona w najnowsze urządzenia 
maszyny odpowiada wszelkim wymogom hygieny. 
Fabryka dostarcza doborowego towaru w każ
dej ilości ponaa oO klg. tak P. T. Kupcom, jak  i 
Osobom prywatnym we własnych lub też do

starczonych naczyniach. 7 2 4 9  9 10

Z poważaniem Zygmunt Otowski.

* Zaulad dentystyczny
H r a  D @ ? y  I m m e * *  , l f i i c k

otwarty od godz. 9 — 12 i od 3 — 5 
7613  przy ul. Grodzkiej I. 3 0 ,  I p. 9 10

/prztóof GMzdltoM
od tS do 20 prc. opustu

w M & ipy :!:u im o tó  M l

Leona SraiwwskieaG
Plac naryacKi 1.9. 
M  RynKn Słotę.

7867 2 6

D r  S T ,

przyjhbijo z cisorobaoi wci?n^ri.
ul. K OLEJO W A 4. 

7707  4  6

Reumatyzm, postrzał, nenm lgio i w szelkie bóle ust 
\va radykalnio î BSO

RHEUMON
Skutek niezawodny w kilku gudzinach. Do nabycia  
w aptekach. S.cład r jjv /n y : H anak i Sp. K raków .

Z a k S a d  U r a  g le a a r m a r D a .
Leczenie promienia/ni Rentgena

chorób skory i włosów, nowotworuw I t. d.
Starowiślna 1. 6932 2-2

D r  I I .  Ł a a « «
o r d y n u j e  w  c h i r t l t s c i i  d ł i e s i

od 3 — 5 po południu ul. Garbarska L. 4.

Wiedeń, J  g rudnia. (U iełda połndniow*.)
Murki i l 7 ‘a’j .  Aentu amjowa H6 CC. H onta iurouowa 

węgierska 9 j '4 ó . Aiinye austr. iak .. Kred, 670 25. Almy* 
węg. tak i. kred. 780-60 Akoye Anglobaukn 815 — . A kcy. 
Jn ionbanku  584*25. Akoye liauk łere inu  54rt'76. Ak«ye Litni 
d erbanaa  604*26 Akoye kole państwowych 742*75. Loml 
bard; 123*75. AKcje tabryki oroni 0 —*--. ALoy** tyto
niowe 0 —*—. Alpiny 7^8*50. tlim *-.'!urany 664*50, Ak
oye praskiego Tow. ioUic.ugo 26-42*— . bosy to ie o k ił 
221*—. Kuula 2C4-50,

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 1 g tu d n ia . ( - ic  ta  potaaua.i
Akoye kre ‘ytow e 410'45. le w  dyskontowo 196 75.
Uposoolanie: silne.

bi»tda zńozowa.
Budapeszt, 7 g rudnia. Pszenica na kwiecień od 18-88 

do 13 6 ; ';  pszenica na maj od 13-89 do 13*7<.; pszenica 
na pa#.dii trn ik  od L-78 do 11*74; żyto na kwiecień od 

6 0 3  żyto na  p g żd zern ik  od 8*87 do d-8b; 
kwiecie i 7 o6 do 7*67; owiet n a  paźdzler-

na pa#
10 03 do 10 03. 
owies na kwiecień 7*o« do 7-f 7; owies na paździer
nik od —*— do —*— ; zukarydza na maj 6-64 do 6-«5t 
rzepak na sierpień le'30  do 13-40.

Oferty mienio, olięó knpna mierna, usposobienie silne, 
deszcz

^ w ieży  tegoroesny Tran rybi we flaszkach Taniej n iż
oryginainy d i i  cząseu wo na wagę. —

CO Ok.cn I I r z ^ i .  d a sty czn e . — P o- W S Z ed Z iO
n o ik i. —  K it, — Z nakom ite cu k ierk i przeciw  
kaszlowi i chrypce. p o le c a

S kład  apt. „ i a i l t a s
K R A B Ó W ,  u l .  J l n t j a  N p .  1 8 .

h a  ^ ecyaJne\ 3 m  w od y  (
kremy na ręco przeciw pękaniu skóry. —  Pasty, 

(cody do włosów. — Proszki do mycia włosów fran niskie, 
angielskie i krajowe. — PiM czki do pazrogei. — Grzebienie. — 
Pędzla do golenia. — Gąbki gumowe. — "Wszelkie artykuły by- 
gieniczno i  cmrurgiczne.

Wysyłki na p r o  
wincyę odwrotną 
pocztą 2-wa razj 

d z i e n n i e .



Wtorek 7 Grudnia 1909. N O W A  R E F O R M A . Ni .  56 3 .

O b i a d y  k O E t o r 9 i ? c y | n e
pryw atne od 70 hal. wzwyż. — Ulica D ługa 21 

I I  piętro. 7883 2 10

P f f f f łW f W f W W W W W W f W T

W y u d n r c

1 flaszka
Białe G ra y es .........................K 2 50

„ „ supóneures . K 3-—
Czerwone Paunlac . . . K 2'50 

„ St. Estephe . . K 3 — 
7843 2 io polecają

Szaraki i Syn
i b  K r a n ó w i e

. . . t

tła  dfze&lko r a f c  f ic M & i. is k o  p tia i-s k  aa < h d ask%
D e k o r a c y e  

kom pletno do ubrania 
całego d r z c ‘v l f a  od 

2  do 1 5  K o r .  
G w ia / . i E f i  z  
m e t y “  od 2  h i  1. do 
—  1 - 5 0  K o r .  — 

D e k o r a c j e  
1 o z d o b y  z  „ k a 
r n e t y  “  (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny 
S z k l a n e  p e r ł y ,  
t r ą b k i ,  d z w n j i k i  
i  s o p 'Ó  k o d o w e .  
H r i l e  s z k l a n e  kom 
plet 2  s z t u k  8 0  h .

G i r l a n d y
s r e b r n e  i kolorowe.

A n i o ł k i  ł  t a m -  
p i o i s j  n a  drzewko. 
F - z o p k i ,  “S t a j e n 
k i ,  P o z ł ó t k ą  złotą 

i srebrną, 
D y a m e n t y n ą  

i  ś n i e g  błyszczący.
L i c h t a r z y  k i  

ozdobne i zwykle. — 
P r z y r z ą d y  d o  z a 
ś w i e c a n i a  1 d o  

g a s z e n i a .  
Ś w i e c z k i  w o s k o 
w e  stearynow e i ko
lorowe, gładkie i nar- 

bowane.
: . :  S t o c z k i ,  : : :  
Ś w i e c  * n i k i

e le k tr j  ozne.

M y d ł a  f P e r f u m y
w eleganckich kaset
kach, po najtańszych 

cenach, 
f i lY D L A  kwiatow e
0 s i ln y m  z a m a c h u

K o r .  1-jfO .
P e t  S u m y  * W o d y  

k o l o ń s k i e .
P U D R Y  I M y d ł a
krajowe, francuskie i 
angielsk ie i inne wy
śm ienite środki toale

towe.
S t  l m m  P e o - l a r -
g o l  do m ycia głowy
1 przeciw łupieżowi
k r e m )  na wydeli- 

ka tm en ie  cery.

polecają po n a jta ń - 
bzych ceu&cb

RE1H

hpsk 37, Linia A-B.

f a r b y

artystyczne

F A R B Y
- = guziczkowe.

P r z y r z ą d y  i k o m 
p l e t n e  k a s e t k i
do m aiow ania olejnego 

i  akwarelowego.

P r z ^ d m i  o t y  z drze 
wa i te rak o ty  do m a

lowania.

P Ł Ó T N A -
=  M A L A R S K I E

na ram ach.

P a l e t y  i  S z t a i u g i .

Z a b a w k i  i  G r y .
K o t w i c z n e  

s k r z y n k i  b u d o w 
l a n e  i zabaw ki do 
układania, (łam igłów
ki) z fabryki F. A.

R ichtera i  (S-ki. 
S z a c h y  i  s z a c h o -  
w n h e .  - D o m i n a  
i różne gry towarzyskie 

L a l k i  g u m o w e  
dla dzieci. P i ł k i  g u 
m o w e  i s a l o n o w e  
P r z y r z ą d y  g i l . .  -  
n a s ty c z n e p ó k o jo w .  
T e i m i s y  pokojowe, 

i  n g - P o n g  „ D I A -
B O L U ‘ najnow sza
gra. —  B E - t iA - B O
najnow sza z a b a w k a .

A p a r a t y  d o  w y - l  
p a ł a n i a  n a  d rzew ie j 
i odpowiednie » v z o r -  [ 

k i  do tychże. 
K o m p l e t n e  k a 
s e t k i  z przyboram i I 
do robót p i ł e c z k o -  
w y c n  i  s n y c e r - j  

s k i c h .  
Ł y ż w y  ś n i e g o w e  
=  „ S K I “  =  
S a n e c z k i  = =

^ s p o r to w e .  I 

K o m p l e t n e  k a - |  
s e t k i  z przyboram i | 

do lutow ania

„ABMlU" tem i płyn piietiw ZŁnsialm SGLE K3

R y s o w n i k
zdolny, z ładnem  pismem, obeznany z robotam i 
ge< iezyjnem i, popiada-ący k ilk u le tn ią  p rak .y - 
kę, poszukuje posady. — Z głoszenia: M . m ., 
K razow , D ługa 49, parte r. 7908 2 5

Ł ukończoną YI klasą gimn., katolik, 
otrzyma korzystny posadę aspiranta 
w  aptece od Nowego R o k u . Zgłoszenia 

przyjmuje E. Turzański, Kołomyja.
7912 2 5

Pomocnik
obznajomiony dokładnie w dziale dro
biazgowym, znajdzie posadę w firmie 
S t e t a i i  P o r ę b s k i ,  K r a k ó w ,
Rynek 32. 7821 3 4

mu i
najlepsze czekolady, w j rab u

ł lD A M A  P IA S S C s& llriC łO
w  K r a k o w ie  6840 85 0 

b L D n ig a  12 — u L  F lo r y a u a  a 2 .

Buchał ter fccrt%3<mden;ł
pierwszorzędna siła, obecnie kierownik 
biura fabrycznego, poszukuje posady od 
Nowego Roku. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy" pod „Bu- 
c n a łte r1. 7922 2 5

Sklep
zaraz do wynajęcia. IJUca Wolska 33 

7731 3 3

M i :  HlfUlA u nistics k H I J o  Bifl' 1 kartun3 sit. 2 Kot.
E B B H a H B B B R B a i

w
F A B R 7 £ A  E A R K A K 2 E I E G O

poleca

SAPINOL
jako m iezró w n a u y  środek do czyszczenia wszel
kich przed miotów “ mosiężnych, miedzianych, niklo
wych, stalowych i innych jak. klamek, naczyń ku
chennych, nożów, widelców, samowarów, metalowych 
części uprzęży, części powozowych, automobilowych

rowerowych itp.

SAPINOL 
SAPINOL 
SAPINOL

7743 3 6przewyższa wszystkie inne, że 

daje połysk olśniewąjący_

zupełnie nie narusza i nie niszczy metelijSAPINOL nie zawiera żadnych składników szkodliwych dla

SAPINOL jest najekonomiczniejszy w użyciu 

SAPINOL nie powoduje śniedzenia metali
Q  /  P T k T n T  jest do nabycia we wszystkich lepszych handlach 
w i i l  l i t  U l i  w blaszankacli po K 150, —‘75, —‘50 we fla

szkach po 24 hal.

Bezpłatne próbki SAPINOLU dostać można we 
'wszystkich handlach sprzedających SAPINOL.

m 0 ei s  & ig e <s e  ra u 0 10 r. s
E laagBBDBBnasrlaaoiEiiaa

lim Howy trtiflspail UB!
I  1 1 lurcyi, Japonii, tSłlsi i IHyj 8
®  ®  11 aj wspanialszych, oryginalnych, różno-
Hi @1 roklnycli przedmiotów, nadających się: ®

do urządzenia i upiększenie pomieszkali L 
i na wspaniało a praktyczne podarki H

który już był w praktyce, potrzeony do 
handlu korzennego A. Tumidajskiego 
w Jarosławiu. 7842 4 5

▼ t y t t y W y

Zaledw ie od k ilk u  miesięcy wprowadzi ny w hau 
del środek odżywczy do p ielęgnow ania włosow

‘ ■Y
S Z U M "

pozyskał sobie powszechne uznanie i  zna
komicie czyści skórę, zapobiegr w ypadaniu 
i 6iwieniu, niszczy parple, łuszczenie skóry 
i dzia ła  aseptycznie. P rzy tem  je s t  ta n i i łatw y 
6271 29 30 w użyciu.

P a k ie t 2 6  hal.
Do nabycia w ap tekach i d roguerjach .

Skrzypce włoskie ć z n a  klaw iatu
rowa tanio do nanycia. Di, Słowiańska 
1. 2, III piętro, ganek. 7820 4 6

*  V
Kupno i sprzedaż

Hptaczsń
Gfirafczycli

Bo moliity sem ieyaliiej kończ, klai wydzia
łowych przygotow uję dokładni.: Uczę lite ra tu r , 
historyi. R ezultaty  pewne. W iadom ość: „Frofe- 
so r“  poste re stan te  Kraków, 7812 5 6

Osoba
w średnim  wieku, w ykształcona, z dobiej rodzi 
ny, sym patycznej powierzchowności, poszukuje 
m iejsca iako gospodyni domu i tow arzyszka u 
starszej pani iub wdowca W iadomość E. U 
K raków, Wiolopole ] 1, I  piętro, of. 7578 5 8

szych cenach. 
Dietlowska 77.

męską i damską i fu
tra, kupu^ po najwyż- 

Ś. Katzner, Kraków, ul.
- 7508 7 12

węglowego zagłębia Krakowskiego 
7627 5 5 przeprowadza

IMpłfli im
R K iiÓ  Ji, H u if i i f f i / łO B iK C  1 0 .

i f

itnrrbUff

polecają 7892 1 0

mm i m u  rai©.

i d

m
m
09m
o

m
m
m
m
i s
nm

frontowy, słoneczny, um eblow any, dla s ta rsze
go rana  z-iraz do w ynajęcia przy ni. K operni
ka 20. W iadomość II p. pierw sze arzw i n a  prawo. 

7776 3 3

RBL0S.-EfetsHłttsklc
i am erykańskie obuwie m ę
skie i dam skie, pantofelki 
i berlacze iilcowe —  pole

cają w wielkim wyborze

i?. E M m m
u  K r a k o w ie
obok kościoła N. P . M ary’.

7262 9 12

Pięć pokoi
kuchnia  i przedpoaój r a  I-szem  p iętrze, jakoteż 
pokój kaw alerski na Il-g iem  p iętrzę, w Podgó
rzu  przy ul. LwowSkiej 14, ka  .dego czasu do 
w ynajęcia. W iadomość tam że u  wiaocicielki 
domu. 7790 o 3

w Ifiultt
p o trz e b u je  m a ł j i s t r a  m łodszego , t 
w e n tu a ln ie  a s y s te n ta .  7806 3 3

Mlnrltf P7 inUfiQlf **®6cwmąVMą
IfI1UUjf UlIU  n  ICr\ reainą poszukuje 
ał iegokolwiek Zajęci i, naw et woźnego. 

Wiadomość. Szukiewicz, Karmelicka
1. 16 I. p. 7939 1 2 “

salonowego, czerwonego, zielonego, m a
gnezy nm, do oświetlania jasełek, ży wych 
obrazów, pochodnie itd. dostarcza jak 

dawniej tanio 7905 l  12

Rzicluił Mąd^zykcwski
pyrotechnik w Kiakowie Łobzowska 43.

C Ł Ł I H i  . B S T '  i U B S P
f§  Q

B Oryginalny J
B  - - - - wytrawny a

e n
s a
u we aaPorter 

aigielskiaaaa

m  fii uży Harelay-Perkins et B
Po. Ltd. m

w całych l pół butelkach B
B  poleca ĘT

a A. IlaY/ellra
c. i k  Dostawca Dworów 

B  w  K rakow ie 7026 1013

ReiKe sie
pizeds.ęDiorstwo iiu em afb g n ficzn e , ś#rietnie 
prosperujące, posiadające w łasną  dynam o m a
szynę do w y tw arrae ’a  św ia tła  elektrycznego 
i dw a aparaty projekcyjne, oraz w łasna filmy 
w celu urządzenia stałych przedstaw ień w je
dnym  z najw iększych m iast G a lic ji poszukuje 
w pólnika ł sw o tą  6—7000 koron. Z głoszenia: 
J .  J . ,  Kraków, poste rest. za okazaniem  kw itu  

in serat. 7882 1 3

§ 3 g £ s i
eg/ami iowauy poszu
kuje posady zaraz poza 

Krakowem. Zgłoszenia Błich 30, I p 
1  J a r a s s .  7930 i  2

Weoisfi bezdzietna
w średnim  w ieku, z m ałym  kapita łem , z po
r o d u  braku znajomości wy szłaby za  wdowca 
iud starszego kaw alera  d la  polepszenia Lytu. 
Reflentuie również na posadę w podobnych do- 
macn. Spraw ę tra k tu je  poważnie. PosU' r e s t  

pod: C. S. s .  7940 1 3

Administrator
pos>.d-tjąey zdolności akwizycyjne orga
nizacyjne, z kapitałem kilku tysięcy Kor. 
i dobremi poleceniami j-oszukuje odpo
wiedniego zajęcia. — 'fgłoszema pod: 
„T. 2 3 1 przyjmie Administracja. „No
we1 Reformy1'. 790a l 3

frzyjnię iludeniona stancję. 
Opieka ro- 

dzicioisku. Pomoc w na-ikach. Wiado
mość. Szlak 30 I p. na prawo. 7961 2 3

wszelkiego nadszedł!!!!!

n ytau fim v - - - - -  {R13Ą
Pr Rief [ S-Ro, W  RyneK 13.

t l
do zajęcia fabrycznego. Posada zaraz 
qo objęcia. Omówienie wai linków: Szpi
talna 17 II p. Tylko między 2—3 gedz.

7907 2 7

iutteła Grsdoss
dlu osób w ielkiej tuszy. Usuwa nadm iar 
tłuszczu ludzkiego, m ając przytf m wła 
sność orzeźw ienia i odm łodzenia orga

nizm u. Cena 3 K.

Kąpkie zisłsw« 
amatycziif

odśw ieżają w onnie organizm  ludzki, 
a  przez sw o ją  zaw artość so li jodowych 
oczyszczają krew i w zm aerra ją  syotem 

Kostny. Cena 1 K

rodzaju
H

m mm m
m m

Przepiękne rzeczy ...................
7824 2 7 .....................Ceny niskie,

juMier i» MSfUfiiFisz
M r a k ś u i L  1 . 1 3 .  7943110

P ra c o w n ia  i s k la S  w y ro b ó w  złoty cl. srebrnych, najgnstowniejszych,
w n a j w i ę k s z y m  wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

N a j w y ż s z e  o dsatacagm e ś n j iv to v v c !

HERBATĘ CEYŁ0M
„ R tii ig tk H a  C ejlo n  T ca“

pod w łasną m arką ochrunną „Palm a" im portow aną w prost z C e jlo n u  a urzę- 
downto chem icznie badaną, po cen ie1 

Nr. I opakowanie czerwonn-złote BH Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron 1'40 za 125 gramów'. . i (  koron 1-20 za 123 gram ów
koron 0 75 za 62‘/9 „ s  ' koron 0 65 za 621/, „

przy odbiorze I kg naraz, f r s ik o  opakowanie i porto do każdej m iejscowości
Austro-W ęyier, poleca

4itto32i "H aw cłk d  *v K ra k o w ie
c. i k . D ostaw ca Dw om  AustJp-W ęgieeskiago i króL Orecyi.

I>D« p .  T .  K u p c ó w  ś K ó ł e k  r o S n l c z y c l i  o d p o w i e d n i  r a b a f .

* 7025 i 9 13 □

R <tk
R o k  z a ł .  1 7 1 5 - R o k  zu ł. 1715.

i >♦ Hffn ksrâRwy
gładzi, w ydelikaca i w yb ie la  ju ż  po 
i -dniowem użyciu szors kie, popękane 
i czerwone ręce. Cena i  K łiy d ło  bo- 

rasoi.owe 70 bal.

jpastyltf pursiwt
usuwaj^a szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gm ienie. Cena 70 bal.

tia edwissiłfik

Wntzne zsslepstwa nastr.: Metcdsi StCEltt.

© ALICo AUir©
Spółka z ograniczoną odpowiedzi&liiością.

Pierwszy fachowy warsztat r&paracyfny.
Wozy osohowe, ciężarowe, omnibusy, łouzie 
motor., części zapasowe, pneumatyk' motory.

E :H ro : ul. Retoryka 1. 5. — Telefon Nr 107. — Telegram „AUTO". 
Warsztat: wl P*r:3isń !xa I. 31. 2980 56 0

usuw a w „ —10 m inu tach  zupełnie bez
boleśnie i nieszkodliw ie każde owłosie
n ie  n a  twarz} i rękach. Cena słoika 

2 K  50 bal

Wyłączny skład w aptece
pod 7873 1 50

: „SIAŁYM OPLEM"
I  Kraków, Linia A-B Kr. 45.

H ®  
ł y - ^ i

V. S. 3.
e s. o. p.

o .  o .  i  o .  D .

Extra.

(sekun larj uszy, nieżonatych,religii rzym. 
kat.) przy szpitalu w Wiedofa. Płaca 
120 kor miesięcznie, mieszkanie, świa
tło, opał, usługa, całe utrzymanie 1 kla
sy, po roku płaca 150 kor. mies. i t. d 
Zgłoszenia: Szpital GO. Bonifratrów. 
Wiedeń, U., Taborstrasse 16. 515 3 3

Kawa Siiwa
dla chorych na żołądek i jefita, którym 
nie wolno pić kawy ziarnistej, a także 
wyborna dla dzieci i zdrowych. Wysyła 
5 kg. za 5 K Tomasz Śhr.icisWaa, 
S v e te c  u  B S I t a y ,  Czeciiy. 7557 5 10

SfĄ% saspe
tegoroczne, jasne, 1 kg. i K, demne 
1 kg. 3 R  przy odbiorze » kg. ojdatnie, 
wysyła z: zaliczką Tomasz Chałoupka, 
Svćtec u Biliny (Ozechy). 7141 10 10

7 , A  D ' T O  3 L «  ~
(praw nie chroniony) 

n £ e z rć rv n a n a  o l iw a  do  p o ja z d ó w  c io to -  
r o w y c j ,  r o w e ? ó w  m o tc r o w y c h  i ło d z i 
m o to r o w y c h . Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów W yłączni fabry
kanci H d ce b f.n s  c t F i l s  3a z y le r  (9zwa,j- 
carya). Śkład i sprzedaż w K rakowie: A. W eiss- 
m ann, skład rowerów i  mutorów. 2273 73 80

:

U©m .T. ł  W. Mr.rt8ll rączy, że jeuo wyroby są ciystsm'
gestylatanu winpemi z wia okręgi Cognac w Clis^ente,

G eneralni zastępcy n a  A nstro-W ęgry :

H E N R Y K  &  B . M A Y E R , W IE O E fS , t,
K ra ge rsitca sse  14. T e ie lo ii  6182.

Delikatne!
Wyborne! Bardzo smaczne!

Tek brzmią sądy pań, które 
do pieczywa i legumin używają

proszku Dra Oetksra za 12 h.
Dostać meżna wszędzie z prze

pisami Zażądać stanowiącej e- 
pokę książki z przepisami za 
uanno, opiaconej, k tórą wysyła

H r  A , ,  © e t k e r
B a d e n - W i c d e ń .  8274 

Główna siedziba Bielefeld

—̂i--,-- — -

fihw  łnpsFegc mydła toalstowega jak: 
Krajowe Ełftydła przetłu&zaone iiygieaitzne W. Sracha l Tarnowa.

R o z m a ito  z a p a c h y ,  W y d e l ik a c a  C3rę , c h r o n i  o d  ń a z a  , i z  i r i t  t o ś a i  i  ą  j  c a  u lu  t i i r / .  N is s a z y  i i3 ? i .  
p r y s z c z e ,  o r a z  w sz e lrd o  n ie c z y s to ś c i  c ia ła .  P o  'c ró tk im  o ż y c ia  w i l o c ł o e  s ą  o i j l a o s z a  r a z a lc i c y .  D o 
n a b y c ia  w  w y łą c z n y m  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  ( I M n J  . . j  f  i i , , '  L ,



s ru . 563. N O W A  R E F O R M A . Wtorek 7 Grudnia 1909.

I* ^ Szczotki do ubrań włosów, rąk i zębów. —  Grzebienie rogowe, szyldkietowe, kauczukowe,
itti nJ 1 V*.1 i&iJLl § celalloidowe.—  Perfnmerye krajowe i zagraniczne w olbrzymiiL wyborze.— Myliła haleto-

a 5 we, od najtańszych do najdroższych, —  Wody kulodskie oryginalne angielskie i krajowe. —
F  ̂ nek gl. 1. 8. —  Pod „  Jaszczura mi^. — —  ° Wody, proszki i pasty do zębów —  Wody i brylantyny do włosów. ■■  ■

i Twn^tM Stolarzy w Kmisami ZebrrjiMftl
Wyroby kratowe i własne.

Skład mebli i wyrobów lapicerskich
zarejestrowane z ugraniczoną poręką.-  — W  K r S b O f f i B ,  U L  W l S l l l S  la 3 .

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia peusyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicersii prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główno magazyny w KalwaryL — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —* Pośredników nie mamy.

Poleca P  T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 165 o

Bibułki do papierosów
Wszędzie do nabycia.

Tutki do papierosów.
S k le p

irontov. j ,  obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Rynek-Mikołajska 4 
(gdzie byl dawniej Chachlowski, rzeźnikj 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 6 o

JMsISU gatû f:
Jabłka, gruszki, pomarańcze Jaffa kosz 
5 kg. I  sorta 4 kor., I I  sorra 3 kor., 
s/.Łetyny kompotowe kor. 2 50 z opako
waniem wysyła O w o c a /n ia  K ra jo w a , 
L w ów , Pańsna 11 Codziennie świeże 
Kalafiory. 7278 13 20

Zawiadomienie.
Nowo otwarty

Hotel „.Austria"
obok dworca kolejowego w Krakowie 
przy wylocie u l .  P a w i e j  6 ,  poleca 
elegancko urządzone pokoje od 2 koron 
wzwyż, jako też Kawiarnię. O każdej 
porze gorące potrawy na świeżem maśle 
przyrządzane. Z Szacunkiem

7620 8 s Z a r z ą d  H o t e l u .

W i n a  w ę g i e r s k i e
(nie d a ln  atyskie) b iałe  i czerwone, na tu ra ln e , 
przy jem ne i  sm aczne, w ysyła w 34 1. beczuł
kach ko leją  i w 4*/. 1. baryikacn pocztą, opła- 
tn ie  do każdej s tacy i kolejowej, w zględnie po
cztowej, a  m ianow icie: z 1908 r. 34 i. 24 K, 

1. 3 '50 K, z 1906 r. 28 K w zględnie 3 90 K, 
190o r. 29 K  w zglępnie 4 K, z 1902 r. 34 K 
w zględnie 4 60 K, z 1897 r. 38 K względnie 
5 K. z 1893 r. 46 K  w zględnie 5 75 K z 1890 
r  52 K w zględnie 7 K , z 1885 r, 60 K w zglę
dn ie  7 75 U. K oniak bardzo dobry 4*/« 1. 13 K. 
śliw ow ica 9 K, pszczelny m iód kw iatow y, prze- 
wyborny g a tunek  deserowy, pnBzka 5 kg. 6 75 K.

L. A lla e a , V e rs e c z  8 . W ę g ry .
7108 15 25

Wszelkie5) żurnalfi nldd Ĉ WszslKis
GOTOWE KRO-j E

n a  su k n ie , k o sty m n y , ż a k ie ty , spódnice, szla-
froki. m atynki, bieliznę dam ską i m ęską, ręka
wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca 6841 20 30

M. M D A S J ,  Kraków, ulica M iKołajska 7.

parcel hodowlanych jest 
do sprzedania. 

Wiadomość u p. ANTONIE
GO TYŁKI w Krakowie, ul. 
Mostowa 12. 7 ±74 7 8

P. P o c z m is łrz c m  ofieyantom  i p td -
rzędnikom pożyczki: Zastępstw o banków,Lwów. 
rry tk a  75. m arka  n a  odpowiedź. 6764 6 10

L wtteśrti Soscssyonn̂agy zakład a2vwanycli 
WMk i mi&

m a zawszo na spizedaż w bardzo w ielkim  wy
borze bardzo piękne, od zam ożnych osób pocho
dzące landa, pó łkry te jedno  ; dw ukonne kuczer- 
faetony w szelkiego rodzaju, le tk ie  Kabryolety, 
Browne i  t. d. K upuje też cate u rządzenia  
rozebranych pojazdów za gotówkę luo przyjm uje 
w kom u Karci F ischer Wiedeń, ii, P ra te r^ ra s e  
7b, Hotel Nordbahn. Tok 20107. 111 KI 9 0

Wiaiki wybńr mebli antyczn/Gh
do sprzedania 6001 12 O

G arnitur mabon. rzeźbiony z bronzami, 
Zegar francuski wspaniały, B iurka z 
brunz. inkrust., Garnitury salon. „Bie- 
dermayeru, Świeczniki ścienne żydowskie 
z orłami. G arnitur (Ludwik XVI) antyk, 
złocony, Koronki brukselskie, Szale tu
reckie i makaty antyczne. Łóżko nad
zwyczajne inkrust., Kłącznik mahoniowy, 
Sztychy, oraz bardzo wiele innych wspa
niałych okczów i mebli zwykłych, Żakiet 
karakułowy, Futro damskie srebrne lisy.

Kraków, Szewska 1. 5 ,1 p.

W D W J 1
węgierskie, austryackie i wszelkie zagraniczne

   polecają

A. G r a je w s k i  i  S j ł t ł k n
K ia k ó w , ISrucka 13.

7705 4 10

Ł MJACZKOffiM!, KRAKOCD -  PUC MARIACKI L. 6-
Największy handel artykułów  treści re lig ijne j. Poleca p rak tyczne poaarki

r a .  a *  ic ^ a r  ii. sł c U  1 k  e
po cenach z n i ż o n y c h  

artystyczne reprodukcje  pierw szorzędnych m alarzy  w r a m a c h  gustownych.

do fotografii, m etalow e, skórkowe, drew niane i t. p.
. f i r y y s i y c z n e  wyr: by ..an en sk ie  ze s r e b r a  i m etalu . Obrazki oprawione w  skórkowe 

e tu i, m edale, krzyżyki, łańcuszki, różańce.

O s
(Boże N arodzenie) z m r sy te rrako ty , k a r t o n o w e  do sk ładania. Anioły kartonow e n a  d r z e w k o .  

Do końca G rudnia  b. r. udzielam  10°/0—20°/„ opustu. 7490 6 10

Pfiac Szczepański 2. c g

Z >niem dzisiejszym, o t w a r t y  został 
w Krakowie, przy pląsu Szczepańskim 1.2

. » Z a k i a d  Ł ? i y f L - ? a t o g p a S i c s i * 7  -

5,  A 7 , "3 L ż,el 7491 9 10
W inda, prowadząca do Z akładu, wolne ao uży
tk u  P. T. Gości, za pociśnięciem dzwonka. *?- '-tutiAceSaLaJL

7-8 Wfeflkacrf
obszernych, jasnych, częścią na mieszkanie, częścią na zakład 
przemysłowy, poszukuje się od 1 kwisinta (030 do wynajęcia. 
Zgłoszenia przymilne Zakład repr. art. „Zorza" w Ifrakftwle, 
rJ, ćw. Kr&fża 7. 763i 5 «

1 / ^ i i M  n ie tylko podczas gw iazdki, ale i  po niej w i- O
~vm _ _  dzieć szczęśliw em i i  zadowolonem i dzieci 1 __
ten m usi w ybrać zabaw kę, k tó rą  się dzieci s ta le  i chętn ie  zajm ują . A le żadna

też  in n a  zabaw ka n ie  zajm uje  ta k  w iele dzieci, jak

cznej skrzynki budowlane]
i k ażdą  skrzynkę bez zun,-u 
kotw icy odrzucić jako  nie
prawdzie. ą .N ajrosądm ej po
stępu je  zaś ta  m atka , k tóra 
przed  kupnem  każe  sob.e
p rzy sła ć- n o w y  ilu stro w a n y
cenu ik  skrzynek  budowla 
nyeh i podług niego zażąda 
w ybr liej skrzynki W ceuni
ku zn a jd u ją  się t e i  bliższe 
szczegóły o kotwicz, skrzyn- 
kachm  st.iwy-h i o tak  bardzo 
przez m łode dziew częta ulu
bionych uk ładankach  Meteor,

Mera komn shrzynHa
D zieci porzucają, ja k  wiadomo, bardzo prędko najp iękn ie jsze  "nue zabaw ki, aby ty lko  
wciąż n a  nowa u s t tw ia ć  m ogły p iękne tu  dowie, zam ki, kościoły, m osty itd . P rzeko
n u ją  się  też bardzo prędko, że m uszą się ze swojem i kotw ioznem i kam ien iam i budo- 
w l nem i dobrze obchodzić, aby ich  znowu użyć m ogły przy n astęp n e j d rp e łn ia jąk e j 
skrzynce, zaw ierające j w zorki do w iększych i  p iękn iejszych  budow li. N iem a żadnej 
in n ej zabaw ki, k tó rab y  w  rów nej m ierze p o u c z a ł a  i w y c h o w y w a ł a ,  dlatego 
też  pod każd ą  choinką pow inna  się  znajdow ać praw dziw a ko tw iczna sk rzy n k a  budo 
w lana P rzy  kupnie  trzeb a  być jed n a ł' bardzo ostrożnym , poniew aż is tn ie ją  m niej 
w artościow e naśladow nictw a, p rzeto  trz e b a .d la  w łasnego bezpieczeństw a zaw sze wy
ra źn ie  żadać R ichtera koi wl« ^  r  j  e  k .F. fil*. Fucnter £ Cie.

król. nadw orn i i szam - 
belańscy dostaw cy ::

Wiedeń, I,, Ojieing. 16,

K t o  l u b i  m u z y k ę ,
n iech  za ż ą d a  także 
c e n n ik a  s ły n n y ch  
in sti u m en tó w  m u
zy czn y ch  »Im pe- 
ra to r«  i a p a ra tó w  
:: m ów iących  ::

M lPP lłfS  ^°ł)rze polecona, po- 
l . u  11 A t. szukuje posady przez 

Biuro nauczycielskie Matyldy Szramer,
Kraków," P ijarska 5. 7762 3 3

Przeszło 50 morgów wi
kliny koszykarskiej - - -
do 'sprzedania zaraz lub do w ydzierżaw ienia na 
k ilka  la t. W iadom ość Iila sz tó r 0 0 .  Kam cdu- 
łów n a  B ielanach, p. Z wierzyniec. 7463 5 5

Erób! Eli^o!
Co dzień świeżo b ite , dobrze i czysto oskuba
ne: gęś n a  sm alec lub pieczeń, 3 —4 tłustych  
kur lub kaczek za 6 K, cielęcinę lub wołowinę 
w prost z pod noża i polędwicę za 4 K w ysyta 
w 5 kg. paczkach k u  zupełnem u zadowoleniu 
S. Kneller, Podw ołoczjska 50. 7800 3 10

E ifizld
s z l a f r o k i )  l r d k i ,  m a l i n k i  itd. 
w najnowszych modelach, .w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedają po cenach nader niskich —
E. STESN , Szeroka lO.

7753 6 10

System , który  okazał się wybornym.
N ajodpowiedniejsze ogrzewanio m ieszkań, szkół, lokal, interesowych. 

szp ita li i t .  d

I z i M i i a  siła Ę\imm pizy bardzo Mm zużyciu ranwa.
Do nabycia wo w szystkich handlach  osobliwych pieców i handlach 

żelaza. — Osobliwy wyrób firm y

N e s tle r  e t B re itfe ld
Tow. z ogr. por.

fabryka wM6w żsiaznycii Ereitenbacli Czechy.
Odlewarnio, zakład  em aliow ania i niklow ania.

„V ulcan“ je s t wobec lichych naśladow ali praw nie  chroniony i na  
drzw iczkach każdego piec? je s t  ten w yraz odlany, na  co przy kupnie 
trzeba  dawać nw agę. — Drzwiczki do palenisk, drzw iczki p-zesuw., 
podstaw ki i t. d. w w ielkim  wyborze, jako też  okna do dachów, 
schowki do potraw , kotły  i w. i. pu najn iższych cenach, — K siążka 
ż wzoram i za darmo opłalnie. — Zastępstw o na  Galicyę i Huko
wi ńę: D. KUUZMANN, K raków  — Mostowa 10. 6951 10 10

m m
.. - — .— -------------------

mm,
lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kodan
skład sukna w Humpolcl

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 5473 22 0

Proszg zobaczyć na w ystaw ie w  Częstochowie.

w * *
instrismeiit mówiący ftez tiMtoy!

6  m o d e l i  J u ż  o d  X  7  5*—  w z w y ż .  U rządzony do grani: zp- 
równo p ły t gramofonowych, ja k  : P a th e . N ie  p o s i a d a  w c a le  t u b y ,  t y lk o  
d u o  al i s t y c z n e  z r  s z l i c l h e t n e a o  d r z e w a  I Głośna i odpow iadająca rzeczy

wistości reprodukeya.

M il  [0. lllfl. G E D I1  H E IE f ltó  W i t  I.. GOEH17.
W yłączna sprzedaż dla K rakow a: l .  Griidiiński i T. Berger, Szewsko 10.
7u33 7 10 '"enn ik i darmu i opłatnie.

Wspaniały młndzieńszy •sŷd
nadają każdej pani

or^ilnaSrse w j p a ^ k n sid
z laboratoryum aptekarza 

Mg. Ph. Gustawa Proche'go w Brcka — Bośnia.
Środki te stanowią najwyższy wyraz zdobyczy na polu kosmetyki, ponie
waż odsłaniają utrzymywany przez stulecia w najgłębszej tajemnicy, 
sekret czarownej piękności cór Wschodu i  w ten sposób najśmielsze 
marzenia wszystkich Pań są osiągnięte, gdyż obecnie każda może tanio 
zapewnić sobie wszystkie bajeczne czary Wschodu, jak  nieporównaną 
delikatność i świeżość cery. Przeciwko piegom, czerwoności, plamom 
wątrobianym, pryszczom, wogóle wszelkim nieczystościom skóry działa 

z zadziwiającym skutkiem

t o  m i  K.Z, mywany i onttui w sM  1 150 i m yto wscN. 1K.
nadaje skórze na zawsze miękkość aksamitu, zapobiega tworzeniu się 

zmarszczków i łuszczeniu się skóry, ukrywa wszelkie skazy cery.

Mb tó r t i K. I  Kriu Mlioii K. 4.
Cały garnitur tych najlepszych, prawdziwych, wschodnich, nieszkodli
wych i przez lekarzy polecanych środków do uzyskania świeżości i pię
kności, niezbędnych do utrzymania młodego wyglądu, nabyć można także 
oddzielnie po nadesłaniu należytości (także w markach pocztowych) i 30 t .  
na porto lub za zaliczką, cały garnitui (Kor. 10’50) opłatnie przez

Wschodnią perfumerzę

Gustawa Prochŝ o, Brcka, Bo«ma.
W Krakowie- n Ehrlicha W rzesińska 3, J. H anaka i  rip. Szewska 5. — 
We Lwowie: u Jakóba Rechena c. k. nadw. dostawcy, m agistra farmacyi

ul. Halicka 1. 18. 4474 3 3

W ysyłam  co iz ień  świeżo b ite , dobrze wypapro- 
szoue, w  5 kg. paczkach: gęś tuczona, 3 do 4 
kaczek lub k u r za 6 K . wołowinę lub cielęcinę 
w piost z p o i  noża i polędwicę za 1 K. W ysyłka 
zadowala. Ch. W ahrhattig Podnołoczyska 99.

7609 6 10

Śklad fortepianów*
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wynajmuje S. Boroń, Floryańska 38.

7433 10 30

ru ry  do chowu
(młódki) najlepszej połudn. węgierskiej 
rasy, dobrze niosące, około 5 miesięcy 
mające, barwy, stosownie do wyboru, 
wysyłam wszędzie opłatnie: 20 sztuk za 
30 K, koszyk z 6 kurami za K 9-50. 
L  Altneu, Versecz 8, Węgry. 7750 4 5

Wysyłam co dzień świeżą, bardzo pię
kną cielęcinę i wolouinę w 5 kg. ko
szykach za 4 K; gęsi po 6 K; gęsi tu
czone po K 7 50 — za zaliczką Wilhelm 
Sass, Podwołoczyska 11. 7722 3 3

„ R I G O “
przeciw nagniotkom!

i  P a s ta  ta . w ykonana w e d lu ę j  r^C fcpty 
( .a b o r a ło r y u m  e h e n l i e z n  g o  D a  

4 B o le s ła w a  D r o b n e r a  w  K r a k o w ie ,  1
usuw a bez boleści najzasta rzaisze  na- ( 
gn io tk i po jednorazow em  przyłożeniu z a  
•* dni. — W razie  niCuhnies.enia 1 
s k u t k u  p ł a c ą  1 0 0  H . Pudełko (do usu- ( 
— nięcia 8 nagniotków ), za i K. — 

W szędzie do nabycie. 1
Na p row incję  w ysyła się za zaliczką pu- | 
dełko 1 K  60 h, 2 pudełka 2 K  60 h.

S k ł a d  g łó w n y  680516  25 1

KR AKÓ W  —  ulica Krakowska 1.1 1
Przed naśladow nictw em  ostrzega się. j 

^  ■■ \A Rł rT?l dfc ifflŁ

poszukuje posady młody, energiczny han
dlowiec z działu spożywczego lub inne
go. Zgłoszenia pod K. G. 1888. poste 
restante Kraków. 7535 2 2

Słały dochód
z a p e w n ia

młyn mieucy 350 Sg. M i  ca p t t j
z motorem  benzynowym  3 HP.

C e n a  1 9 7 5  k o r o n .
K om pletne m łocarnie, m łynki, siekacze, parni- 

ki. pługi, brony, sw w niki i t. p. 
sprzedaje i du jta rcza  n a  dogodnych w a-unkach 

firm a 7664 11 20

K o r n e l K o m o r n ic k i
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski)

Proszę zażądać
gratiJ t Iranko

mego bogato ilustrow anego cennika 
i t  pi zes-io 3000 odbitek zegarków, 

ryrobów srebrnych, zło tych; muzy 
cznych i  t .  i  

P ierw sza fah ry 1 a  zegarKÓw HAN)4 B O N R A  j  
c. i k. n a lw  dost. w Briix Nr. 303 (Czechy). 
Z egarek  Roskopf szwajc. system u 5 K. 3 sz tu 
k i 14 K. R e jestr, niklow y kotw . zegarek rem. 

' „Adler R osk"pf“ 7 K. Piow dziw y srebrny ze
g arek  rem outoar 8-40 K. Niema ryzy Kai W ym ia- 

 ̂ nr, lub zw rot pieniędzy. 6770 15 20

Musze, Czopki sportowe, Bluzy, Halki. poleca najtan ie . - - - 
w  wielkim wyborze

ZYSDim ĆLliSMOWSKI
Kraków, Rynek A-B, obok gł. trafiki.
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Nowo otworzony w y łą c z n y  s k ła d  s ty lo w y c h
M ekł! k u c h e n n y c h  
IWeWi p r z e d p o k ó jo w y c n  
M ebli bńn^cw ych

j O O O ||O G €

p od  firm ą .

E . P L R S S B JK R
Hraito, Atrwtfa 21,1. ji.

p o leca : 7313 8 15

w  w i e l k i m  w y b o r z e  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  Kuchenne, 
b iu ro w e  i przedj-O K ojowe . a ko też p o jed y n cze  sp rzęty . —

! V a |p r z y je i r t n l© |s iz e  p o d a r k i
n a

GWIAZDKĘ i HOse Y ROK
P c r f u i a j :  Ideał, Gardenia, AmaiyLHs, Trefle du Japon, F iołki par- 

meńskie, puepry i mydła wykwintne, 
i & a s e t k i  z  p e r f u m a m i  od 1-20 h. do 20  kor.
W o d y  I £ o l o ń s k i e  i  k w i a t o w e ,  znakomite,
J f C a s c t k i  J a p o ń s k i e  i  C h i ń s k i e  toaletow e i  kosm etyczne 

przybory,
P a s z k i  n a  p n J L r y  i  m y d ł a  w wielkim wyborze od 50  h. do 6 K 
G a r n i t u r y  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p i e l ę g n o 

w a n i a  p a z n o k c i ,  (M anicoure).
B o z p y l i  e z e  d o  p e r f u  m  metalowe i szklane od 70  h do 2 0  K, 
Ł u P i r a  t o a l e t o w e ,  do podroży i kieszonkowe w  wielkim  wyborze, 
S z c z o t k i  d e  w ł o s ó w ,  w ą s ó w ,  z ę b ó w ,  p a z n o k c i  i  s u 

k i e n  na różne ceny,
G  r z e b i e n i e  r z a d k  i e ,  gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio- 

wej, gąoki nacAraczki i wszeiKie p izyFoiy toaletowe.

poleca

jan m m m m i
K i  a k d w ^  S u k i e n n i c e  1 . 2 0 . 7658 <* 10

m  jesień!
Bielizna trykotowa, wełniana (Jiłger.), ba
wełniana i  niciana. Ernnsze wełniane i fil
cowe. Kamizelki wełniane z rękawami i bez. 
Skarpetki wełniane. (Szapkl 1 Kapelusze. 
Obuwie amer. „ESCEŁSIOR*1. mjKAWiC2KI 
DAKTbFiE i BOSKIE, skórkowe i wełniane,
O o n a l  e ta  w  w i e lk i m  w y b o r z e  w  m a g a z y n ie  n o w o ś c i

ES. WdERZEJSKI
K rafeów , K y se & ; ra3 F lo ry & isld @ J .

7017 7 0

n

JfaMMof
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
I zlą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardia, żoładka, goscowi, chorobie 
===== serca i w. i. — Broszurid ilustr. darmo -=•

Tc Armatys
Optyk i Mechanik

K rak© w  —  |3ł. M aryacki 3.
Ckuiary — binokle najmodniejszych systemów wyko

nuję b. dokładnie, spiesznie i tania
Zakłalam  dzwonki eleutr. i telefony. 7136 17 o

Riącłowo uprawniona

lah ia  i i  mlDEłsL sztiKŁ t  i  i m n l '  lK id c if t i
pod firmąil imu i erasiKi o kmsooe

p r z y  u l .  ś v j .  G e r t r u d y  p o d  i " .  4
irjr.,uVr pod kontrolą komisy i Przem ysłow ij Tow. Lek. Kruk. polecone o rzei t a ł  Tow

w ody m i n e r a l n e  sztu czn e
Odpon iadaiące to d u d er chem icznym  wodon : BILIŃ SK IEJ, G fiśsIlO  BLERSKIEJ, SSL- 

T S R S k lE J , VICEY, HiAttYENBALZjłrjSJ, HOMBIJRG, lUSaiNGEN, tudzież

specyalne lecznicze 36 65 3
jak . litową, bromową, jod< wą, ze‘azi .tą, kwa~n ^ oraz w o i ł y  l e c z n l C i B  n o r m a i a o  

z przepisu P r u t .  J a w o r s k , e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryaoh. — Cenniki na żądania franco.

Cyliiry i koklusze
ftusrste i ml^kle 

 z  pIsrws&orzęGlitydi foferyk
angielskie jesienne i zimowe w naj
nowszych fasonach poleca w wielkim 
- - - w y b o r z e ...................................

Magazyn Bielizny i KouoSe?
A. S^rczewsklegd i M A M a

strąków, ulica HcryadsUa 1. 13.

o o o e o s © e e o o e o s o c o s ® o © © c
© ® ® @ @ @ @ © ® © ® @ ® @ © © © @ © @ © © © © © ® © ©

7393 2 4

• M M M M M M *

Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pil- 
znie, Iglawie, Budziejowicacłi, Pardubicach, Taborze, Morawskie]

Ostrawie, Trjeśe*e i Ołomuńcu.

Stan wKiadek na książeczki z końcem listopada 1909 r.:

F ilia  W K ldL f2v .i5 p Ityn els  17 , przyjmuje wkładki na 

książeczki za oprocentowaniem 4 %. U y p la c a  d z ie n n ie  K&r. 
5 &®3 a—  bez wypowiedzenia, w ię k s z e  k w i t y  w  g o d z in a c h  
p r2 @ d p ? M z ilC w y ^  za zezwoleniem Dyrekuyi. 78 0 2 2

Dokąd starczą zapasy, sprzedaje Filia w Krakowie

zarazem poleca

m  O M g a c y e  w ł a s n e j  I n s t y i u c y i .

£3 BHB5 O IWWJ33 O C tdsagłBW OB ■ HZ3S B EEffl E HE3 B BSffl 9 E5SB a

■ ą r i T i E E m I S S S S J 0 ! i £j L ąsB sa  a  i g i s - a  fe i " I iai I P

■M * jg s t  S e d n y it i z  n ^ c c f  z t lu n i ie m s ią e y c h  p y e M n k h i
l  D a lte p F z y m  in s tr u m e n te m  ffl& iiiś te z fcsn e y . p a
Najnowsze zdjęcia na płytach Pathe przewyższają pełnym dźwiękiem tonu, 
mocą głosu i szlachetną przytem reprodukcyą bezwarunkowo to wszystko, 
— co wogóle kiedykolwiek uzyskano w dziedzinie odtwarzania tonów. —

@m A p a r a t y  o i  H  4 5 7379 4 7

Dwustronne płyty Pathe niebywa
łej trwałości po K 4’50 i K 2‘50.

* * * * * *
*  *  *  *  *

M tt r i t e  W .-  Filia: Wiedsa I U t a i l i

Prospekta i katalogi 
darmo i opłatnie. * »* »* ** »* »* ** ,

W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  n a  zach . G a lic v ę :

S. GEdDIlfiSI”  i T. BERGER
-  - -  K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 0 .  -  -  -

M-M Kuracyjny
(specyalnuśe w ęgierska), z kw iatów  jk^^yi, wy
syła w 5 k g  puszkach op łatn ie  za K 7 l i r  
l i j o r ,  pszczelarz w O a lg a b Ć T lz  (W ęgry). 

7110 25 25

KIntz km, Dsoma
do zaprzęgu i pod wierzch, dobrze u- 
jeżdżona, tanio do sprzedania. Wiado
mość: Pędzichów 17, u stróża 7649 6 6

flteiiiti!! Plusze
do ubierania sukien i do celów prze 
mysłowycn, we wszystkich kolorach — 

pol3C3 • 6843 7 0

KAS9A PRASSŁ KrafcÓS, SfHń 7.

owoców tutejszych i zagranicznych do
mego sktadu owoców przy ul Floryań- 
okiej i. 57. —  Zarazem polecam na 
gwiazdkę wielki wybór wyODÓw cu
kierniczych — jaK w latach poprze
dnich i teraz polecam się Szan. Publi
czności. 7319 9 13

N a  z i m ę !
W ę g i e l  znakomity z odstawą, poleca 
T . A  c i i ,  Smoleńska 26. 6960 10 io

S ^p IlM
' dc iia p e lL S L y .

^ 2 ^ “ b a r ć : , o
P o le c a  6611 16 O

T e o f i l  ! q i m e i *
Lirakow, ELaga 4 .

ZaMone

fljplmnt Earmacyi
w Il-gim roku znajdzie umieszczenie 
od 1-go stycznia w aptece w Mszanie 

Dolnej. 7890 2 3

rłoto, p latynę, srebrn, 
b ry lan ty , i Ł p. celem 
ku n r a — w ykupuję 

dopłacając pełna w a rto ść  — 5611 56 »(<

f i .  Bre»a jt i la ,  ii!. HiRołaftK<i 3,1 i.
n oiosoosfnoYFO swiac

stearynowych, po cenach inniarkcwanych

jaii Erkei, Kraków, ul. Szewska 3.
5911 25 28

Do P o l e k !
Jeśli chcecie być p iękne i sz lachetne, n ie  

kupuje-ie Ta ..e  pudru  pruskiego, dc go zastę 
puje w zupełności polski

P u d e r t łu s ty  „ K im o z a “
a m a tę  wyższość r a d  wyrobam i zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim  robotnicom, zatru - 
di ionyrn we fabryce chem iczne-kosm etycznej 
„Mimoza" w Podgórze.

Nadto 5n/0 od czystego zysku przeznacza się 
na  dochód k o ła  i  ań Tom. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

ł a  7 5  ta a " .  fo stan ie  pudełko p u l r u  (wiel
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w Każdym 
gkładz perfum  i  kosm etyków .

V/ K tak cw :e sprzedaje oprócz innych firm a 
Reim i Spółka. 2787 85 O

MILIONY
w yciągają rocznie obcy z Galicyi i d a ją  w za
m ia r lichy tan d e tn y  towar, po Ićzas gay tu  w 

k ra ju  dostać m ożna tow ar dobry i tan i.

Pierwszy y.cyjskl apecyalą eksportów dom 
dywanów tfa u *  Borlte v  Puenyślu

(firm a •  k  sądownie zarejestrow ana;
. ocąc • y rn g ew ai M iy  tow ar obcy i przekonać 
P. T. Pablicznaie c dooroci i taniości swoich 
towarów, oferuje d la  reklam y, ja k  długo zapar 
starczy, po następu jących  be ikonkuiem yjnych, 

w prost bajecznie tan ich  cenach;

Firanki
koronkowe do okien, b itłe  Inb kremowe, w prz t - 
ślicznych wzorach i w bardzc dobrym  g a tu n k u , 
■2 części po 3 m etry  długm  a 9" r tm  Bzerokie 

cena za  pare K  2*95 .

Chodniki
r Jaąn ard o w e“ trw a ły  i dobry g a tunek , w pię
knych kolorach i  cksen i-ch , 62 cm szerokie, 
cena za m ete r 5 4  h .  r M anilla-. nadzw yczaj 
dobry i gruby ga tunek  o cudowynck wzorach i  
Darwach, 65 cin szerokie, cena za m etr 7 6  h .

6779 12 O
C y j a n y

ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 
zimna, z obu stron  równe, z najlepszego n ate- 
ryaln. śliczne wzory, ja k : figury. Kwiaty, per
skie albo secesyjne, 19u cn. dług! . 90 cm Bze

rokie, cena za szl..kę & H & .

Dywany salonowe
tak ie  same. ozdobne, w najlepszym  g a tu n k u , 

wyspani .le rzory, tło  bordcau iub ziel n e :  
200 cm długie, 140 cm szerokie, cena K  6'25
250
280
306
350
100

160
180
200
250
800

8-80 
11-50 
13*— 
19-25 
26 80

Kapy
beretowe na łóżka, w k o lo ra ih  bordea 
hmcm, * pięk rem i bord juram i, nadzw re
ły 1 dobry g a tu n ek , 200 cm d łn g ii, 

Bzerokie, za  parę  B 7 -__

Portyery
“ dobrym  g a tu n k u , kom pletnej długości i  szo 
rokośc i w  kolorach bord- au lub  zielonym, cena 

za parę  K  2*50 , 3 ' 3 -5 0 .
— W ysy łka  odw rutną pocztą za zaPczką. —
P ie rw s z y  Galicyjski spesytlny e k s p o r to w y  dom  

d y w an ó w  M a re k  B o r itz  w P rz e m y ś lu

Skład piwa w Krakowie Poleca P. T. Publiczności 

ul. św. Jana L. 5. —  Telefon 95. * znal̂ n,tl i"wa * okocimskiF i pilzneńsk■ w mozkacii i Metkach
1 0  Wy s y ł a  piwo na  

prowincyę.
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S p r z e d a m  -

o 6 ubikacyach, przy drodze i kolei. 
Wiadomość: awór Zarzecze Wielkie, po
czta Leńcze. 7919 1 3

R A I K !d n o _^
jes t do sprzedania z wolnej ręki. Ulica 
Tadeusza Kościuszki 1. 2S, Zwierzyniec

7921

poszukuje rutynowanego p i s a r z a ,  pi
szącego biegle na maszynie i cbznujo- 
miąaego z m anipulacją kancelaryjną. 
Posada do objęcia natychm iast, wzglę
dnie od 1 stycznia 1910 r. 7924 l  3

Zahepano. -
P ią k a y  s t a a t c z i ty  p o k ć i  na piętrze, 
z werandą, ze śhcznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lub dwie osoby, 
d© w y n a ję s la  z utrzymaniem lub bez. 
Przecznica 1. 5. 7926 l  0

m ftiiepM piania i tannsaiain.
poleca 5561 269 o

najlepsze instrumentu 
firm KrnjMoycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtfea, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

fRtHw si? P  W 7 E S , ™
piętrow ej realn . na Grzegórzkach i 2000 kor. n a  
III. m. hip. dw upiętr. realn. w Podgórzu. Zgło
szenia pod Michał K.. poste-rest. K raków , na  
okaz. kw . in se ra t. 7929 1 3

Teatr ludowy
z kompletnem urządzeniem widowni i 
sceny oraz z dekoracyami, kostyumami 
i  biblioteką, jest du nabycia od niżej 
podpisanego, który z powodu braku zdro
wia zmuszony jest zaprzestać na pewien 
czas pracy w teatrze. Eeflektanci ze
chcą się zgłaszać do kancelaryi teatru 
ludowego między 6 a 8 wieczorem.

7927 i 3 £di£una tiygier.

E ®  o b s t ą p i e n i a
przedstaw icielstw o fabryki m aszyn pończoszni
czych. K raków  — fach 149. 7928 1 4
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W jak i sposób mogę przyjemnie, 

a zarazem pożyteczi ie spędzić 

długie zimowe w ie c zo ry ? ??? ???  ‘

Ucz się obcych języków  w Insty tucie  
B erlitza. Kraków, Fioryaiiska 25.

(1574 9 O

LokrmnbUa parowa
u sile 8 do 10 koni, m ark i ang ie lsk iej, w do
brym: stanie, tan io  do sprzedania  lub do wypo
życzenia. W iadom ość n  p. M ( srtle ra , Zwie- 
ryniecki 17, w od lew am i wyrobów m etalowych 
od 12 do 2 godziny. 7792 3 o

Snper (Weczse ĄKte)
R oślina zm artw ychw stan ia  z  Palestyny , 
zw ana także „różą jerychońską", m a cu
downe własności, z ieleni się i rośnie za
równo w ziem i ja k  i bez ziem i, potrzeba 
j ą  zwilżyć ty lko  cieple, wodą, a  w yrasta  
w 24 godzinach. Jiajpi k .tiejsze przyo
zdobienie pokoju, n a  stoie jada lnym  w spa
niała  ozdoba, w zniesłe przyozdobienie gro
bu Oprócz tego  posiada roślina ta ba r
dzo pożyteczne własności. Rozpościera 
ona bardzo m iłą  woń. oczyszcza powie
trze  v  pokoju, w ypędza molo, szwaby 
itd . R oślina zm artw ychw stan ia  je s t  n ie
śm ierte lna  żyje z roku n a  rok, n ie  sty 
k a jąc  się an i z ziem ią an i z wodą, mo
żna  ją  gotować, ani najw iększy u pa ł ani 
najw iększe zim ne n ie m a n a  n ią  w pływa, 
zawsze je s t  św ieża i zielona, w lecia i 
w  zimie. Jedyna  roślina  tego  ro lzajn, 
o k tórej są liczne podania, w biblii mówi 
o n iej Jezajasz. Bardzo piękny podarek 
n a  gwiazdkę. Nowy Rok, W ielkanoc, uro
dziny itd . zawsze stosow ny w raz z p ię
k n ą  książką za darmo do tego  opłaconą 
za K  1"50. (Za zaliczką 65 ha l. w y- 
7917 d a tk i pocztowe.

K. SCHOLZ, GalSSIll Nr 189 (Yorarllerg).

Kraków, cl Eroć-zfca L 13, TeMen 48.
6896 12 0

iy angielski
“ U  F U  C f  E L  F E Fu

zimowe.
E J  F URękawiczki

i titypotgtziiliiU
P. Zw. Niew; Kat., pałac Spiski, I p.,
otw arta od 11— 1 i 3— 7. Książki poi., 
franc., niem.. ong. i  włos. Abonament 
miesięczny 50 haL dla członków i nie- 
członków. Katalog 50 hal. 7640 6 6

i f ip i l .  PiBIli! j l i l W
ul. Jagiellońska. Pokoje słoneczne. Ceny 
od 5 koron dziennie. 7799 3 10

& y d z e  k i s z o n e
baryłkę 5 k g  za 5 K opłatn ie w ysyła Szynko
w a, poczta Uście Ruskie. 7749 5 5

do kupna, gotówką, w Galicyi zacho
dniej, miejscowości, gdzie jest szkoła 
średnią poszukuje się Dyskrecya zape
wniona. L isty  pod „A . S .“  poste re
stante ZSfwie®. 7612 4 4

10. i r  -y
6S KORON NAGRODY

.©LA NIEMA JJ^CYCH 2AM 0STU I 4ar.SYGH.
Porost brody i włosów n a  głowie isto tn ie  w 8 dniacu w vw ołuje p r a w d z iw i©  dliA - 
S k i „ S a l s a m  JVios“ . S tarzy i młodzi, m ężczyźni i kobiety, używ ają  tylko „ B a l
s a m i  PiOS-‘ do wyw ołania porostu brody, brw i i włosów je s t bowiem tfjy/iedfroną 
rzecz?,, że „Salsałra"lW oss* je o t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  n o w o c z e s n e j  w ro d z y , k t ó 
r y  w  p r z e c i ą g u  8  d o  14  d i i i  przez działanie na  cebulki włosów w ten  sposó'1 na  
n u  w pływ a, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że śiodek ten  n ie je s t  szkodliwy.

Jeżeli to n ie  jes t praw dą, wypłacim y

JS .003  K 9 F 0 N  60T Ó W SĄ
k a ż d e m u  g o l o w a s e n u ,  ły z e m u  lu b  r z a d k i e  w l o t y  m a ją c e m u ,  K ió ry  B s l-  
s& in u  M e s  p r z e z  s a o ś ś  t y g o a i t i  u ż y w a ł  f e s u i k J e c n f h

U w a g a :  Jesteśm y jed y n ą  firm ą, k tó ra  daje tego  rodzaju poręczenie. Lekar- 
bkifc opisy i polecenia. Przed1 naśiadow nictw arni ostrzega się m i i n i e .

W spraw ie prób z Pańsk im  „Balsamem Mos" m ogę Panom  donieść, ae z tego 
balsam u jesiem  zupchnio zadowolony, Ju ż  po ośm iu dniach pojaw i się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasno i m iękkie, były one przecież bardzo mo
cne. Po dwóch tygodniach przybrała  tro d a  powoli p ierw otną barw ę i dopiero w ten 
czas ujaw niło sio nadzw yczaj korzystne działanie Pańskiego balsam u.’ Dziękując, 
łączę d la  W P. wj razy pów ażania 1. C. B r  T v e r g ,  K o p e  f l t ta g a .

Paczka Balsam u Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po o trzym am  a należytości lub za 
zaliczka. P isać d o  n a jw ię k s z e g o  w  św itiiA ©  o s o b l i w e g o  b  m a m

E ś S -M ie m iE T , CPPEIMSE11 333 UABHjABX
(O płata k a r t koresp. 10, a  listów  25 li.) 7918 1 2

OsialPi iirrai przemysłu fcn̂ ranczimso©
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, 

tylko i jedynie znakomity, francuski

& 5»A TH EF® W
oddający tak muzykę, jak  i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu
ralną siłą i barwą. G ra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyDj do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze
róbki gramofonów na system P a t h e .  Korzystna wymiana starych płyt. 

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stelan H ; i M l  I TstSeusi Barfisr 
K r a k ć w .  S z e w s k a  Ł . W . m i  u  n  T g ! ® f s i a  3 0 .1

Poszukuję spćlftlks
do handlu śniadankowo-korzennego. — 
Gotówka potrzebna 2 do 3 tysięcy ko
ron. Zgłoszenia listowne \ rzyjmuje Adm. 
„N. Keformy“ pod „Handei". 79U2 2 3

TSIFLfi

7889 1 15

H E R B A T A
mm

k uracy jny  i deserowy w 5 kg. 
iiUU pSitlnil puszkach w ysyła op ia ta ie  po 7 

K, k3. Wt. M ikilka, proboszcz w Kupczjuicach, 
p. Denysów. 4956 51 0

B2BanCHBB©»ttaŁ*»HSRs?
S r o t ó z k a  4 4 o
L o k ale  s k le p o w e  różnej wielkości. IHie- 

J t a n L .  d la  adivo rata, lekarza  lub  no biuro, 
zaraz do w ynajęcia.

L o d o w n ia
ogromna, zaraz do w ynajęcia.

gfrmkowsiy a  7 .
Różne m ieszkania zaraz do w ynajęcia. Również 
sklepy od 1 stycznia 1910. W iadomość u  w ła
ściciela, Zw ierzyniecka 10. 77til 4 6

w s i!  M m
w kwocie 100 koron, obok dobrej pro- 
wizyi, przejmie pewien wielki austrya- 
cki dum bankov,y do sprzedaży prawnie 
dozwo'onych losów na ra ty  miesięczne. 
Zgłoszenia tyL o  listowne pod „Szczę
ście źycia“ przjjm uje Administracya 
,,N. KefoimyA_______________7840 2 6

ź n a l i o m j S p  S a r a s t a u i s k l ®  r y 

d z e  h i s ^ r a s ,  beczułka pocztowa kor 
3 50, Wojciechowski, Jarosław. 7399 8 10

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyła w 5 kg. blaszankach po 7 K, 
ji k również m iód  do picia  (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K opłatnie do. każdej miejsco
wo lei Zarząd dobr i pasiek Zygmunta L ityń
skiego w diemikowcacli, poczta Siomikowce. 

7415 17 30

I  d l a  P a i s i ^ i s e l s :

D r aw ebow ą— szyi-tyngow ą — batystową —  oraz trykotową P r© S .
G. J a c g A r a .

K m itp łe is a ©  w y p r a w y  ś l i s f o n a  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 7039 6 o

ffig?p fm $$- fftaliw - ImĄ

i  a fik i (Rodle) arfy (Ski
8 v e a t e r y ,  c z a p k i ,  r ę k a w i c e ,  k a m a s z e  itd.

p oleca  7e821 10

Magazyn uniwersalny Roman Drooner
K r a k ó w ,  P i a ć  S z c z e p a ń s k i .  T e l e f o n  4 1 5 .

Cennik ilu strow an y  $|ra,tis i franco.

P 1 X A V 0 H
do pielstjnowania włosów
uznany jecł na podstawie naukowych badńn

za bezprzecznia najlepszy środek do 
wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
C ena za flakon 2.50 K. 
w ystarczający  n a  k ilka  

m iesięcy.

co
<o

1>

K S I Ę G A R N I A

i S£ó3k!
W  E f a K e w i e

poleca do naaki języków obcych

P R A K T Y C Z N E  ŁATW^E M E T O D Y
R. B e rg e ra

do gruntownego nauczenia się J ę z y k ó w  o b c y c h  z pomocą lub b e z  
p o m o c y  i i a u c z y c i e i a  z wymową polską i kluczem. Kor_

M e t o d a  A n g i e l s k a .  Wyd. n o w e ................................................................ 3 20
w oprawie p łó c ie n n e j ......................................................   4-20

M e t o d a  F r a n c u s k a .  Wyd. 5 - t e .....................................................................2-60
w oprawie p łó c ie n n e j ........................................................................................... 3’40

M e t o d a  N i e m i e c k a .  Wyd. 4 •to . . . . . . . . . . . . . . .  2 60
w oprawie p łó c ie n n e j ........................................................................................... 3'40

M e t o d a  n i e m i e c k a .
K u r s  w y ż s z y  u z u p e ł n i a j ą c y ..................................................................... f-40

w oprawie płóciennej . . . . - ......................................................................... 5'20
P r z e w c d n i l i  P o l s k o  -  A  . a g i e l s k i  i  S l o w i i k  P o l s k o -  

A n g i e l s k i  dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej i Kanady, ułatwić mający sta
wianie pierwszych kroków w kraju ubcym i naukę języka angiel
skiego z podaniem wymowy i brzmienia każdego wyrazu angielskiego 
według metody fonetycznej, z dołączeniem niektórych uwag, rad 
i wskazówek. Ułożył R/iodest NSaryańsiti. W ydanie drugie . . . .  3 20

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 6244 10 U

w ,  j Y  i w w i w w ą w w y iy - “w w t i w y w w s w w  i

BŁisiBrsaiacs Kiatasa
NA

ze sreora chińskiego, srehra prawdziwego i hronza
7868 2 10 p oleca

N .
K r a k ó w , S ^ Ic tem a ice  SO-aSr'

od strony ratusza.

G iąg ai«n i©  etsiln 3 , 5, 14 ify o ^ n ia .

m m  68.000,160.000 li, 160.000 fr.
n astręcza  n astęp u jąca  g ru p a  losów:

Aicsti*. los krzyża,
Kupon gry losu kred. ziem. II. em ,
Serbski los tytoniowy.

Do nabycia za gotówkę podług dziennego ku rsu  łub na

^  34 raty mteęfęezne p© 7 K.
W yłączne, niepodzielne prawo g ry  na  podstaw ie dokum entu, w ystaw ionego podług prze

pisów. Brzesłanio pierw szej ra ty  pożądane przekazem . Na przesłan ie  dalszych r a t  przesyłam  
wraz z dokum entem  czeki.

E D W A R D  U H 1 A 1
*iBooi i ł a i r u o w y ,  I S t i r n o  (Morawskie), W l^ I I iS  P l a c  2 3 —2 5  (w domu w łasnym ) 

R zetelnych, sta łych oiisprzedaw etw  przy jm uję  wszędzie.
Nibkio eony. 7833 1 o - Dobra prowizya

4890 16 16

7l ’ !ru&ami Literackiej w tu u o w k , ul. Jagiellońska 10. JUąJca drukarni Ib &. Górski,


